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NIEMCY W PRZEDEDNIU INFLACJI
Jak przyjęła Ctły londyńska ustąpienie Schachta

Londyn, 21. 1. PAT. W  City londyńskiej 
•stopienie Schachta uważane jest za wydarze­
nie niepomyślne, albowiem oznacza to —  zda­
niem kół gospodarczych — ustąpienie z  kie­
rownictwa gospodarki niemieckiej jedynego 
człowieka, który miał jeszcze możność wywie­
rania pewnego wpływu w kierunku prowadze­
nia polityki umiarkowanej. Dr. Schacht opie­
rał się m. in. stanowczo otwartej inflacji. To ­
też — według krążących w City pogłosek —  
musiał on ustąpić dlatego, że domagał się

| wprowadenia nowych podatków dla znalezie­
nia źródeł pokrycia olbrzymich zbrojeń i ro­
bót publicznych, planowanych płzez kancle­
rza Hitlera. City londyńska obawia się, że 
skoncentrowanie dyspozycji, zarówno finanso­
wej, jak i gospodarczej, w rękach ministra 
Funka, który jest wykonawcą planu czterolet­
niego Goeringa —  stanowi przygotowanie do 
otwartej inflacji, jak również do spotęgowa­
nia akcji antykapitalistycznej w gospodarce 
niemieckiej.

Dalsze zmiany w Banku Rzeszy
Berlin 21. 1. PAT. Kanclerz Hitler zw o ln ił, na członkiem dyrekcji Banku Rzćtóy, przy Je-

członków dyrekcji Banku Rzeszy, wiceprezesa 
Dreyse oraz dyrektora Hueise z zajmowanych 
przez nich urzędów.

Równocześnie kanęler mianował sekretarza 
stanu w min. gospodarki Rudolfa Brinkman-

dnoczesnym zatrzymaniu przezeń dotychcza­
sowego stanowiska.

Minister gospodarki i  prezes Banku .Rzeszy 
Funk mianował sekretarza stanu Brinkmanna 
wiceprezydentem Banku Rzeszy.

W Berlinie nic nie wiedzą o zerwaniu 
rozmów z  drem Rublee

Berlin, 21. 1. PAT. Tutejsze dobrze poinfor­
mowane koła polityczne oświadczają, iż wbrew 
pogłoskom, jakie ukazały się w prasie amery­
kańskiej, nie wiedzą one nic o rzekowym zer­
waniu rozmów, prowadzonych pomiędzy rzą­
dem niemieckim, a prezesem międzynarodo­
wego komitetu uchodźców Rublee.

Koła te wyrażają przypuszczenie, że pogło-

ski te pojawiły się w związku ze zmianą na 
stanowisku prezesa Banku Rzeszy i wynika­
jącymi z tego powodu zmianami o charakterze 
organizacyjnym. Pomimo tych chwilowych 
trudności, rząd Rzeszy będzie się starał dalej 
kroczyć po wytkniętej drodze, celem ostatecz­
nego wyświetlenia problemu emigracji żydow­
skiej.
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Demarche angielska i amerykańska 
wpłynęły na otrzeźwienie...

Berlin, 21. 1. ŻAT. Delegaci komitetu 
eviańskiego z drem Rublee na czele zostali 
dziś powiadomieni przez ambasadę amery­
kańską, że rząd niemiecki gotów  jes t konty­
nuować rokowania w  sprawie finansowania 
żydowskiej emigracji. Wiadomość ta  nade­
szła w  wyniku wczorajszych demarche am-

t .t .  .......
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basad amerykańskiej i angielskiej w  niemie­
ckim ministerstwie spraw zagranicznych. —  
Ponieważ wczoraj liczono się ju ż z zerwa­
niem rokowań, dzisiejsza pozytywna odpo­
wiedź wywołała pewną sensację. Chwilowo 
jeszcze nie wiadomo, czy  mimo dym isji d r 
Schacht będzie nadal kierował rokowaniami, 
czy też, co jest bardziej prawdopodobne, w y ­
deleguje się w  tym  celu inną osobistość. N ie  
jest jeszcze jasne, czy zaproponowany osta­
tnio tzw. drugi plan Schachta będzie stano­
wił podstawę rokowań, czy też poczynione 
będą nowe propozycje. W  każdym razie Ru­
blee w  niedzielę w yjedzie do Paryża, gdzie 
spotka się z członkami prezydium komitetu 
eviańskiego. N a  skutek niewyjaśnionej sy ­

tuacji nie jes t wykluczone, że odroczona bę­
dzie zwołana na 26 stycznia sesja plenarna 
komitetu eviańskiego. W ówczas Rublee 
m ógłby powrócić d,o Berlina dla prowadzenia 
rokowań, mqżę‘ jednak pod nieobecność p. 
Rublee rozmowy będą kontynuowane przez 
jego  zastępcę,

Kpt. Wiedemann ma dość 
podróży nleurzędowych...

Berlin 21. 1. PAT . Jak słychać z kół miaro­
dajnych, kpt. Wiedemann z kancelarii kan­
clerza Hitlera mianowany został konsulem ge­
neralnym Rzeszy w  San Francisco. Kpt. W ie­
demann byt jak wiadomo, w ostatnich czasach 
niejednokrotnie wysyłany w  misjach nieurzę- 
dowych do Londynu. Nominacja kpt. Wiede- 
manńa na konsula generalnego w San Franci­
sco nastąpiła, jak słychać z kół miarodajnych, 
na jego własną prośbę.

Chvalkovsky w Berlinie
Berlin, 21. 1. PAT . Przybyły dzisiaj do Ber­

lina czechosłowacki minister spraw zagranicz­
nych Chvalkovsk. v złożył o godz. 11-tej przed 
poł. wizytę min. von Ribentropowi , z którym 
odbył następnie rozmowę. O godz. 14 min. von 
Ribbentrop podejmował min. Cliwalkowskye- 
go śniadaniem. Po śniadaniu minister von 
Ribbentrop kontynuował % ministrem spraw 
zagranicznych Czechosłowacji rozpoczęte już 
przed południem rozmowy, a w godzinach wie 
czornych min. Chvalkovsky uda się z Berlina 
w drogę powrotną do Pragi.

Układ kulturalny między Rzeszy 
a gen. Franco

Berlin, 21. 1. PAT. Koła polityczne podają, 
że opracowany został układ kulturalny, który 
zawarty będzie pomiędzy Rzeszą a Hiszpanią 
narodową. Ma on służyć pogłębieniu stosun­
ków kulturalnych między obu krajami. Układ 
zawiera 22 artykuły. ^
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P R Z Y  S T O L I K U  
H A Z A R D Z I S T O W

KRAKÓW, 22 stycznia.
Cechą najbardziej zewnętrzną system a go­

spodarczego paftstw totalnych —  to unikanie 
zestawień bilansiowych. Wszelka konfrontacja 
z rzeczy wistością jest ala dyrygentów gry to- 
taluk. hazardowej —  nader nieprzyjemna. Co 
innego jest urządzać w odstępach dwutygodnio- 
wych uroczyste zbiegowiska tłumów, ogłupia­
nych metodycznie ji metodycznie odseparowywa 
nyeh od rzeczywistości, a co innego jest zdawać 
sprawę z tego jak i  gdzie i kiedy pozbawiono 
te właśnie tłumy nie tylko moralnej postawy 
życiowej, ale i maierialnej podstawy do utrzy­
mywania się przy życiu narodowym Czy ro­
dzinnym. Jest ju ż taka reguia: samorządcy 
państw totalnych uważają za swą osobistą ta­
jem nicę bilanse narodowych instytucji emisyj­
nych, budżety skarbowy Cujr zadłużenia pań- 
siwo we wobec obywateli własnych i  obcych, 
,)v  systemu rządzenia w państwach totalnych 
natęży norma niepublikowania rachunku strat 
i zysków.

Przy- wielokrotnie wyrażanym, jeśli już nie 
podziwie, to przynajmniej zdziwieniu dla cudo­
twórczych metod gospodarki totalistycznej 
Trzeciej Rzeszy —  brakowało władnie zawsze 
konfrontacji X rachunkiem strat 1 zysków. Mó­
wiono: Niemcy pozbawione rezerw dewizowych 
niekorzystające z kredytów zagranicznych, nie- 
posiadające głównych surowców przemysło­
wych i spożywczych, dozbrajają się, inwsstują, 
pracują całą parą, i w miejsce dawnego nielomi 
iionowego bezrobocia mają brak rąk roboczych. 
Było to oglądanie gospodarki dużego przedsię­
biorstwa od strony reklamowych wystaw skle­
powych i od strony upstrzonej kolorowymi ne­
onami fasady. Do wnętrza gmachu był wstęp 
zakazany. A  we wnętrzu władnie dokonywało 
się nie jakieś czarodziejskie misterium gospo­
darcze, lecz pospolita kuglarska sztuka cyrko­
wa. Jakże prosta jest ta sztuka czarodziejów 
gospodarki totalistycznej, i od jak długiego już 
czUbu na wszystkie boki wypróbowana przez 
szarlatanów wszystkich kategorii, których po­
zornie rozkwitłe interesy zamykały się zawsze 
rachunkiem strat i zysków zazwyczaj przed 
kratkami sądowymi. Przy tym wszystkim re­
cepta sztuczki kuglarskiej gospodarstwa nie­
mieckiego, jest niepomiernie prosta. Przepis 
brzmi następująco: na pokrycie słusznych, czy 
też niesłusznych potrzeb pokolenia uszczęśli­
wionego rządami totalistycznymi, zaciąga się 
długi u pokoleń następnych. I  nie ma tu żadnej 
granicy kolcow ej, poza którą dłużnik wobec 
bezbronnego wierzyciela nie miałby się posu­
nąć. Papiery emitowane 2 tytułu niemieckich 
długów państwowych stanowią sztuczne i an­
tycypacyjne sJ^hnsumowanie dochodów naro­
du niemieckiego już nie na dziesięciolecia, aie 
i na stulecia z góry. Sześć lat rządów narodo­
wego socjalizmu kosztowało niemieckie gospo­
darstwo narodowe substancję kapitałową i  do­
chody od niej na długie, bardzo długie czasy. 
Wola totalisty przemieniła kapitał, gospodar- 
czo-twórczy, decydujący o ekspansji ekonomi­
cznej, i kulturalnej nie dawno jeszcze wielkie­
go narodu europejskiego —  w brązowe mundu­
ry, w ciężkie buty brunatnych szeregów i  w 
okazale gmachy reprezentacyjne.

Gospodarka niemiecka trzymała się w osta­
tnich latach jej —  dla jednych nie zrozumiałego 
dla innych nierozumnego —  kształtowania się, 
także i okolicznością, że ogólno-śwlatowy wzlot 
koniunktury mógł być dyskontowany przez 
jartię rządzącą na poczet jej osobistych zasług. 
Tę okoliczność właśnie zrozumiał jedyny w  
rządzie hitlerowskim były minister gospodarki 
a do niedawna prezes Banku Rzeszy, Dr. Hial- 
mar Schacht. Dlatego też był zwolennikiem bie- 
wyłącz&nia gospodarki Rzeszy i  kompleksu 
międzynarodowych obrotów ekonomicznych, a 
o ile możności także i finansowych. Tuż przed 
zwolnieniem Dra Schachta a jego stanowiaka 
w Banku Rzeszy, pisał paryski „Łe Tempa*": 
„System może trwać tak długo, jak długo każ­
doroczna produkcja niemiecka przekraczać bę­
dzie produkcję z roku poprzedniego. Możliwe

Rozdźwięki między rządem a Sejmem
Warszawa, 21. L  (S in) Dzisiejszy „Kurier 

Watteawski" zwraca uwagę, że w pierwszej 
fazie prbC obecnego Sejmu harmonia między 
rządem a Sejmem została naruszona. Nie mó­
wiąc o pierwszym incydencie z płk. Wendą, 
zaznacza się ostra krytyka pewnych posunięć 
rządowych, poczynając od ordynacji wybor­
czej do samorządów, a kończąc na działalno­
ści Ministerstwa Poczt, działalności Polskiego 
Radia itd Krytyczne stanowisko niektórych 
działaczy Ozonu wobec poczynań rządu „Ku­
rier Warszawski" uważa za znamienne.

ADWOKAT ' My

Dr. Marek Reichmann
w Katowicach, PRZENIÓSŁ SWA KANCELARIĄ 

do kancelarii adwokatów

Loebingerti i Trojanowskiego
W  KATOW ICACH

Plac Marszałka Piłsudskiego 11 (Rynek) 
Telefon Nr. 324-82 i 342-64

Porządek dzienny jutrzejszego 
posiedzenia Sejmu

Warszawa, 21. 1. PA T . Porządek dzienny 6 
posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej w dmu 23 
stycznia 1939 roku przewiduje:

1. Pierwsza czytanie rządowych projektów 
ustaw:

a) o  uporządkowaniu stanu prawnego na 
ziemiach odzyskanych,

b ) O pożyczkach premiowych,
c ) o zmianie ustawy w przedmiocie tytułu 

inżynieia,
d) prawo prooiercze,
e ) o sprzedaży i bezpłatnym odstąpieniu nie­

których nieruchomości państwowych,
f )  o zmianie ustawy o oddaniu „francusko- 

polskiemu towarzystwu kolejowemu", spółce 
akcyjnej w Paryżu, kolei Herby Nowe —  Gdy-

G O RZK A W O D A  PRZECZYSZCZAJĄCA

» •,SANAV1T“ M i k a  zł. 0.45
nią z odnogą Siemkowice —  rzęstcenowa do 
eksploatacji oraz a udzieleniu poręki państwo­
wej,

g ) o  ratyfikacji konwencji weterynaryjnej 
między Polską a Grecją.

2. Pierwsze czytanie projektów ustaw, złożo­
nych przez posłów:

a ) Stanisława Jóźwiaka o ochronie przy­
miotnika „polski",

b ) Ludwika Raczkowskiego w sprawie zmia­
ny rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października 1934 r. O konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych.

3. Sprawozdanie komisji spraw zagranicz­
nych o rządowym projekcie U B ta w y  o ratyfika­
cji umowy gospodarczej z dnia 1 lipca 1938 r, 
między Rzeczpospolitą Polską a Rzeszą Niemie­
cką —  sprawozdawca poseł B. Sikorski.

4. Sprawozdanie komisji skarbowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zatwierdzaniu u- 
kładu między Rzeczpospolitą Polską a Wolnym 
Miastem Gdańskiem celem uchylenia dwukrot­
nego opodatkowania w zakresie opłat stem­
plowych od weksli (podaktu wekslowego). —  
sprawozdawca poseł G. Szymanowski.

5. Sprawozdanie komisji skarbowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmianie ustawy o 
samoistnym podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich —  sprawozdawca poseł C. Wróblew­
ski.

6. Sprawozdanie komisji adminlstraeyjno-sa- 
morządowej o rządowym projekcie ustawy o 
zespoleniu samorządu szkolnego z samorządem 
terytorialnym — sprawozdawca wicemarszałek 
W. Długosz.

7. Sprawozdanie komisji prawnicze] o tządu- 
wym projekcie ustawy o zmianie kodeksu kar­
nego wojskowego —  sprawozdawca poseł L* 
Orlański.

8. Sprawozdanie komisji budżetowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o dodatkowych kre­
dytach na rok 1938/39 —  sprawozdawca poseł 
J. Głowacki. j

9. Sprawozdanie komisji rolnej o rządowym1 
projekcie ustawy o nabywaniu na własność 
państwa nieruchomości ziemskich pozbytych W 
drodze egzekucji —  sprawozdawca poseł C  
Wróblewska

Śmiertelny wypadek podczas zjazdu
gwiaździstego do Nonte Carlo

Paryż 21. 1. PAT. Samochód majora armii 
angielskiej Epstona, biorącego udział w zje- 
idzie gwiaździstym do Monte Carlo, uległ ka­
tastrofie w pobliżu m. Ambeyieu.

Major Epston poniósł śmierć na miejscu, to­
warzysz zaś jego Amerykanin Kypetve zostali 
poważnie ranny. . „Ą

to Jest tylko przy wzroście międzynarodowych 
obrotów, a głównie eksportu towarowego". Tu 
pozwolił sobie poważny „L e  Temps" na przy­
równanie gospodarki niemieckiej z jazdą na 
rowerze. „Quand une bicyclette s‘arrete, l ‘equi- 
iibrecesse". Rzecz oczywista —  jakiekolwiek 
wstrzymanie rozpędzonego roweru oznacza jego 
wykolejenie. Wiedział o tym Schacht. Stąd pró­
bował użyć każdej sposobności dla eprolongo- 
wania tury wyścigowej niemieckiego roweru 
gospodarczego. Stąd to w ostatnim czasie wy­
cieczka niedawnego prezesa Banku Rzeszy do 
Londynu dla zdobycia „dodatkowego" ekeportu 
w zamian za umożliwienie emigracji Żydom 
niemieckim. Stąd to próby kontynuowania roz­
mów z przedstawicielami komitetu eviańskiego, 
mime iż przebieg tych rozmów i niektóre choć­
by najcyniczniejsze propozycje Schachta, sta­
ły  w skrajnej sprzeczności z tak zwaną ideolo­
gią rasawą hitleryzmu. Przecież w propozycjach 
tych tkwiła tęsknota za możliwością współpra­
cy na drogach handlu zagranicznego... z Ży­
dami,

Hialmar Schacht nie znalazł powodzenia dla 
swych cynicznych propozycji, których celem 
było utrzymanie roweru gospodarki niemiec­
kiej w biegu. Nie znalazł również zrozumienia 
wśród swych hitlerowskich kolegów ministe­
rialnych. Został zwolniony. Ale w państwach 
dyktatorskich obowiązuje bardziej niż gdziekol 
wiek indziej, pozory. Przecież na fikcjach i po­
zorach oparta jest cała konstrukcja reżimu. 
Dlatego to pozbawiony władzy Hialmar Schacht 
pozostał w rządzie hitlerowskim —  pozornie 
nadal. Nie wolno mu, mimo że najbardziej by 
tego pragnął, odseparować swej ąsoby i swego 
nazwiska od ryzykownych prac, którymi dy* 
rygują inni. Przy stoliku hazardzistąw. Ścią­
gających losy państwa niemieckiego na dno 
przepaści, siedzi dziś były prezes Banku Rzeszy 
milcząco —  jako przymusowa przyzwoitka. Jak 
kolwiek nie ma prawa decyzji, poniesie kiedyś 
—  prędzej lub później —  za tę swoją funkcję —  
odpowiedzialność. Takie to już są, przez wyż­
sze siły zadecydowane, prawa rządzące losami 
ustrojów dyktatorskich.
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Z w a r t o ś ć  wewnętrzna O S Ó łll S P O t^ IZ e ń s tw a  
fu n d a m e n t e m  p o tę g i p a ń s t w a !

Przemówienie posła Sommersteina w komisji budżetowej przy budżecie Min. Spr. Zagranicznych
Wysoka Komisjo.
Nie namierzam wyłamać się spod wspomnianej 

przez marszałka-referenta tradycji, iż kapitalne za­
gadnienia, związane z całokształtem zagranicznej 
polityki naszego państwa, omawiane są nie przy 
dyskusji budżetowej, ale w związku z ekspose p.

WODA SELIERSKA i EMSKA
Firm y „8A N A V 1T ‘- jest doskonałym środkiem leczniczym 
w chorobach przewodu oddechowego. Zaleeane przez le­
karzy. Do nauycia w aptekach l drogeriach. 835k

minictra spraw zagranicznych na forum komisji 
dla spraw zagranicznych. Spodziewam się, że jak­
kolwiek nie mamy członka w tej komisji, inną dro­
gą regulaminową znajdziemy możność wzięcia u- 
działu w dyskusji na tejże komisji.

Dziś ograniczę się do kilku uwag ogólnych, jak 
to zresztą uczynił mój przedmówca.

Na rozstajnych drogach
Są czasy dziwne, ale co więcej — bardzo ciężkie. 

Świat cały we wszystkich jego częściach na obu 
półkulach staje na rozstajnej drodze: wojna czy 
pokój. Nieścisłym jednak jest wyrażenie, że ście­
rają się 2 wielkie bloki ideologiczne. Nie o ide­
ologię chodzi, ale o szyld, o zasłonę dla zama­
skowania jak długo się da, właściwej i zresztą — 
niedwuznacznej tendencji zachodniego sąsiada u- 
zyskania hegemonii politycznej i gospodarczej i to 
nie tylko w Europie, ale i w świecie.

W  tej sytuacji polityka zagraniczna Polski musi 
być mocarstwowa i niezależna — samodzielna na 
jaką stać państwo skupiające w sobie prawie 35 
milionów obywateli.

Główną podstawą, na której oprzeć się moż s laka 
polityka, jest wielka i potężna armia. Jej znacze­
nie uwydatniło aię tak dobitnie w roku uniegtym, 
o ile chodzi o *wa tak ważne zdarzenia, uwypu­
klone przez >_arszałka-referenta.

0 zwartość wewnętrzną
Ale niemniej ważną podstawę i fundament sta­

nowi zwartość wewnętrzna społeczeństwa, ogółu 
obywateli, bez względu na wyznanie i narodowość, 
związanie wszystkich obywateli na zasadzie rów­
ności praw i obowiązków ze służbą na rzecz jak 
największej potęgi Państwa.

Sądzę, że w parze z dewizą mocarstwowej poli­
tyki zagranicznej musi iść zrealizowanie dewizy 
postawionej przed tygodniem na tej samej sali 
przez p. premiera generała Sławoj-Składkowskiego: 
„iż Polskę stać na uczciwą i porządną politykę 
równości wszystkich obywateli nawet w kwestii 
żydowskiej**.

A przecież wiadomo, a wie o tym najlepiej Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych, jak działają w 
kraju wiadomości i inspiracje szerzone przez obce 
agentury, obce wpływy, obce wzory przeszcze­
pione z najbliższego zachodu, które wytwarzają
1 utrzymują ferment wewnętrzny, judzą jednych 
przeciw drugim, ażeby osłabić łączność, siać roz­
przężenie. Wyczuwamy tę rzecz najgłębiej na od­
cinku t. zw. akcji przeciwżydowskiej.

Problem emigracji
Obecnie chcę odpowiedzieć apostrofowany oso­

biście przez posła Wagnera, na poczynione przez 
marszałka-referenta i przez posła Wagnera uwagi, 
dotyczące emigracji żydowskiej.

By nie przedłużać ram dyskusji, z uwagi zre­
sztą na szczupłość czasu przemawiania, powołu­
ję się na moje oświadczenie, złożone w tej sprawie, 
a w szczególności w sprawie Palestyny zarówno 
przy dyskusji ogólnej na forum Sejmu, jako też 
przy dyskusji nad budżetem Mmist-estwa Spraw 
Wewnętrznych na forum komisji budżetowej.

Dodam tylko kilka uwag w związku z przebie­
giem dzisiejszej dyskusji. P. marszałek-referent 
ałusznie podniósł, że problem emigracji osadniczej 
We wielkich rozmiarach jest b. ciężkim i trudnym, 
że konieczną jest kolaboracja całego szeregu państw 
że muszą być zawarte umowy multilateralne i bi­
lateralne między państwem emigracyjnym a m i­
gracyjnym, że są aspekty tej sprawy polityczne, 
gospodarcze, finansowe, narodowe, religijne, ale 
niewłaściwie wielką rolę w  rozwiązywaniu tych 
prseolbrzymich trudności wyznaczył referent, o ile

chodzi o emigrację żydowską, społeczeństwu ży­
dowskiemu. Nie wiem, czy miał na myśli społe­
czeństwo żydowskie w świecie, czy też w Polsce. 
Oczywista jest pewna rola, jaką społeczeństwo ży­
dowskie odgrywa i odegra i odgrywało w przeszło­
ści przy traktowaniu poruszonego zagadnienia, ale 
nie sięgało ono nigdy i nie może sięgać tych ram, 
jakie zakreśla jej marszałek-reteient.

O ile chodzi o społeczeństwo żydowskie w  Pol­
sce chcę stwierdzić co następuje:

Społeczeństwo to niczym nie przyczyniło się do 
wytworzenia ani podtrzymania tych trudności, ja ­
kie wywołały zastopowanie emigracji z Polski. Nie 
ponosi ono za to najmniejszej odpowiedzialności. 
Zastrzegamy się przeciw obarczeniu go jakąkol­
wiek w tym kierunku odpowiedzialnością.

Domagamy się wznowienia normalnej emigracji 
i niczego nie zaniedbamy, ażeby tę dysproporcję, 
zachodzącą między realnymi możliwościami emi­
gracyjnymi, a potrzebami dobrowolnej emigracji 
uczynić coraz mniejszą. Chcę jednak podkreślić w 
związku z niektórymi zdaniami przemówienia mar. 
szałka-rererenta, że coraz bardziej wytwarza aię 
to przekonanie w świecie na tym lorum, które roz­
patruje problemy emigracyjne, że nie daje się 
premii za prześladowania, za bezprawie, za bru­
talny gwałt, za deptanie uczuć ludzkości i podkre­
ślam, że agitacja w kierunku eks:erminacji i dy­
skryminacji, wysiłki w kierunku rozwiązywania 
poruszonego zagadnienia krzyżuje, by nie powie­
dzieć, że je paraliżuje, że je unicestwia.

Konsulaty dały się zaskoczyć
Po tych uwagach ogólnych w ramach krótkiego 

jeszcze pozostałego mi ozasu chcę tylko omówić 
sprawy opieki placówek konsularnych nad Żyda- 
mi-obywatelami polskimi na terenie Trzeciej Rze­
szy i Wolnego MiaSia Gdańska. Stwierdzam- o ile

i

placówki —  nie wymieniam ich a różnych powo­
dów —  stanęły na wysokości zadania i wielu Ży­
dom obywatelom polskim, ściganym jak zwierzy­
na, którą się ma załadować i odstawić do granicy, 
udzieliły schronienia na swoim terenie ekstery­
torialnym i zapobiegły w ten sposób ich wysiedle­
niu, ale w wielu innych punktach ci zrozpaczeni 
obywatele i ich rodziny pukały na darmo do zam­
kniętych wrót konsulatu i nie można było odnaleźć 
kuiisula, nie było żadnej pomocy, ani dobrego

I' słowa.
Rozdzielone zostały rodziny, na listy do konsula-
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chodzi o ten strasznie koszmarny, tak brutalny i 
nieludzki akt wysiedlenia tysięcy ludzi, Żydów 
obywateli polskich w ostatnich dniach paździer­
nika ub. r., że placówki konsularne dały się za­
skoczyć, jakkolwiek sygnalizowano dużo przed­
tem i alarmowano, że to nastąpi w związku z usta­
wą o pozbawieniu obywatelstwa polskiego. Zwra­
cały na to nwagę organizacje obywateli Żydów 
polskich na terenie Rzeszy i myśmy na to zwracali 
uwagę.

Nie wdaję się w  analizę kwestii, czy masowe 
pozbawianie obywatelstwa na zasadzie tej ustawy, 
czy odbieranie paszportów przez placówki konsu­
larne i nieudzielane adnotacji dla uważnienia 
paszportów, czy rzeczy tych użyto jedynie jako 
pretekst, wybieg, czy też fakty te stały się na­
prawdę przyczyną tak strasznej tragedii.

Ale i w samym momencie wysiedlenia nie wszyst 
kie placówki zachowały się w sposób, jakiby wy­
nikał z poruczonego im zakresu sprawowania opie- 

| ki nad obywatelami polskimi zagranicą. Niektóre

tu z tej czy innej strony nie było żadnej odpowie­
dzi, mienie wysiedleńców obywateli polskich po­
zostało bez opieki, albo pod zarządem nazistow­
skich komisarzy. Zwlekanie z udzieleniem adno­
tacji na paszportach pozostałych w Rzeszy, albo 
też wysiedlonych, unicestwiło w wielu wypadkach 
możliwości emigracyjne do innych krajów, jalde 
ci ludzie mieli.

Zwracam się do Pana Ministra, żęby w  U rzec*] 
wglądnął, zapewnił opiekę nad m eniem Żydó’* 
obywateli polskich na terenie Rzeszy, umożliwi! 
połączenie się rodzin rozdzielonych wysiedleniem, 
przyspieszył udzielanie adnotacji na paszportach, 
przynajmniej w celu regulowania spraw majątku 
wych, oraz emigracji do innych krajów.

Orgia bezprawia w Gdańsku
tNa terenie Wolnego Miasta Gdańska dzieją się 

rzeczy straszne. Dotyczą one w ogóle ludności 
żydowskiej, w tej liczbie żydów obywateli pol­
skich, ale też i Polaków. Bojkotem gospodarczym,
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iszc Eeuiem placówek gospodarczych objęci >4 j 
irownc Żyazi jak i Polacy. ŻyJów się bije, are- | 
ztuje pod pozorem znalezienia u nich broni pod' 
zuconej przez te same organy, wymusza sic pod­

pisanie deklaracji o posiadaniu łuoni, by otworzyć 
podstawę do ich wydalenia. Proszę Pana Ministra, 
by energicznie wkroczył. Chodzi nie tylko o inte- 
.es tych obywateli, ale o podtrzymanie praw Pol­
ski na terenie Wolnego Miasta, co jest możliwe 
tylko, przy zachowaniu autorytetu Państwa Polskio- 
go i przeciwstawieniu się wszelkim bezprawiom, 
jakie dzieją się na tej „Uau“ , której gauleiteiem 
jest Foerster, któremu podlega Senat W. M. Gdań­
ska.

Jak wykonuje się ustawę 
0 pozuawiemu o^ywateutwaZ

Nie mając już czasu chcę jeszcze w kilku słowach 
poruszyć sprawę wykonywania nstawy o pozba­
wieniu obywatelstwa. Właściwie nie wiadomo, kto 
ją wykonuje. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
powiada, że orzeczenie wydaje Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. To Ministerstwo znowu zasłania 
się tym, że jest on i tylko stacją końcową a pod­
stawę stanowi wniosek Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Jedno jest pewne, ie ustawa Jest wykonywana
niezgodnie z przepisami ustawy, niezgodnie z tym, 
co jej autorzy mówili przy jej uchwalaniu.

Pozbawia się obywatelstwa ludzi, którzy wielo­
krotnie w okresie 5 lat wracali do kraju, którzy 
w tym czasie stawali do ponoru, odbywali służbę 
wojskową, ćwiczenia wojskowe. Pozbawia się oby­
watelstwa luazif którzy dis celów leczenia okre­
sowo wyjeżdżali zagranicę, ale co roku czas dłuż­
szy przeoywali w  kraju. Pozbawia się obywatel­
stwa studentów, którzy na studiacn przebywali 
zagranicą.

Ale przede wszystkim całe postępowanie |est za­
oczne. Skazuje się ludzi na śmierć cywilną, a nie 
daje im si» możności obrony. Nie mówi im się, 
jakie zarzuty przeciw nim uię wytaeza.

To samo dotyczy i obywateli polskich na t< renie 
W. M. Gdańska.

Proszę Pana Ministra, ażeby wykonywani* nsta­
wy o pozbawieniu obywatelstwa odbywało aię w 
majestacie prawa, ażeby usunięta zostały te nie­
dopatrzenia przrz mnie wakaaane, prowadzące do 
tak tragicznych skutków.

Kończę, zwracając aię de Pana Ministra, ażeby 
opieka nad obywatelem polskim zagranicą, obej­
mowała wszystkich obywateli bez względu na na­
rodowość i wyznanie. .

PRZEGLĄD PRASY
Ks\ Trzeciak jedzie 

do Berlina
Stosunek Trzeciej Rzeszy do katolicyzmu 

jest powszechnie znany. Trzecia Rzesza prześla­
duje Kościół katolicki, tępi przejawy jego dzia­
łalności, nie przebierając w tej dziedzinie w 
środkach. Napady, ekscesy antykatolickie, za­
mykanie szkół i klasztorów, osła wioi.j proce­
sy duchowieństwa, napady bojówek hitlerow­
skich na dostojników duchownych —  to jedna 
strona medalu. Druga to dążenie do zniszcze­
nia duchowego wpływu Kościoła katolickiego 
w Niemczech, to popieranie pogaństwa, zakaz 
nauczania religii w sokołach, usuwanie Biblii
1 Ewangelii ze szkolnictwa i  wychowywanie 
młodego pokolenia w duchu antykatolickim. 
Ro licznych encyklikach papieskich, po napa­
dzie na biskupa w Regensburgu, po zdemolo­
waniu pałacu kardynała Inaitzera, po licz­
nych enuncjacjach hitlerowskich przywódców 
—  przytaczanie dalszych dowudów jest rzeczą 
zbyteczną. Stosunek Trzeciej Rzeszy do katoli- 
eizm u porównywany jest często do stosunku 
Sowietów do Kuśdoła katolickiego.

Dopiero wczoraj ogłosił P A T  krótką, ale wie- 
1$ mówiącą notatkę:

W pałacu kardynała Inniłzera przeprowa­
dziła w piątek komisja rejestrację zabytków 
sztuki w toku ogólnej rejestracji zabytków 
tych w całej Austrii.

Przy tej sposobności zanotowano brak zło­
tego krzyża i łańcucha biskupiego, które zo­
stały s k r a d z i o n e  kardynałowi lno1'- 
tzerowi podczas p a m i ę t n e g o  n a p s d u  
9 a p a ł a c  a r c y b i s k u p i .

Ą  wczoraj także ogłosiły pisma streszczenie 
wywodów patriarchy weneckiego;

gO »ervaure Romano*4 zamieszcza obszerne

Niepowodzenie
kampanii prasowej w Pradze

Praga, 21. 1. ŻAT. Czołowy czeski klub lite­
racki „Spolecensky Klub" powiadomił przed 
kilku tygodniami swych członków-Żydów, że 
obecność ich w klubie jest „niepożądana**. Ży­
dzi zgłosili ustąpienie. JByli wśród nich także 
znany poeta czeski Eranusek Langer (lenarz 
sztabu generalnego) i Kareł Poiacek, były re­
daktor „Lidove Noviny“  i „Pritpmnost**. Przed 
paru dniami, działając z zalecenia koł m iaro­
dajnych, władze klubu zwróciły się do obu pi­
sarzy o powrót do klubu.

Prowadzona przez część prasy czeskiej, od 
czasu układu monachijskiego, propaganda an­
tysemicka nie znalazła większego odgłosu w 
społeczeństwie czeskim, kiórtgo większość nie 
aaje sopie wmówić, że to Żydzi ponoszą winę 
za rozbiór republiki. W  ostatnich dniach prasa 
czeska coraz mniej się zajmuje kwestią żydow­
ską, i także w pismacn „antysemickich z p iw -
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konania** zaznacza się zmiana tonu wobec Ży­
dów.

Mur eru: m*n w Polsce
Warszawa, 21. 1. ŻAT. W  lutym przflędzią 

do Warszawy na dłuższy pobyt prezes Juden- 
staatspartei i wiceprezes A. C. Meir Grosman, 
restytuowany ostatnio we wszystkich funkcjacn 
i honorach organizacyjnych po znanym wyro­
ku sądu kongresowego. Grosman zwiedzi sze­
reg miast w Polsce i weźmie udział w krajowej 
konferencji Juuenctaat&partei.

Książka hebrajska
Jerozolima, 21. 1. ŻAT. W  ciągu roku 1938 

ukazało się ogółem 666 książek hebrajskich, z 
czego 341 w Palestynie i 325 w innych krajach, 
m. in. w Polsce 195, U. S. A. 55, Rumunii 12, 
Anglii 5, na Litwie 10, w Niemczech 5, we W ło­
szech 1. Wśród książek wydanych w r. ab. by­
ło 50 o treści beletrystycznej (oryginalne), mia-

OSOBDM PEŁN O K R W ISTYM , O TYŁYM . A Ł M tE T Y - 
KUM  1 C IE R PI S.CYM NA HEM O ltO lD Y azklanka natu- 
TalneJ wody gorzkiej 4 RANc ISZKA-JOZEFA zażywano 
r«no a* czozo przynosi zna zna ulsę. Z ipyt W. lekarza.

nowtele 18 poezji, 28 powieści i nowel i 4 formy 
dramatycznej. Książek o treści religijnej było 
206, naukowej 83n biograficznej i pamiętniko­
wej lk  literatury dla dzieci 60, podręczników 
szkolnych i lexica 145.

Akcja w Holandii na rzecz 
uchodźców

Amsterdam 21. 1. ŻAT. Zbiórka publiczna 
na rzecz uchodźców w Holandii przyniosła 475 
tysięcy guldenów (ok. 55.000 f. szt.). Suma bę­
dzie podzielona w ten sposób, że żydowski ko­
mitet pomocy uchodźcom z Niemiec otrzyma 
lSG.OOu guldenów, zaś żydow ski komitet pomo­
cy dzieciom oraz katolicki i  protestancki komi­
tety pomocy uchodźcom —  po 90.000 guldenów.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
K BAK Ó W , U  (tycznia. Puem ca M proe. siam . ł ik ll ł ta  

22.33—23. jednolita czerwona 21.25—21.53, biała 21.21—21.56, 
zbierana Sb—20.25, żyto standurt 1 XS—ll . i l ,  atonjurt I I  
14.75—15, i ;< zuii >ń jednolity 17—17.71. przemi ło *  y i {—j|.2i 
paatewny u  75—13, owlea nlezadeai zony 17.21—i7.7C atan 
uart I. (lekko ■<: rcaioay) 11—11.71, at-indart 11 U-desccz.
iop .) 15.5#—15.75. maka pazenna z werkiem wyciągową 11 
proc. 41.75—43.71, wyciągową 33 proc. 41.23—43.23, ja k  I. 
31 proe. 38.73—33.73, cat 1A 13 proc. 34.73—33.73, g .L  I I  
33<I3 proc. 33.75 -33.75, yaL I I  31-11 proe. 3#—3l.il, goC I I  
33-13 proe. 23—K A I, p iL  11 It 'i3  proe. 33.51—34. paztewna 
14—14.23, razown *5 proe. 28.25 -28,75. -n. k- żytnia okięgu 
krukowiklego za ł unek 1A 35 pro,. 23.50—23.75, razowo 
93 proc. 22.75—23, mąko żytnia okr. poznuńiiklego zet. IA . 
33 proe. 23.30 27, otręby pazenne at-jdurtuwe miałkie 
11,23—11.51, irednle 11—11.23, żytnie atand_rlowo 11.25— 
11.51, Jeezmlenne 11.50—U. OLroty 1 tendenejał palenic.. 
ISA apokojna, żyto 71 opekojna, JęcimleA 10 opokujna, 
owlc . — apokojua. O zóloy obrAt 322 ton, tendencjo ogólna 
apokojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAS, 21 atyeanla. Ceny orlentacyjno bo* zmiany. 

Tondeucja 1 obroty Pzzenlea 325 apokojna, żyto 713 (po­
koju i, Jęczmień 29# apokojna, owlea 70 apokejna. Ugóluy 
obrót 2077 łon.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S ZA W A , 21 atyezula. Łemknlęclo ko rad w. Akcje: 

Bank Polski 133. Bank B n d lo w y  59.51, Bank Zncnodni 
13.31, W ęgiel 34.23, Norblln 104, Starąchowlco 34.73—3i, 
Modrzejńw 18.75. Tendencja na ozól ntraymana.

Papiery proeemowe: > proe. Ipw rtjicyJna I  om. 81, 
I I  em. 83.50- 4 proe. doit.rołi s 42.75, 4‘/i proc wewnętrzna 
13.M'A, 4 proe. iconaolidaryjna 34.7S. — Tendencja ntrzy­
mana

Esta Schiffer Aron Lanber
Chrzanów Jaworzno

zaręczeni w styczniu 1939 r.
Osobnych Zawiadomień nie wypyta się

a f u f  n u i  □ p n Ń ia iu  
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©redzie patriarchy weneckiego Adeona Piazza, 
który w ślad za arcybiskupami Mediolanu i 
Bolonii zwiaca uwagę na niebezpieczeństwo 
grożące katolicyzmowi ze strony neapogani- 
ziui i rasizmu. Głoszenie tych zasad jest cho­
robliwym zastosowaniem materializmu — pi­
sze patriarcha wenecki.

Wreszcie pisze kardynał wenecki, że ncopo- 
gapizm i Limumzm to jedpo i to samo, ^dyż 
oba te prądy dążą do zniszczenia chrześci­
jaństwa, JLomunUm i  ueupogtwuzia pag |o

puwrót do dżungli i pozłoconego barbarzyń­
stwa.

Takich i tym podobnych enuncjacji można 
by przytoczyć wiele. A  teraz porównajmy je z 
następującą wiadomością ogłoszoną w prasie:

Ksiądz Trzeciak wyjeżdża w poniedziałek 
do Berlina na międzynarodowy kungros an­
tyżydowski.

Jak to pogodzić? Ks. Trzteiak jedzie po na­
tchnienie do hitlerowców, których dostojnicy 
kościeln potępiają za głoszenie zasad sprzecz­
nych z katolicyzmem. Ks. Trzeciak jedzie do 
Berlina na kongres hitlerowców, dla których 
chrześcijaństwo jest tylko dahzym ciągiem ż>- 
dostwa. Ks. Trzeciak przyjmuje zaproszenia hi­
tlerowców, którzy niszczą pałace dostojników 
kościelnych, zwalczają bezwzglę dnie (hrześci- 
jaństwo, szerzą pogaństwo i walczą bezwzględ­
nie z Kościołem. Jak to pogod/ić? Nie jest to 
naturalnie nasza sprawa. Dla nas jest to tylko 
niezwykłe curiosum. Ale na tle tegu curiosum 
zrozumiałe ctają się słowa znakomitego pisa­
rza katolickiego, Mauriaca: „Trzeba wybrać: 
Biblię albo M« in Kampf, kto chce je łączyć, mu­
si upaść**.

< R o )
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Henryk Mann jest optymista...
Rozmowa ze znakomitym pisatzem mem:eck:m

99ZWĄTPIENIE CECHUJE LUD•••

P ARYŻ, w  styczniu.
Znakomity mistrz literatury niemieckiej jest 

z natury optymistą, ale optymistą zrównowa­
żonym. Oto główny moment, który sprawia, że 
Henryka Manna słuchać można .deprzerwanie, 
nie czując przy tym jakiegokolwiek znużenia. 
Autor „Henryka 1V“ przykuwa do siebie wszy 
stkich, kłórym wypada zetknąć się z nim sam 
na sam. Zastanawiałem się nad tym niejedno­
krotnie, czym właściwie porywa Mann swego 
rozmówcę. C.zy . wym dobrotliwym spojrze­
niem, czy głębią myśli czy też niezachwianą 
wiarą w  zwycięstwo dobra nad złem? Trudno 
zaiste sprecyzować. Jedno wszakże nie ulega 
żadnej wątpliwości: z sylwetki czołowego pi­
sarza Niemiec kulturalnych emanuje nieprze­
party czar, czar nieuchwytny, tajemniczy. 1 bo 
daj temu przypisać fakt, że spośród innych wy 
bitnych niemieckich literatów Henryk Mann 
jest najbcrdzicj bliski Francuzom, którzy dali 
mu gościnę i możliwości twórczego życia. Sław 
ny uchodźca niemiecki umie zresztą odwdzię­
czyć się narodowi, który dał mu azyl. Pisuje w 
języku Zoli i Franct‘a, wzbogacając francus­
kie piśmiennictwo cennymi skaroaml swego 
niepospolitego talentu. A le nie tylko dlatego 
Mann unika swego ojczystego języka. Zdaniem 
jego, metamorfozy polityczne skłonne są nie­
kiedy obrzydzić poza granicami Niemiec język, 
którym posługują się wrogowie niemieckiej i 
ogólnoludzkiej kultury.

Pomimo swego wieku, światowej sławy, pi­
sarz zdradza wielką i nader żywotną aktyw­
ność w  swej pracy. Kilka razy do roku opusz­
cza swą cichą willę na Rivierze, by w tętniącym 
buenającym ogmtm sercu Europy, w  Paryżu, 
wygłosić swoje myśli wobec młodszych swych 
towarzyszy emigracyjnych. Wygłasza w Pary­
żu przemówienia, na których są też obecni li­
czni Francuzi. Niektóre z tych przemówień wy 
korzystywane są przez radiowe stacje nadaw­
cze dla transmisji. Nawiasem warto wspom­
nieć pewien szczegół, nie pozbawiony pikan­
terii: wywody Henryka Manna, przekładane 
na język niemiecki, utrwalone zostają na gra­
mofonowej płycie i w  ten sposób docierają do 
Niemiec...

Mój szanowny Interlokutor czym wrażenie 
człowieka znękanego przeżyciami. Mówi powo­

li, spokojnie, aie szybko zapala się w  rozmowie 
i groźnie podnosi głos. Nie może poruszyć kwe­
stii związaaycn z obecnym reżimem w  swojej 
ojczyźnie bez dorzuceniu ostrych, cierpkica 
słów pod adresem dzisiejszych je j władców.

Patrząc, na niego nie trudno w  nim poznać 
człowieka głęboko przeżywającego krzywdy, 
wyrządzone jego narodowi. Ale w słowach Man 
na nie brzmi żadna nuta skargi, głos jego nie 
wyraża żalu. Wręcz przeciwnie: odnosi się wra­
żenie, iż ten znakomity Niemiec uważa zło pa­
nujące w jego kraju za zjawisko efemeryczne, 
które inusi w niedalekiej przyszłości ulec kom­
pletnemu rozkładowi. Mann nie poddaje się 
zwątpieniu, lecz przechodzi niejako do porząd­
ku oziennego nad obecnym stanem rzeczy i, wpa 
trzony w dzień wyswobodzenia Niemiec s^od 
jarzma, zbywa ironią dzisiejszych władców.

Ale jędrne 1 optymistyczne słowa Henryka 
Maana nie są w stanie przesłonić cierpienia je ­
go zbolałego seica, które czułe jest na przeja­
wy chwili, wrażliwe na wszelkie formy zorga­
nizowanego wsteczniclwa Mimo pozorów spo­
koju i pewności wyczu wa się w rozmowie z 
nim biezmierny ból, który całym swym cięża­
rem przygniata wrażliwą du&zę artysty. 1 z psw 
nością nie pomyliłby się Henryk Mann, gdyby 
za Heinem miał powtórzyć, że rysa świata przez 
serce jego przeszła...

—  Zwątpienie —  oświadcza mi w pewnej 
chwili znakomity pisarz —  cechuje ludzi sła­
bych i zrezygnowanych. Wielka idea i wynio­
sły cel nie mogą zdławić w człowieku pragnie­
nia do watki, bez względu na to, w jakich wa­
runkach wypada ją prowadzić. Walka o słu­
szną sprawę nigdy nie może być zaniechana 
trwa ona, aż do zwycięstwa. My tu na emigra­
cji nie zasługujemy na żadne uznanie, na żad­
ną pochwałę, gdy walkę tf wypowiedzieliśmy 
naszym wewnętrznym wrogom... To nasz świę­
ty obowiązek wouec narodu. Niechże pan jed­
nak zastanowi się nad czym innym, niechże 
pan spróbuje znaleźć należne słowa szacunku
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Wizyta a słynnego obiońcy 
Moro-Gwiieri

PAR YŻ, w  styczniu.
Na eleganckiej, współczesnej rue Cleber mie­

ści się urocze mieszkanie słynnego adwokata 
obrońcy młodego Grynszpana, p. Moro-Giaffe- 
ri. W izycie mej. zresztą ściśle prywatnej (w y ­
wiadów znakomity obrońca z zasady nie udzie­
la) zawdzięczam szereg cennych wrażeń, któ­
rymi chcę się podzielić z czy telnikami.

I Już samo wejście do przedpokoju nie jest 
czymś prostym. Przedpokój przypomina raczej 
przedsionek świątyni sztuki, świetne Sztychy, 
jasne światło składają się na efekt zgoła nie­
banalny. Podobne wrażenie wywołuje pocze­
kalnia adwokacka ozdobiona pięknymi rzeż- 

i bami greckimi, które przy oświetleniu wieczor­
nym przypominają rze/by z Louvru.

A le to dopiero przedsmak rzetelnej rozkoszy 
estetycznej, jaka czeka każdego miłośnika sztu­
ki i piękna. W  salonie, w  którym p. Moro-Giaf- 
feri w  towarzystwie małżonki podejmuje gości 
niezbędnymi o tej porze apćritifami, wita nas 
wielki E l Grecco.

Portret mężczyzny w  średnim wieku, Co za 
głębia wyrazu. Ile artystycznej prawdy w  spoj­
rzeniu w  fałdach ubrania, w  zgięciach dłoni. 
Przez dłuższą chwilę sloję w  cichej kontempla­
cji przed uzieł-m wielkiego Grecca. A le wro­
dzona ciekawość przerywa mój niemy hołd.

Oko moje wędruje po całym pokoju. Długa to
stosunkowo podróż, spojrzenie bowiem zatrzy­
muje się na każdym z pięknych mebli, rozko­
szuje żywimi kolorami cennych makat, połys­
kiem starych serwisów.

Moro-Giafferi z uśmiechem udziela szczegó­
łowych informacji, dotyczących skarbów sztu­
ki, których jest pieczołowitym opiekunem.

Dowiadujemy się, że piękny, różowo-biały 
serwis był niegdyś wiasnością Napoleona. Brak 
smaku stylu empire przejawia się w każdej 
części serwisu znaczonej grubą złotą literą ,,N‘'. 
Już znacznie dyskretniejsza jest biała waza, o- 
fiarowana prababce p. Giafferiego przez mat­
kę Napoleona, Letycję.

A le trudno w  Krótkim artykule pomieścić 
najbardziej nawet powierzchowny opis wszyst­
kich skarbów sztuki będących własnością p. 
Giaffei iego. Napomknę jedynie o drzwiach rze­
źbionych, okutych, pochocL joych z X III wieku. 
Drzwi te, t  których jedne łączą salon z gabine­
tem. a drugie gabinet z poczekalnią są arcy­
dziełem średniowiecznej płaskorzeźby gotyc­
kiej. Ale nie tylko dorośli, również dzieci zna­
lazłyby w  mieszkaniu słynnego paryskiegu ad­
wokata powód do uciechy i zachwytu. W  ma­
łym pokoju przyległym do gabinetu pana do­

Nowo otwarty Dom Handlowy

„M o tO F o r  s u w  m i t o m
W Krakowie, PL. MARIACKi 1 — teL 109-09

poleca odbiorniki radiowe wszystkich marek, gra­
mofony i płyty, maszyny do szycia, rowery i części 
oraz różne artykuły techniczne w największym 
wyborze na dogodnych warunkach. Fachowa i 

solidna obsługa.

Zwiedzajcie nasze saluny demonstracyjne na I. p.

i podziwu dla tych spośród nas, którym los ka­
że walczyć w zamkniętej klatce.- Ileż ofiar po­
noszą szlachetni Niemcy, przeoywający w  swej 
ojczyźnie, którzy w  atmosferze niesłychane­
go terroru i krwawych represji nu.ją odwagę 
pluć w  twarz dręczycielom? To ą prawdz.wi 
bohaterzy, męczennicy, nieustraszeni bojow­
nicy o wolność i sprawiedliwość. Oni stanowią 
dumę niemieckiego narodu,, któremu dziś hi­
storia kaze przeżywać okres upadku. Ci oto lu­
dzie, którzy w  każdej chwili gotowi są życic od­
dać dla najwyższych ideałów naszego narodu 
—  muszą zwyciężyć. I zwyciężą. My, znajdu­
jący się poza terenem obozów koncentracyj­
nych, winniśmy stale 1 przy każdej Lposobno- 
ści manifestować swoją wolę i solidarność bez 
reszty z naszymi braćmi, ciemiężonymi w  I i i  
Rzeszy.

Nasza pewność zwycięstwa pozostrje nie za­
chwiana Stąd też wyłaniają się nowe obowiąz- 
k1. Dążymy przeto do skonsolidowania całej 
naszej emigracji do zjednoczenia je j w wspól­
nym umiłowaniu ojczyzny i wolności. Dzień, 
w którym Dędziemy mieli dojść do głesu, wi­
nien nas znaieżć ^cementowanych wolą rozw i­
jania w narodzie tych cennych wartości, jakie 
nuród niemiecki posiada. Byłoby błędem nie 
do wybaczenia, gdybyśmy tę wazką okoliczność 
mieli zbagatelizować.

—  Świat stoi na progu wielkich przemian po 
litycznych —  mówi.dalej znakomity pisarz —  
System obecny w Niemczech nie ma żadnych 
szans przetrwania. Jeśli nie zmiotą go wewnę­
trzne przeobrażenia w  naszej ojczyźnie, znie­
sie go wojna.

J. H.

mu, istna gra świateł 1 kolorów. Teu efekt w y­
wołują kolorowe butelki i talerze nagromadzo­
ne przez żonę słynnego obrońcy. Pani Giafferi 
twierdzi, że za pomocą najbardziej błahych 
przedmiotów można osiągnąć artystyczny efekt.

Z ciekawością wręcz niedyskretną rozgląda­
łam się po „home“  p. Giafferi. A le ciekawość 
ta miała głębszy pudkład. W  mieszkaniu obja­
wia się du ża  właściciela. Te na pozór odległe 
greckie posągi łączą się bezsprzecznie z pięk­
nymi, płomiennymi przemówieniami obrońc zy- 
mi. Umiłowanie piękna przejawia się w lekkiej 
budowie zdań, w  szlachetnej prostocie atylu. 
Każde przemówienie p. Giafferi to majstersztyk, 
retoryki, którą słusznie zalicza się w p czet 
sztuk pięknych. A piękną formę ożywia boga­
ta treść, zapał, który przeistacza szeroką, nie­
regularną twarz mówcy, uskrzydla ciężką, przy­
sadzistą sylwetkę.

Moro-Giafferi jest Korsykaninem. Stąd 
brzmienie nazwiska, stąd pruyjażń między ro­
dzinami Buonaparlyeh i Giafferich, której do­
wodem owa waza ofiarowana prababce G uf- 
feriego przez matkę Napoleona, ketycję.

P. G iriferi ma za sobą karierę nie tylko zna­
komitego adwokata lecz również wybitnego 
działacza politycznego. I tak w  roku 1924-tym 
był ministrem w gabinecie Josepha Caillauz. 
Jednym t  największych triumfów w  karierze 
adwokaekiej p. Moro Giafferi był słyuny pro­
ces właśnie Caillauz. oskarżonego o zdradę sta­
nu. Zapałowi i zdolnościom oratorskim swego 
obrońcy, zawdzięcza b. premier w znacznej 
mierze ąwe uniewinnienie. Kariera adwokacka j
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Audiencje u szefa rządu
Warszawa, 21. 1. P A T . Pan prezes Rady 

Ministrów gen. Sławoj Składkowski, w  obe­
cności podsekretarza stanu dr Bronisława 
Nakoniecznikowa Klukowskiego, przyjął de­
legację ludności Zaolzia w składzie: pp. po­
słów księdza Bergera Józefa, dr Bajorka 
Franciszka oraz pp. Wałeczki Jarosława, 
Stonawskiego Jana, Szczytnickiego Stanisła­
wa, Lipki Karola, Początka A lojzego, Smo­
larza Władysława, Fam ika Józefa, Fabera 
Stanisława i Halama Jana.
Delegacja przedstawiła panu premierowi po­
trzeby Śląska zaolziańskiego w  zakresie spo- 
łnczno - gospodarczym.

Warszawa, 21. 1. PA T . Pan prezes Rady 
Ministrów generał Sławoj Składkowski przy­
ją ł w dniu dzisiejszym posła nadzwyczajne­
go i ministra pełnomocnego L itw y  pana Jui“ 
gis Szaulisa.

Warszawa, 21. 1. P A T . Pan prezes Rady 
Ministrów generał Sławoj Składkowski przy­
ją ł w  dniu dzisiejszym wojewodę wołyńskie­
go Hauke Nowaka.

Warszawa, 21. 1. PA T . Pan prezes Rady 
Ministrów generał Sławoj Składkowski przy­
ją ł w  dniu dzisiejszym prezesa Najw yższej 
Izby Kontroli generała dr Jakuba Krzemień- 
skiego.

Dywidenda Banku Polskiego
Warszawa 21.1. PAT. Rada Banku Polskiego 

postanowiła m. in. przedstawić walnemu ze­
braniu akcjonariuszów, zwołanemu na dzień 13 
lutego, wniosek o wypłacenie dywidendy za 
1938 r. w wysokości 8 procent.

Projekt ustawy o ochronie 
przymiotnika „polski"

Warszawa 21. 1. (Sin.) Do Sejmu wpłynął 
m. in. projekt posła Jóźwiaka o ochronie przy 
miotnika „polski". Artykuł pierwszy brzmi: 
przymiotnik „polski" otacza się szczególną o- 
chroną prawa.

Art. drugi: osoby fizyczne i prawne, któ­
rych właściciele nie są narodowości polskiej, 
względnie których kapitał nie jest wyłącznie 
w posiadaniu osób narodowości polskiej, nie 
mogą określać wytworów swojej pracy i my­
śli o±az swoich przedsiębiorstw zawodowych 
jakoteż wszelkiego rodzaju zrzeszeń nazwami 
lub określeniami „polski". Zakaz powyższy 
odnosi się do zrzeszeń, przedsiębiorstw i wy­
tworów, pozostających pod jakimikolwiek wpły 
wami osobistymi lub finansowymi osób lub 
kapitału pochodzenia nie polskiego.

Art. trzeci: osobami nie polskiego pochodzę 
nia w zrozumieniu niniejszej ustawy jest każ­
da osoba, nie związana z narodem polskim 
węzłami wspólnego języka, tradycją kultury 
polskiej i gotowością niesienia ofiary na rzecz 
polskiej wspólnoty narodowej. Kapitałem nie

Jeszcze jeden zamach w Anglii
Londyn, 21. 1. PA T . W  pociągu elektrycznym . szkód oraz zgodnie z zeznaniami świadków, 

Ormskirk —  Liwer Pool o godz. 7 z rana wy- znajdujących się w pociągu, szyby zostały wy­
bito w czasie jazdy 2 szyby. bite albo przez kulę karabinową, bądź teź przez

Na podstawie charakteru wyrządzonych J odłamek bomby.

W  dniu dz W i Z / m  po gruntownym  remoncie 
nastqpi o t w a r c i e  l u k s u s o w e g o  
H O T E L U  K R A K O W S K I E G O
w  W A R S Z A W IE  p rzy  ul. B IELAŃSK IEJ 7
Pokoje komfortowo z telefonami, oraz wodą bieżącą 

eie^łą i zimną. A p a rtam en ty  a łazienkami

Kawiarnia przy hotelu ■ Ceny umiarkowane

h o l e l  k r a  k o  w  s k l
UJ ai°szaiua ul. B ie lańska 7

Centrala te le fon iczna  572-40

Krwawy napad rabunkowy 
na sklep żydowski w Radomiu

Radom, 21. 1. PAT. Onegdaj późnym wieczorem 
na sklep spożywczo - kolonialny Mendla Gruen- 
berga w Radomiu przy ul. Żabiej 79 napadło 2-ch 
osobników. W trakcie rabunku żona Gruenberga 
wszczęła alarm i wówczas bandyci rozpoczęli 
strzelaninę, zabijając Gruenberga i raniąc ciężko j 
w twarz Gruenbergową, po czym nic nie wskó- j 
rawszy zbiegli. Policja wszczęła energiczny po­
ścig za bandytami, który doprowadził do ujęcia 
dwóch sprawców tego napadu Byli to dwaj po- 1

mocnicy piekarscy 18-letni Stanisław Strzecha i 
19-letni Tadeusz Banasik. 'Wymienieni wysiani 
przez swego pryncypała na inkaso Dależności za 
pieczywo, zdefraudowali kilkaset złolyeh, za któ­
re kupili rewolwery, przy pomocy których doko­
nali następnie napadu na sklep Gruenbergów. Jak 
się w toku śledztwa okazało, Banasik był już 19 
razy karany za krauzieże i przed niedawnym cza­
sem został zwolniony z domu poprawczego.

każdy kapitał, którego prawnym właścicielem 
jest osoba narodowości nie polskiej, względ­
nie dyspozycyjność leży w rękach osoby lub 
osób niepolskich.

Art. czwaty: naruszenie przepisu ustawy ni­
niejszej podlega karze więzienia od 6 miesięcy 
do 2 lat oraz grzywny od 6.000 zł., względnie 
jednej z tych kar. Wśród tych, którzy podpi­
sali wniosek, znajdują się posłowie: Dudziń­
ski, Stoch, ks. Lubelski, ks. Szymanowski, ks. 
Padacz oraz generał Żeligowski.

Odwołana generalna próba F.I.S.
Zakopane, 21. 1. PA T . Projektowana i za­

powiedziana na dn. 22, 23 i 24 bm. generalna

W IE LK A  W YG RANA

Zl. 50.000
na N r. 7 6 4 -8

w znanej s« szczęścia kolekturze

próba zawodów F. I. S. została z powodu nie­
polskim w zrozumieniu niniejszej ustawy jest | dostatecznej pokrywy śnieżnej odwołana.
— — — — ■ ! I i — — — ■— 8— — — — ^ — I— —  |

p. Giafferi obfituje w najróżnorodniejsze wy­
padki.

—  Staram się zawsze, nawet w  wypadkach 
istotnej winy mojego klienta o wydobycie naj­
przeróżniejszych pobudek, o uwypuklenie tła. 
Każdy najuczciwszy człowiek znajduje się czę­
stokroć o włos od zbrodni, dlatego nie odma­
wiam obrony i przestępcom kryminalnym. 1 
tak broniłem Diamclone, niewinnie oskarżone­
go o gangsterstwo. Ale o ile uważam, że każdy 
przestępca zasługuje na pomoc, najchętniej w y­
stępuję w obronie ludzi idei.

—  Jako Francuz i Korsykanin interesuję s!ę 
ostatnimi pociągnięciami rządu włoskiego. U- 
trzymuję żywy kontakt z moją ojczystą pro­
wincją. Jestem aktywnym członkiem organiza­
cji „Les Corses de continent". Mogę panią za­
pewnić, że wszyslkie włoskie „rewelacje" o rze­
komym ucisku Korsykan przez rząd francuski 
są wyssanymi z palca prowokacjami. Korsyka­
nie są lojalnymi i oddanymi obywatelami Fran­
cji. Żaden z nich poza płatnymi agentami Włocb 
nie tęskni do raju faszystowskiego.

Zachęcona bezpośredniością mego rozmów­
cy, poruszam sprawę najbardziej mnie obcho­
dzącą. Mam na myśli proces młodego Grynszpa- 
na.

Ale p. Giafferi uznaje zasadę tajemnicy za­

wodowej. Nie nalegam zbytnio, bowiem 
znajdują się we Francji grupy, które wykorzy­
stałyby niedyskrecję p. Giafferiego, celem po­
zbawienia młodego Grynszpana obrony słyn­
nego adwokata. Dowiaduję się jedynie, że Her- 
schel Grynszpan jest niezwykle miłym, pięk­
nym i wartościowym chłopcem. Mimo swego 
młodego wieku zadziwia inteligencją i głębią 
odczuwania. Jest to umysł nawskróś religijny 
o głębokim podkładzie mistycznym. Odczuwa 
głęboki wstręt do aktów7 gwałtu i przemocy f i ­
zycznej. Do von Ratha strzelił z zamkniętymi 
oczyma. Mimo romantyzmu młodości, który 
tak często ponosi młodzież, nie uważa siebie 
za bohatera lub ofiarę. Z nieubłaganą surowo­
ścią osądza siebie i swój czyn do którego pchnę­
ła go ogromna miłość do rodziców i siostry, u- 
kochanie narodu swego i rozpacz. Pochodzi 011 
z środowiska nader solidnego. Rodzice jego 
mieszkali w Hannowerze przeszło 50 lat w jed­
nym domu i byli powszechnie łubiani i szano­
wani. Amerykański Komitet pomocy Grynsz- 
panowi, ten sam, który zwrócił się do p. Giaf­
feriego z propozycją przyjęcia obrony, stara 
się obecnie usilnie o wypuszczenie Grynszpana 
na wolną stopę.

IKM A KANFER

pudła dnia 19 b. m

J . W O Ł A N O

Warazawa, Marszałkowska 154. i.onto 1 . u. O. 18.81 
Losy 1-ej klasy aą jui do nabycia

M l  "■  I M M J — K — ■ ■ H U
Kto wygrał na loterii

Warszawa, 21. I. Dziś w ciągnieniu X i TI Pań- 
I stwowej Loterii Klasowej padły większe wygra- 
| ne: Stała dzienna wygrana 5.009 zl —  140877. 

100.000 zł — nr 120435; 25.000 zł — nr 111706 
133260; 10.000 zł — nr 40839 83655 96967 103440 
115692 140476; 5.000 zł — nr 2J522 37577 59488 
104979 145982; 2.000 zł —  nr 2159 9436 27458 29779 
36932 40067 71934 85096 103503 108625 118307 

, 141922 153263.
I I I  ciągnienie: Stała dzienna wygrana 29.000 zł 

nr 141791; 15.000 zł — nr 24967 46198; 10.000 zł — 
nr 10009 20357 54423 74722 75838 83224 151197; 
5.000 zł — nr 31917 50944 71297 893338 109695 
110925 142040; 2.000 zł — nr 5673 15356 18823 4425 
66081 87496 103370 140099 1443635.

I znów padły wygrane w znanej i popularnej

Kolekturze Ży d . Im m ltfó w  Wojen.
KRAKÓW, GRODZKA 89

Nr 20396 Zł. 2 5 .0 $  O
Nr. 36310 „  1 0 .0 0 0

oraz wie!e innvch po zł 5.000, 2.000 i t. d. 
Szczęśliwe losy do I-szej klasy 44-ej loterii

j u ż  d o  n a b y c ia .

J A K A  BĘD ZIE  POGODA?
Przewidywany przebieg pogody w dniu 22 bm.: 

chmurno a rozpogodzeniami. W dzielnicach 
wschodnich i środkowych lekki mróz, na zacho­
dzie temperatura nieco powyżej zera. Umiarko­
wane, a chwilami dość silne wiatry południowo- 
wschodnie.



„N O W r DZIENNIK" niedziela 22 stycznia 1939
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R O Z T R W O N I O N E  S K A R B Y
Gospodarstwo zbrojeniowe rujnuje ludzkość i świat

Coraz częściej i coraz poważniej uczeni za­
czynają przestrzegać społeczeństwa kultural 
ne, że nie ocenione dla życia ich skarby pod­
ziemne skutkiem nieoględnego zrżywania ich 
na cele zbrojeniowe, raptownie maleją i w 
niezbyt dalekim czasie będą całkowicie wy­
czerpane.

Drastyczną ilustracją tych przestróg są 
roboty przeprowadzane od pewnego czasu na 
polach bitew wojny światowej we Francji.

Wieśniacy, uprawiający wieutie te obsza­
ry, oddane rolnictwu, donieśli władzom, ze 
przy oraniu często natraŁają na resztki k u l! 
armatnich, a n^wet na granaty, które wcale 
jeszcze nie eksplodowały. Zbadawszy te pola 
oliżej, przekonano się że w warstwach nieco 
głębszych, do Których pfug me uocieia, zmaj 
dują się dalsze pckiaay tego żelaza śmiercio 
nośnego Zorganizowano tedy systematyczną 
eksploatację pól bitew i gruntów miast zbom 
bardowaaycn. Wówczas dopiero stw ier lżono, 
ze ilości cennego tego kruszcu, zmarnowane- 
jo na cele niszczenia kultury ludzkiej, docho 

do fantastycznych wprost iozm iaiów . 
Stwierdzenia podobne nie wyw ierają atoli 

najmniejszego wpływu na rządy europejskie. 
W  zawrotnym tempie *osną obecnie w s^ s t- 
kle Ludżety zbrojeniowe a tym  samym ra­
bunkowa produkcja kruszców i minerałów.

L iga  Narodów, której całkowitą bezużytecz 
ność tak chętnie piętnują wojownicze dykta 
tury, oa czasu do czasu jednak zdobywa się 
na wysiłek użyteczny. W  wydawanym przez 
siebie Statystycznym Roczniku handlu bro­
nią i amunicją prezentuje światu oDraz roz­
woju handlu materiałem zbrojeniowym w 
porównaniu z  handlem towarami, Jest to ęy- 
irow e odzwieieiedltnie pochodu kultury na­
szej, Które grozą przejąć musi każdego m y­
ślącego człowieka.

Nie idzie tu tylko o statystykę guspodarot 
wa europejskiego, lecz o wywóz w 60 państ­
wach i 64 koionuęn, protektoratach i manda 
tach na wszystkich kontynentach. Cyfry te 
pouczają nas tedy o stanie rzeczy w  tym 
zakręt io na całym sweecie.

ja k  w  wszystkich gałęziach powojennej 
statystyki gospodarczej, tak 1 tu punktem 
wyjścia i  miernikiem fluktuacji jest roK 1929 
w  którym  poprawa stosunKów gospodar­
czych osiągnęła, swój szczyt.

W  r. 1929 eksport materiału wojennego 
wynosił 71,2 miliardów dolarów w złocie. 

Od tego czasu pod wpływem nowego przesile­
nia gospodarczego cyfra ta malała stopniowo 
aż w roku 1932 osiągnęła stan swój najniż­
szy: 37,7 miliardów.

Łatwo zrozumieć, że r. 1933, w którym 
odbył się przewrót ustroju w Niemczech, 

spowodował zwrot w wywozie zbrojeniowym. 
Począwszy od tego roku produkcja i wywóz 
materiału wojennego zaczynają znowu ros­
nąć. W  r. 1937 cyfra wynosiła już 61,8 mi- 
lia-dów —  czyli 86,8 procent wywozu w  r. 
1929 —  zaś w r. 1939. wskutek szerzenia się 
mniemania, że zbliża się wojna powszechna, 
nie tylko osiągnęła znowu stan r. 1929, lecz 
znacznie go prześcignęła. Nie ma jeszcze 
ścisłych danych za rok ubiegły, według mia­
rodajnej oceny jednak wywóz wynosił około 
80 miliardów dolarów w złock.

Jednakowoż dopiero zestawienie wskaźni­
ków tycb z cyframi, w którychr się wyraża 
stan produkcji i handlu towaimni „pokojo­
wymi’* poucza nas o tjun, na jakiej drodze 
Świat się znajduje. Gospodarstwo normalne 
kurczy się, podczas gdy wydatki na zbroje­
nia rosną w sposób nkpomlumy. {

W  r. 1®20, obok wywozu zbrojeniowego w  
wysokości 71*2 mil. wywożono towary za ce­
nę 33 nul. doi. W  późniejszvch latach prz>  
mjęijia wywóz towarów spadł az do cyfry 11 
mil. w r. 1937 podniósł się, ale tylko do wy- 
ookośei 14,7 mil., co stanowi zaledwie 44,5% 
wywozu w r. 1929- W  r« 1938 nastąpiło zno-,

wu drobne podwyższenie, lecz cyfra wywozu 
towarów nie osiągnęła nawet 20 mil., t. j. 
czwartej części wywozu materiału wojenne­
go, podczas gdy w r. 1929 stanowiła prawie 
połowę jego.

*  *  *

Dokładniej jeszcze zorientujemy się w ca-

więc zaopatrzyć się w  wielką ilość kosztow­
nych ma :zyn, które byłyby w stanie w danej 
chwili doriarrzyó caiego nureriału wojen­
nego.

N ikt jednak nie potrafi rozwi j^ac pytania, 
jaki rodzaj broni będzie potrzebny, a skut­
kiem tego, jaki typ maszyn trzeba trzymać

f tU B S U J  ( a E o w T I

łym szaleństwie, do którego popycha gospo- w pogotowiu. Słowem, musi się goepodaro- 
^ — — i— i— mmgm  wać po omacku i nie tylko czasem, ale zaw­

sze marnować ogromne sumy na sprzęt wo­
jenny, który wcale nie będzie użyty.

Pociągnięcie jakiejś linii najinniejszcgo 
ryzyka dla kalkulatora odpowiedzialnego 
jest tym trudniejsze, że dowódcy wojenni w 
jednej i tej samej armii dzielą się na ooozy, 
zastępujące różne tezy i zwalczające się na­
miętnie.

Parę przykładów uderzających, 
darstwo światowe panika przedwojenna, spo' Krnąbrny masz; nowe. Jan Bloch pierwszy 
wodowana przez zaborcze tendencje dykta- przepowiedział ich znaczenie. Koła oficerskie

POZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYFIE .KATARZE!

MMMM

tur, jeżeli zaglądrui my do tajników produk­
cji zbrojeniowej.

nie doceniły tego gatunku broni. N ie przy­
gotowano dosyć marzyn dla produkcji ich,

To co Niemcy nazywają „Wehi wirts-haft” kładąc nacisk na iimą brrń. 
różni się wielce od gospodaistwa normalne- Tanki. I  te odkrył nie wojskowy, lecz ban-' 
go, pokojowego. Każda produkcja, każde go- kier angielski Stern. Z trudnością zdołał 
spodaiowanie oprzeć się musi na jakimś pla przekonać Churchilla i  Lloyda George’a. 
nie, na kalkulacji umożliwionej przez do- Dziś istnieje 6 rożnych szkół w odniesieniu 
świadczenie. Gospodarstwo zbrojeniowe pod- do potrzebnej ilości i do rodzaju tanków, 
stawy takiej nie ma, gdyż doświadczenia po- Aeroplany. Kiedy w r. 1911 zaprodukowa 
przednich wojen, nawet ostatniej, a nawet no je Fochowi, oświadcz; ł, że mogą być do- 
bieżącej bynajmniej nie są miarodajne. W  bre dla sportu, ale będą bez znaczenia dla 
żadnej dziedzinie zmiany systemów i typów wojny. Dziś walczą z sobą niezliczone s^Jcoły 
nie odbywają cię tak ozybko i tak niespo- co do zagadnień, jakie typy i jakie ilości ae- 
dzianie. jak w  strategii; w żadnej opinia roplanów p jtrzebne będą di_L przyszłej wojny, 
nąwet fachowców tak nie jest pozbawiona Bezstronni obserwatorzy są przekonani, że 
realnego znaczenia, nie zawodzi tak często większość kosztownych inwestycyj dla prąy- 
i tąk radykalnie, jak w  kwestiach tyczących szłej wojny będzie tak samo pomylona jak 
się wojny. i w r. 1914 l że będzie musiała potem byę sa-

Całkowita niepewność ta zaś pociąga zalstapiona masową produkcją innych typów, 
sobą koszta tym większe, ile że goapodar- Wskutek coraz większej obawy przed wojną 
stwo armii rm  lszone jest liczyć się z konie-! i coraz wiekszej niepmmości co do decydu- 
cznością nagłego, olbrzymiego podwyższenia j.cego rodzaju broni budżety zbrojeniowe i 
produkcji na wypadek wybuchu wojny. Musi j bezwzględną eksploatacja kopalń muszą
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wzmagać się z roku na rok i w  roku 1939 
osiągną niezawodnie rekord niebywały.

W  zasadzie można się było spodziewać, że^ 
w miarę umysłowego dojrzewania ludzkość 
zacznie roztropniej g'ospodarować: że kłaść ! 
będzie główny nacisk na produkcję potrzeb-j 
ną dla postępów kultury, że zredukuje bu-j 
dżety wojenne i starać się będzie o jak naj-j 
dłuższe konserwowanie bogactw podziem­
nych, które wszak się nie odnawiają. Oka­
zało się jednak, że dotychczas wzrost inteli- ■ 
gencji je j starczył tylko na wynalezienie in­
tensywniejszych metod wydobywania i mar­
nowania tych bogactw. Można się obawiać, 
że wówczas kiedy ci, co iządzą światem, zro­
zumieją nareszcie, że należy je  oszczędzić i 
używać ich w sposób użyuczny, wspaniałe 
dziedzictwo to będzie już całkowicie roz­
trwonione.

Niedziela, 22 stycznia
STACJE K 1U O W E .

KRAKÓ W . 7.15 Kolenda; 7.1* Koncert poranny w wyk 
ork. rozfcł. wileńskiej pod dyr. W I. Szczepańskiego; 8 Au­
dycja port.m.1.; 8.15 Pogadanka dla rolników; * >a Muzyka 
z p łyt; 8.05 Rozmowy z rolnikami przeprowadzi lnż. Lecb 
Uościszewskl; 8.15 Nabożeństw» z W arszawy; ok. godz. 10.38 
nuzyk s p łyt; 11.45 Felieton programewy, prof Mościcki; 
11.57 Sygnał ezasu, bejnał; 12.03 Poranek symfoniczny; 
13 W yjątk i s pism Józefa PlłsudJklego;. 13.05 „Kultura 
1 sztuka": Sprawy teatralne w oprać. J. A . Gałuszki;
13.15 Muzyka obiadowa. W yk.: orkiestra rozgł. katowi- ! 
cklej pod dyr. J. Leszczyńskiego. M. Polówna (śpiew). ) 
K . Smarzocb (wibrafon), J. Harald (akomp.); 14.40 „Do 
bra książka": „Najdalsza droga" fragment z powieści 
M arli Dąbrowskiej p. t.: „Ludzie stamtąd" ezyta Irena 
Osucbowska; 14.55 „M arsze" w wykonaniu orkiestry man­
dolinowej „Espana" pod kler. Stef. S yry łły ; 15.20 „Gadki
o wsiowych diabłach" — gawęda w oprae. Fr. Nowaka; 
15.30 Auoyeja dla wsi: 1) „Co to jest uwertura" aud. sło- 
wuo-muzyczna w oprać. prof. Bron. Rutkowoklego; 10.45 
5-cio minutowa przerwa; 10.10 Transmisja z Paryża: Fragm. 
międzypaństwowego meezu piłkarskiego „Polska—Fran­
c ja "; 17.05 „Ostatnie błyski powstania styesnlowego" — 
fragm en t.z  „K ry jak ów " M arli Jehanne WleloDolsklcj; 
17.25 „Zabawa taneczna dla dzieci" w wyk. M alej ork. 
PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego z ndz. solistów oraz kon- 
fercncierka, w przerwie ok. godz. 18.25 Chwila Biura Stu­
diów; 19.30 Muzyka z p łyt — w przerwie ewentualna trans­
misja z życia; 20.10 Lokalne wladomośel sportowe; 20.15 
Zbiorowe wiadomości sportowe, oraz z W arszawę: prze­
gląd polityczny, dziennik wieczorny. Tygodnik dźwięko­
wy, Nasz program na jutro; 21.20 Muzyka taneczna w 
wyk. ork. rozgłośni lwowskiej pod dyr. Tad. Seredyń- 
skiego; w przerwie o 21.50—22.30 „W esoły bilans" — 
Śląska Pozytywka Zbigniewa Llpczyósklego I Jerzego Tę­
py; 23—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny.

W ARSZAW A. 7.15 p. Kraków; 13 Przegląd kulturalny;
13.15 p. Kraków; 14.40 „W szystkiego po trochu" — aud. 
dla dzieci; 15 Audycja dla wsi; 10.05 p. Kraków; 18.30 Re­
cital skrzypcowy E. Umińskiej; 20 P ły ty ; 20.15—23.05 p. 
Kraków; 23.05 Wiadom. z Polski w jez. ang.; 23.15 P łyty.

K ATO W ICE. 0.15 „Surm y Śląskie" 7.15 p. Kraków ; 13.05 
„E liasz l Plstulka w legendzie, pleśni 1 llteraturzo"; 13.15 
p. Kraków; 14.10 „Co słychać na Śląskuf“  14.50 Popołn- 
dnie śląskiego rolnika — aud. słowno-muz.; 15.30 p. K ra ­
ków; 19.30 „W  niedziele przy żeleźnloku" — aud. regio­
nalna; 20.10—23.05 p. Kraków.

LW ÓW . 7.15 p. Kraków; 13.05 „N ow y ośrodek kultury 
reglonaluej na Podolu" — pogad.; 14.40 „Trochę pleśni, 
trochę słowa ; 15 „Lwowska W arta "; 15.25 Złota Księga 
Gmin; 15.30 p. Kraków; 19.30 „P rzyczyny 1 skutki po­
wstania styczniowego" — odczyt; 19.40 Koncert pośw. 
twórczości Żeleńskiego; 20.10—23-05 p. Kraków.

ŁODŻ. 7.15 p. Kraków ; 13.05 „Jak powstała książka" — 
opowiadanie dla dzieci; 13.15 p. Kraków; 14.40 Rezerwa 
muzyczna; V5 Audycja robotnicza: 15.30 p. Kraków: 19.30 
A rie  1 pleśni w wyk. K . Szupko; 20 „N a  horyzoncie łódz­
kim " — felieton; 20.10—23.05 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE
15 FLORENCJA: „Carmen" — opera Bizeta.
17 M ED IO LAN: Koncert symfoniczny.
1S BRNO: „F is  I F os " -  program rozrywkowy. LO ND YN 

REG.: Jack Wilson ze swą ruchliwą piątką — muzyka 
rozrywkowa; RAD IO  P A R IS : Koncert symfoniczny. 
SO FIA : Muzyka lekka i taneczna. STRASBURG: Kon­
cert symfoniczny. W IE ŻA  E IF F L A : Koncert kwartetu 
wokalnego. DROITśYICH: 18.20 Kwartet b-dur Beetho- 
yena.

19 FLO RENCJA: Muzyka lekka. SO FIA : Mnzyka popu­
larna. R YG A : 19.15 Koncert popularny. OSLO: 19.25 
Radiokabaret. LO ND YN REG.: 19.30 Niedzielny kon- 
cert symfoniczny. IIR O ITW IC H : Muzyka lekka. SZTOK- 
HOLM: 19.45 Operetka.

20 MONTE CENERI: Dawne włoskie melodie operowe. 
OSLO: Koncert rozrywkowy. R AD IO  R O M A N IA : „P ła ­
tnerz" — operetka Lortzlnga. SOTTENS: W ieczór mu­
zyki 1 poezji. W IE ŻA  E IF F L A : Souaty na skrzypce 1 
fortepian. D RO ITW IC H : „M etropolia New York " — 
ohru. !. dźwiękowy 52 ulicy; 20.30 Wiązanka melodii 
na organach Wurlitzcra. KOW NO: 20.05 Piosenki 1 a- 
rlc operowe. P R A G A : 28.20 „Urwisa — operetka Oepe

Na horyzoncie politycznym

Układ sił na Morzu
Morze Śródziemne da ło  się terenem ostrej 

rywalizacji między mocarstwami, których po­
siadłości i morskie linie komunikacyjne zwią­
zane są z kwestią równowagi sił łub predomi- 
nacji jednego czy grupy tych mocarstw na wo­
dach śródziemnomorskich.

W  danej chwili najostrzejsza faza owej ry­
walizacji, przybierającej nawet formę jawne­
go konfliktu rozgrywa się między Italią i Fran 
cją na tle pretensyj i żądań kolonialnych, do­
tyczących terenów czy krajów położonych nad 
brzegami morza Śródziemnego w takich punk­
tach, że posiadanie ich zapewniłoby w danym 
wypadku Italii np. istotną hegemonię morską 
i uczyniłuby z morza Śródziemnego t. zw. ma­
rę nostrum, zamknięte jezioro italskie. Bez­
pośrednio dotyczy sprawa przewagi sił mor- 
skich na tym m„rzu i Anglii, jako że via Gi­
braltar i Suez prowadzi najkrótsza droga mor­
ska do Indyj.

Wynikiem zaostrzenia stosunków między 
Anglią, Francją z jednej strony i Italią a po­
średnio i Niemcami z drugiej jest przyspieszo­
ny wyścig zbrojeń na morzu i wzrost koncen­
tracji flot wojennych zainteresowanych mo- ! 
carstw na morzu Śródziemnym. j

Flota francuska powiększyła się w tych 
dniach o nową, potężną jednostkę bojową w 
postaci 35.000 tonowego pancernika „Riche- 
lieu“, spuszczonego na wodę w Brest. Nieza­
długo wykończony będzie pancernik „Jean 
Barx“, przystąpiono też do budowy pancerni- ; 
ka „Clemenceau", przyrodniego brata „R iche-1 
lieu“, liczącego jek i ten 35.000 ton. Te trzy je- J 
dnostki bojowe wejdą w skład eskadry atlan 
tyckiej.
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Jakie jest obecne ustosunkowanie sił na mo­
rzu Śródziemnym, o ile chodzi o trzy główne 
mocarstwa?

Redaktor paryskiego dziennika „Journal des 
Debats", Maurice Pernot, doskonały znawca 
spraw dotyczących bliskiego Wschodu i base­
nu śródziemnomorskiego, daje taki obraz sy­
tuacji.

W  dniu 1 lipca r. ub. flota wojenna Italii li­
czyła ogółem 400.001) ton, w czym cztery pan­
cerniki staiszej daty ale zmodernizowane, 7 
krążowników po 10.000 ton, 12 po 5 do 8.000 
ton. Program dalszej rozbudowy obejmował 4 
pancerniki po 35.000 ton (z którym dwa są 
już na ukończeniu), dwanaście kontrtorpedow 
ców i łodzie podwodne, oraz 24 ścigacze. Cała 
ta flota znajduje się na morzu Śródziemnym.

Francja dysponuje obecnie flotą wojenną, 
liczącą około 500.000 ton. W  skład je j wchodzą 
dwa nowoczesne krążowniki bojowe po 26.700

«za. K iG A :  20.35 Utwory Szymanowskiego, BRATI- 
S ŁA W A : Słowackie pleśni ludowe.

21 BRU KSELA FLAM .: N iedzielny program rozrywkowy. 
K O PE N H AG A : Muzyka duńska. M ED IO LAN : Pieśni 
włoskie w wyk. chóru 1 ork. OSLO: Koncert orkiestro, 
wy. LYO N : Koneert orkiestrowy; 81.a» „Monsleur 
Beaucaire" — operetka Messagera. FLO RENCJA: 21.1 ., 
Piosenki neapolltsńskle. P R A G A  I I :  Koneert Mozar- 
towskl. RZYM : 21.30 Koncert symfoniczny. L1LLR 
Transm. z Opery. RAD IO  P A R IS : „L e  Joucur de Tlole ‘ 
baśń liryczna Laparry.

22 BEROM iiNSTER: Muzyka taneczna. BUDAPESZT:
Koncert ork leU rj wojskowe) LUKSEM BURG:. Muzy- 
ka lekka. M ED IO LAN : Program rozrywkowy. POSTE 
P A R IS IE N : 22.05 Godzinka dla amatorów. H IL  VER- 
SUfll I.: Program  rozrywkowy. LO ND YN REG.: Kon­
cert ork, dętej. LU R L A N A : Duety na harmoniach. KO­
P E N H A G A : 22.20 Melodie amerykańskie B R A T IS ŁA - 
W  k: 22.25 Słowackie pleśni ludowe. SZTOKHOLM:
22.30 Koncert tria smyczkowego.

23 FLO RENCJA: Muzyka taneczna. LUKSEM BURG: Mu- 
K S E LA  F LA M .: 23.10 Muzyka rozrywkowa. BUDA­
PESZT: Koncert tr ia  Jazzowego. RZYM : 23.15 Muzyka 
Zyka lekka. PR A G A  II . :  Koucert popularny. BRU- 
taneczna.

ton, „Dunderque“  i „Strassbourg", to,/ zmo­
dernizowane pancerniki typu „Lorraine", 7 krą­
żowników po łO.OOO ton każdy, 12 krążowników 
po 5 do 8.000 ton, 32 kontrtorpedowce, 46 tor­
pedowców, 70 łodzi podwodnych. W  budowie 
znajduje się poza tym krążownik o 8.000 to­
nach, 7 łodzi podwodnych, ścigacze* stawia- 
cze min. Siły te podzielone są między eskadrą 
Atlantyku i eskadrę śródziemnomorską.

Flota ang. na M. Śródziemnym przedstawia 
wielkość zmienną, ponieważ jest ona niezmien­
nie zasilana w okresach naprężenia przez de* 
taszowane z Home Fleet i z innych eskadr jed­
nostki bojowe. Ogółem zaś liczy flota W ielkiej 
Brytanii 1.117.683 tony, do których przyłączą 
się niezadługo nowe dwa pancerniki, cztery 
krążowniki i lekkie okręty posiłkowe.

Ustosunkowanie sił morskich na odcinka 
śródziemnomorskim jest, jak podkreśla p. Per­
not, o tyle korzystne dla Francji, iż może ona 
liczyć ze względu na wspólne interet-y na 

współdziałanie floty angielskiej. Obecne, jed­
noczesne manewry przy brzegach Morza Śród­
ziemnego floty francuskiej i angielskiej są po­
twierdzeniem tej solidarności.

W  rachunku tym. jak zauważa jednak p. 
Pernot, pozostaje do uwzględnienia pozycja 
niemiecka. Dalszy wzrost liczebny łodzi pod­
wodnych, których fiota niemiecka liczy już 
72 jednostki, niepokoi admiralicję angielską, 
której nie wydaje się rzeczą pewną wyjaśnie­
nie, iż ten przyrost łodzi podwodnych ma na 
celu wyrównanie sił na Bałtyku wobec zwię­
kszenia liczby okrętów rosyjskich. Admiralicja 
angielska przypuszcza raczej, iż siły te mogą 
być użyte dla wzmocnienia w danej chwili ł w  
danym punkcie floty włoskiej.

Wychodząc z tego założenia, kierownictwo 
sił morskich Francji liczy się z ewentualnym 
skoncentrowaniem na Morzu Śródziemnym 
eskadry Atlantyku, straż zaś nad północno- 
wschodnią częścią Atlantyku objęłaby flota 
angielska.

Wszystkie dane, jak stwierdza w  konkluzji 
p. Pernot, prowadzą do optymistycznego i pe­
symistycznego zarazem wniosku: Status quo 
może być utrzymane, a więc uniknąć można 
i starcia, ale za cenę olbrzymich zbrojeń i wy­
siłków finansowych.

Dr Bernard Kahn żegna się 
z Eu. epą

Paryż, 21. 1. ŻAT. Długoletni generalny dy­
rektor „Joinlu" na Europę dr Bernard Kahn 
opuścił swe stanowisko i złożył je w ręce Moi- 
risa C. Tropera. Dr Kahn zamieszka na stałe 
w Ameryce, gdzie obejmuje kierownicze stano­
wisko w centrali „Jointu", zachowując godność 
honorowego prezesa egzekutywy tej organiza­
cji na Europę. Na zebraniu pożagnalnym w 
Paryżu dr Kahn pożegnał się ze swymi współ­
pracownikami europejskimi. Po przemówieniu 
M. Tropera, który wyraził nadzieję, że także 
zdaleka dr Kahn służyć będzie biuru paryskie­
mu swą pomocną radą, ustępującego generalne­
go dyrektora pożegnał dyrektor Dawid Schwei­
tzer je imieniu współpracowników w Europie.
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Pierwsze spotkania w Parftn Krugera
(Od naszego specjalnego wysłannika)

CzteryBl a mil z Johannesburga do Parku 
Krugera przebywamy w dwa dni. Upał pa-1 
nuje straszliwy, auto jest rozżarzone i jedzie 
my tylko w rannych godzinach. Dłuzszy po­
stój robimy w Barbeton, miasteczku w po­
bliżu Parku Kru&cra. Mam tu pewną misję 
do spełnienia, jedną z wielu misyj, poleco-j 
nych mi przez nieznanycn czytelników ChO 
dzi o pewnego dziadka, wielkiego magnata,' 
którego wnukowie w Galicji postanowili od- 
nzuaaó kilkadziesiąt lat po jego śmierci. 

Szukają teraz oczywiście pozostałych po nim 
kopalń złota i pól diamentowych... j

To małe górzyste miasteczko było miejs­
cem, gdzie po raz pierwszy w Afryce odkry­
to pokłady złota. W  drugiej połowie ubiegłe­
go wieku do tego zapadłego osiedla na pogra 
mczu Transwolu i Mozambiku spieszyli lu­
dzie że wszystkich krańców świata. Ludzie, 
którzy przybyli tu z pustymi rękoma i zagar 
nęli kalkadziesiąt metrów wolnej ziemi, sta­
wali się nagle magnatami. W Krotce okazało 
się jednak, że Barbeton posiadało tylko po-1 
wierzćhowną żyłę złota, która prędko się wy 
czerpała. Natomiast bez porównania większe 
skaiby wykryto w innej okolicy, gdzie znaj­
duje się dziś miasto Johannesburg.

Barbeton poszedł w cień, miraż rozwiał się 
i  błyskawicznie zbogaceni magnaci pozosta 
wab przy swy^h bezwartościowych działkach 
ziemi z nazwiekami na zatkniętych tablicz­
kach, przypominających skromne nagrobki 
na ich własnych grobach. i

Zamiast bogatego spadku, który spodzie-J 
wali się uzyskać wnukowie z Galicji, znala­
złem w ięc. tylko zielony, zmurszały pomnik 
z hebrajskim epitafium, pełnym błędów, jak  
mi opowiadał grabarz ua żydowskim cmen­
tarzu, przybywają tu nieraz rózrd ludzie z 
dalekiego świata i szukają śladów bogatych, 
spadków. Przeważnie kończy się to na zna-j 
lezieniu pomnika...

Barbeton ciągnie teraz zyski z ferm, roz­
łożonych na terenach dawnych kopalń złota 
oraz z turystów, którzy zatrzymują się tu w 
drodze do Parku Krugera.

O świcie przybywamy do krainy zwierząt. 
Podobnie jak na innych granicach musimy 
wypełnić formalności i uiścić oznaczoną opla 
tę Auto nasze zostaje zaopatrzone w kartkę, 
która ostrzega surowo przed opuszczaniem 
samochodu poza obozami. Urzędnik, otwiera

jąay przed nami wre ta, uważa za swój obo 
wiązek jeszcze raz ustnie zwrócić nam uwa­
gę, abyśmy nie znaczyli z drogi i nie wycho 
dzili z auta.

Krajobraz „raju zwierzęcego”  jest na ra-| 
zie ten sam, co na setkach kilometrów, które 
dopiero co minęliśmy —  jednostajny step z 
iglastymi drzewkami i krzakami. Ale oto na­
gle wzbija się w powietrze ogromny ptak, 
trzymający w szponach małą, skrwawioną 
sarenkę. To msze auto przeszkodziło dra­
pieżcy w jego śniadaniu.

A  oto druga niespodzianka: stado żeber 
wysKakujc z gęstwiny i zaczyna ścigać nasze 
auto. Czarno - szare prążki na skórze mie­
nią się w słońcu i sprawiają wrażenie, jak 
gdyby się poruszały na okrągłych gizbie- 
tacn W ślad za zebrami ukazują siy jeszcze 
większe grupy rogatych sw.erząt o zgan io  
nych grzbietach i lśniącej brunatnej sierści, 
zwanych „wildberat” . Jest to jak gdyby by­
dło rogale dżungli, a zebry —  dzikie konie. 
Z tych dwu gatunków lew najchętniej wyble 
ra sobie ofiary na codzienny posiłek.

Za nimi postępują liczne stada gazel i jele 
ni Wyaaje się, że idą one po śladach silniej­
szych zw’engąt i. u nich ochrony
przed lwem i lampartem. Gązele z griićją 
odskakują z drogi, alt nie wydają się być 
przestraszone.

Nagle szczyt drzewa drgnął i sfrunęło z 
niego kilka gołębi. Drzewo zaczyna się chwiać
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i oto widzimy przed sobą olbrzyma ozungii, 
którego wysokość przekracza nieraz 20 stóp, 
Sierść centkowana w żółte i zielonkawe plam 
ki upodabnia żyrafę do drzewa akacjowego, 
w którego cieniu stoi czę*sto, zajadając liścia 
wraz z kwiatami. Obok akacji widnieje też 
tak zwane „drzewo febry” z małymi listecz­
kami i chorobliwie żółtawą korą, pokrywają 
cą pień od korzenia do korony. Drzewo to 
dyszy morem i nie zatrzymuje się na nim 
żadne żywe stworzenie.

Musieliśmy często przystawać, gdyż oto 
na cUudze rozsiadła oię rodzina małp ze swy 
mi dziećmi, bawiąc się beztrosko. Musieliśmy 
też zatrzymać auto i przeczekać, aż przepeł- 
Łiiie przez drogę OgTmimy wąż, dziwnie zgar 
baony — nie mógł pewnie strawić ^zołkniętej 
gazeh, lub slrusia.

W  tan sposób obserwowaliśmy z okien au­
ta pierwutne życie puaaczy, zakonserwowane 
w sercu Afryki.

Podróżni, napotkam na drogach parku, wy 
suwali głowy z okien auta i zatrzymując się 
na chwilę, opowiadali sobie o swych spotka­
niach w parku.

żyrafy, bawoły i nawet słonie wielkiej seh 
saaji nie stanowiły. Było to dla wszystkich 
zjawisko powszednie i naturalna. Głównym 
marzeniem i też pita wszym pyt loiun, j  a a  
sobie stawiano, było:

—  Czy widzieliście Iwa?
Jechaliśmy już kilka godzm. przebyliśmy 

kilkadziesiąt mil, napotkaliśmy tysiące zwie­
rząt mniejszego i większego „kaiibru” , minę 
liśmy już setki aut z turystami, wracającymi 
po kilkudniowym pobycie w parku i wielu 
z nich było wyraźnie rozczarowanych, nieza­
dowolonych: nie widzieli lwów!

A le ci, którzy spotkali się w drodze z kró­
lem dżungli, mieli twarze rozpromienione za­
chwytem, jak gdyby przywieźli ze sobą naj­
dłuższe trofea.

S. Ł. SCHNEIDERMAN

TEATR - KONCERTY - RADIO
_  % TEATB U IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

południu godz. 3.30 „Balladyna" J. Słowackiego. 
Dziś Wieczorem i jutro w poniedziałek peina liu- 
morj komedia R. Niewiarowicza „Dlaczego zaraz 
tragedia? 1

—  NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teatru m. im. J. 
Słowackiego będzie komedia Brunona Gorra i Jó­
zefa Adiille pt. „Miłość będzie naszym wynalaz­
kiem” W opracowaniu scenicznym reż. Józefa 
Karbowskiego.

_  PODWÓJNY PROGRAM ZESPOŁU OPE­
RETKOWEGO LOLI FOLMAN W TEATRZE 
ŻYDOWSKIM (Bocheńska 7). Dziś dwa przed­
stawienia godz. 4 pop. po cenach zniżonych i godz. 
9-ta wiecz. wystawi zespół Loli Folman, pod­
wójny program —  3 godziny śmiechu: 1) wielka 
rewia w  15 numerach pt. 1) „Niech żyje śmiech”, 
2) „Grunt, że widzimy się” , operetka w 3 aktach 
J. Perłowa, muzyka Loli Folman. Przedsprzedaż 
biletów od godz. 2 przy kasie teatru.

_  DZIS HANKA ORDONÓWNA W STARYM 
TEATRZE. Nasza znakomita pieśniarka Hanka 
Ordonówna, przed wyjazdem na tournee koncer­
towe do Rumunii i Bułgarii, wystąpi z jedynym 
wieczorem dziś, w  niedzielę, 22 bm. w Starym Te­
atrze i wykona bogaty i wspaniały program. — 
Dalsze wieczory tej artystki odbędą się w ponie­
działek 23 bm w  Krynicy i  w  piątek 27 bm. w 
Katowicach.

— EUGENIA UMIŃSKA PRZFD MIKROFO­
NEM. Dwa koncerty niedzielne zainteresują pra­
wdopodobnie radiosłuchaczy, miłośników, muzyki

poważnej: Poranek Symfoniczny i Występ radio­
wy skrzypaczki Eugenii Umińskiej. Pierwszy 
koncert rozpocznie się o godz. 12.03 i transmito­
wany zasianie z Poznania. W progranPe figurują 
dwa ntwory orkiestrowe: Haydna Symfonia o
programowym tytule „La cioche” i zawsze świet­
nie brzmiący poemat symfoniczny Liszta „Prelu­
dia” . Utwory te wykona orkiestra Rozgłośni Po­
znańskiej pod dyr. Z. Latoszcwskiego. Solista 
skrzypek St. Pawlak odegra dość dawno w radio 
nie grane, a bardzo przyjemne do słuchania utwo
ry Balladę i Poloneza Vieuxtcmpsa.   Program
koncertu Eugenii Umińskiej, kióra powróciła nie

KUPON Nr 1
I I . K O N K U R S  Z I M O W Y

d la  Czytelnlkó* 
„NOWEGO DZIENNIKA"

P en s jo n a ty :

„Adria" w Rabce 
„Halka11 w Zakopanem 
„Ju ibiu T w Zakopanem 
„Uciecha11 w Rabce

dawno z zagranicy i z tournee po Polsce zapowia­
da przede wszystkim koncert skrzypcowy g nu ut 
Vivaldn go, następnie opracowania skrzypcowa 
pieśni Schumanna oraz utwory Andrzejewskiego, 
Kreislera i Debussyego. Koncert rozpocznie sif 
o godz. 19.3u

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Balladyna", godz, 

8 wiecz.: „Dlaczego zaraz tragedia?" 
REPERTUAR OPERETKI I  OLI FOLMAN 

(uL Bocheńska)
Niedziela, g. 4 pop. i 9 wlecz.: Rewia: „Niech 

żyje śmiech”  i „Grunt, że widzimy aię“  (progr. 
podwójny).

Rh PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W  
AD RIA: „Ostatnia Brygada” (Barszczewska, J.

Stępowski, Sawan).
ATLA N T IC : „Złotowłosa" (Jeanette Mac J)p- 

nald. Nelson Eddy) i „Zamknięty świat” 
(Daily Ęilers).

APO LLO : -Subretka" (Oljmpe Bradna, Rity 
Milland).

MUZEUM: „Strzelec z B< "tali", oraz dodatki 
LO PP: „Paryżanki.”  (Danieli? Darrieuz i Don* 

glas Fairbanks) i „Droga w nieznane".
PRl IMIEŃ: „Ludzie za mgłą"
SCALA: „Żona-lalaa”  (Luiza Rainer). 
SZTUKA: Czar nocy majowej.
. CIECBA: „Rena”  —  Sprawa 777 (Englówna, 

Stępowski, Cybulski i In.)
W AND A: „Maria Antonina”  .(N o rm  Shaerer),
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P r o j a l f  c b n ić a n ia  p o d a t k u  g i e f d o w a g o
Podatek giełdowy, pobierany na terenie giełd 

pieniężnych w kraju od wszelkiego rodzaju trans 
akcji giełdowych był w ciągu szeregu ostatnich 
lat specjalnym zarządzeniem Min. Skaibu obniża­
my o 50 proc. Obniżki te postanawiane były co­
rocznie do 1937 r., zazwyczaj na wniosek Rady 
Giełdy Pieniężnej w Warszawie, która jako naj­
poważniejsza instytucja tego typu występowała 
s odpowiednimi wnioskami.

Ostatni wniosek w tej sprawie, zgłoszony był 
W końcu 1937 r. i zawierał propozycję utrzyma­
nia zniżki na rok 1938. Wniosek ten pozostał bez 
odpowiedzi, a lyn, samym obowiązywać zaczęła 
pełna stawka podaiku giełdowego, wynosząca dla 
papierów dywidendowych 2,2 promille z każdej 
strony. V»obec odmownego stanowiska Min. Skar­
bu, zainteresowane instytucje nie występowały z 
analogicznym wnioskiem na rok 1939, jakkolwiek 
as mocy ustawy o opłatach stemplowych Min. 
Skarbu może zarządzać ODniżenie na poszczegól­
ne lata wysokści podatku giełdowego.

Mimo to, juk słychać, rozważana jest możli­
wość ustanowienia obniżki podatku giełdowego 
Jbozoze w roku bież i w tej sprawie opracowany 
został projekt rozporządzenia Min. Skarbu, który 
w chwili obecnej uzgadniany jest pomiędzy zain­

teresowanymi organami. Podobno wejście w  ży­
cie ustawy o ulgach inwestycyjnyćn, która za­
wiera szereg przywiiei dla kapitałów angażują­
cych sie w  przemyśle i zasilających środki zakła­
dowe spółek akcyjnych, stwarza naturalną za 
chętę dla rozszerzenia atrakcyjności przyznanych 
ulg w formie obniżonego podatku giełdowego 

Potanienie kosztów operacji giełdowych będzie 
bowiem mogło mieć swój wpływ na rozmiary o- 
brotów akcjami, co z kolei oddziała na poziom 
kursów, a tym samym na wzrost zainteresowania. 
Dotychczas bowiem cały szereg papierów, repre­
zentujących majątek najpoważniejszych w kraju 
zakładów przemysłowych, figurowały w cedułach 
giełdowych, przez długi nieraz okres czasu jedy­
nie w grupie notowań orientacyjnych, a obrót ak­
cjami w 80 prawie procentach ograniczał się do 
akcji Banku Polskiego. W tych warunkach pota­
nienie kosztów, związanych z obrotem m gieł­
dach będzie miało niewątpliwy w^lyw na zwięk­
szenie atrakcyjności dla tej grupy wałoro w, 
zwłaszcza, że notujemy ostatnio dopływ kapita­
łów na rynek wewnętizny, pochodzących *  za re­
jestrowanego mienia, zagranicznego, które poszu­
kują ua razie krótkoterminowego zatrudnienia.

Ulgi podatkowe dla transakcyj eksportowych
Jak wiadomo, ustawodawstwo skarbowe uprzy­

wilejowuje w pewnym seriaie działalność ekspor­
tową przedsiębiorstw przez zwalnianie obrotów z 
tych transakcyj od podatku obrotowego. Nowa, o- 
bowiązująca od 1 stycz fia br. ustawa o podatku o- ,, 
brotowym, rozszerzyła dalej te zwolnienia, włącza­
jąc w nie również obroty z t, zw. e' sportu pośrod 
niego, tj obroty wynikające ze sprzedaż] nowarów 
kuajoweinu przeddębioj stwu ri sportowemu, które 
dopiero z kolei wywozi uahy towar za granice. To 
postanowienie ustawy wymagało — dla dokładme- 

■go stosowania go — ustalenit pojęcia krajowego 
przedsiębiorstwa eksportowego oraz sposobu udo­
wadniania dokonanej sprzedaży eksportowej. W 
związku z tym Ministerstwo Skarbu opracowało 
ostatnio projekt rozporządzenie w tej sprawie i 
przesłało go do zaopiniowania Związkowi Izb Prze 
mysłowo-Handilowych.

Projekt ten przewiduje, że dia uznania przed­
siębiorstwa za krajowe przedsiębiorstwo eksporto­
we, niezbędnym jest warunek, by prowadzone ono 
było przez kupca rejestrowego, przy przestrzega­
niu prawidłowości ksiąg handlowych. Surowe, 
półfabrykaty iub wyroby goiowe przeznaczone do 
wywozu poza granice Państwa — przedsiębior­
stwa te winny zakupywać na własny rachunek i 
u wytwórców, bez przerobu u siebie, względnie 
współdziałać z wytwórcami przy eksporcie w cha­
rakterze komisantów lub ajentów, przy czym czyn­
ności te muszą być dokonywane w sposób stały i 
muszą przeważać wśród innych czynności przed­
siębiorstwa. Przedsiębiorstwa odpowiadające po­
wyższym warunkom, będą umieszczane na liście 
krajowych przedsiębiorstw ekspoa towych, ogłasza­
nej w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu 
na podstawie zawiadomienia Państwowego Insty­
tutu Eksportowego — i będą objęte zwolnieniami 
od podatku obrotowego, w zakresie czynności eks­
portowych.

Konferencja międzyministerial­
na w spranie nowelizacji ustawy 
przemiałowej i

W  przyszłym tygodniu odbędzie się konferencja j 
międzyministerialna z udziałem przedstawicieli M i.

nioterstwa Skarbu, Rolnictwa i Reform Rolnych, 
oraz Przemysłu i Iiandiu. Na konferencji tej ua 
być poruszona sprawa nowelizacji rozporządzerńa 
wykonawczego Ministra Skarbu z imia 19 sierpnia 
1937 roiffli do ustawy z dnia 5 sierpnia 1938 o środ­
kach finansowych na popieranie gospodarczo uza 
sądnionego kształtowania cen artykułów rulni ■ 
fezyeli. • iv .'■j::,-.;.:-:.1..

Udział w komlcrenćji — jak to eappwiadano 
pi Zodsta wiciełi zaiutere&uwaiiych sfer . gospodai-- 
czych, a więc rolnictwa, przemysłu młynarskiego, 
rzemiosła piekarskiego itp. nie jest przerwidziany.

Upadłości w Polsce
W listopadzie ub. r. ogłoszono według danych 

GUS w całej Poltce 12 upadłości wobec 10 w paź 
dzaerniku ub. r. W  pierwszych 11 miesiącach 1938 
r. ogłoszono 115 upadłości wobec 108 w analogi­
cznym okresie la37

Z powyższej cyfry przypada 7 upadłości na 
spółki akcyjne wobec 8 w 11 miesiącach 1937 r. 38 
na spółki z ograniczoną odpowiedzialnością (30) — 
10 na spółki firmowe i komandytowe (12), 21 na 
spółdzielnie (10) i 39 na przedsiębiorstwa jedno­
osobowe. (48).

W  przemyśle było w roku ubiegłym ogółem 15 
upadłości, gdy w 11 miesiącach 1937 r. 50, a w 
handlu 70 (58), w czym w handlu towarowym 48 
(42.)

Eksport włókienniczy z Łodzi
Eksport włókienniczy z okręgu łódzkiego w  

grudniu 1938 r. wyraził się cyfą 289.743 kg. łącz­
nej wartości 1.911.502 z}. W  porównaniu z listopa­
dem 1938 r. oznacza to wzrost o 46,949 kg wartości 
350.767 zł

Pod względem krajów przeznaczenia nastąpiły 
w grudniu dość charakterystyczne przesunięcia — 
gdyż na pierwszym miejscu w tym okresie wśród 
odbiorców przemysłu włókienniczego w okręgu 
łódzkim uplasowała się Czechosłowacja, na dru­
gim Holandia, a dopiero na 3-im Wielka Brytania 
która przez dłuższy okrse czasu tworzyła czołową 
pozycję w eksporcie włókiennictwa łódzkiego. Na 
czwartym miejscu znalazła się Kolumbia, a na 5- 
tym Unia Południowo Afrykańską.

Ujemny bilans handlowy Niemiec
Bi rlin, 21. 1. (Sp) Handel zagraniczny Rzeszy w 

roku 1938 pr^edsta wiał się następująco (obszar Nie 
mieć ,,dawnych" w miln. RM __  w nawiasie da­
ne za 1937 r.): import 5.449,3 (5.464), eksport 5,257,1 
(5X06), saldo minus 192 (plus 443).

Ogólne obroty ,, wielkich" Niemiec (z Austrią od 
połowy maręa oraz z Sudetami od t  iżdziernika r. 
ub.) wyniosły w 1938 r. do stronie importu 6,052 
PMin. RM, po stronie eksportu zaś 5.619 miln. RM, 

wobec czego y p «  saldo wyniosło i33 miln. RM,

Pod znakiem trudności 
finansowych

BłSiLin. 21. 1. (K ) Rząd Trzeciej Rzeszy stanął 
przed olbrzymimi trudnościami natury finansowej. 
By zadośćuczynię swym zobowiązaniom wewnątrz 
nym, musiał zaciągnąć pożyczkę we Fronoie Pra­
cy, ale dostał tylko pożyczkę krótkoterminową,___
Minister finansów Rezzsy Schwerin von Krosigk 
opracował daleko idące plany, podatkowe i  przed-

ło fyl je Kanderzowi Hitlerowi. Gdy kanclerz Hit­
ler tych planów nie zatwierdził, Schwerin von 
Krosigk — jak już donieśliśmy — miał zgłosić 
swoją dymisję.

1 Rząd Trzeciej Rzeszy postanowił zażegnać kry­
zys w drodze przeprowadzenia daleko idących osz­
czędności. Opracowano program tych oszczędnoś­
ci, który ma być rygorystycznie przeprowadzony. 
M. m, zredkuowano o 30 procent wszystkie fun­
dusze przeznaczone na budowę a m. in. na plan 

| przebudowy Berlina, który opracował sam Hitler, 
i Onegdaj odbyło się w Berlinie zebranie Gauleite 
| rów, na którym dyskutowano głównie o programie 
oszczędnościowym. Mówią powszechnie^ że nawet 
w dziedzinie zbrojeń przeprowadzone będą oszczę 
dności, by skarb państwo dnia 1 lutego mógł wy­
płacić pensie.

Angielski ministei’ kar ilu pięt­
nuje niemieckie ru:*ity 
handlowe

| Londyn. 21. 1. (K ) S*r Oiiver Stanley, nngieisia 
minister handlu, wygłosił w Ipswńch mowę, w któ 
rej podkreślił, że Anglia nie może Trzeciej Rzeszy 
odmawiać prawa do rozwoju niemieckiego hand­
lu jtagranicznego, musi jednakowoż stanowczo 
protestować przeciwko niemieckim metodom han 
dlowym. Po Monach'um okazało się, że Niemcy 

i bynajmniej nie szukają drogi porozumienia z An- 
I gną a metody handlowe Trzeciej Rzeozy wszyst­
kich rozczarowały, jest dła Anglii rzeczą szkodli­
wą, że wciąż robi rozmaite koncesje, na które dru 
ga strona zupełnie nie odpowiada. Anglia dalej kon 
tynuować oęazie swą politykę pokojową, ale żą­
dać anioł wzajemnowi od Trzeciej Rzeszy.

 oo-----

Konieczność ożywienia eksportu 
brytyjsiuego

, Loncyn, -21; l, (bp.) Federat ja przemy siu Brytyj­
skiego wystąpiła do rządu z żądaniem bardziej 
akty wnej polityki popie rania eksportu. Memoriał 
Federa ji zwraca uwagę na konkui encję handlu 
niemieckiego, którego rozwój zawdzięcza się głó­
wnie subwencjom państwowym, nacisiowi polity- 

| oznemu i ,,innym metodom" polityki państwowej. 
1 Jakkolwiek Federacja bynajmniej me zaleca na- 
' śladownictum niemieckiego systemut uważa ona, 
że przemysł brytyjski musi mieć pewność tk ulecz- 

, nego poparcia jego interesów zagranicą przez czyn 
ratki rządowe. W szczególności Federacja wskazuje 
na konieczność udzielenia ułatwień finansowych 
krajom, które chcą kupować więcej towaróiw an­
gielskich. -A

Z rynku futrzarskiego 
w Londynie

Londyn. 21. 1. — Pierwsze tegoroczne aukcje fu
trzarskie firmy Hudson Bay‘s były specjalnie po­
święcone sprzedaży nurków. Ogółem wystawiono 
przeszło 19.000 skór przeważnie kanady jskich i 
skandynawskich. Kość kupujących była znaczna — 
największą ilość zakupiła jednak Francja. Podbija 
nie cen było znaczne przeważnie w lepszych gatun 
kach, gatunki tańsze też jednak miały' stosunkowo 
wielką ilość nazbywców.

Ceny osiągnięte były naogół dobre 1 jeśli się je 
porówna z cenami osiągniętymi na ostatniej auk­
cji zorganizowanej przez Hudson Bav‘s, specjalnie 
dla sprzedaży nurków, w styczniu 1938 — to się 
okaże, że ceny zwyżkowały o jakie 10 procent. — 
Zwyżka ta tyczy się jednak przeważnie skór, któ 
rych cena nie przekroczyła Ł 20.0. Lepsze gatunki 
skór, których cena była wyższa od 40/ osiągnęły 
odpowiednie ceny takie w roku ubiegłym. Najwyż­
sza cena płacona za wielkie nurki „eęcellent" cie­
mne doszła do 90', .

 oOo------

SKRÓTY GOSPODARCZE
—  W  grudniu r. ub. ogólny ruch nasażerów w 

porcie gdyńskim wyniósł 2.005 osób, z czego przy 
jechało 502 pasażerów i wyjechało 1.503 pasaże­
rów. Największy ruch pasażerski zanotowano 
między Gdynią a W. Brytanią, Stanami Zjedno­
czonymi, Brazylią, Danią, Szwecją, Kanadą i 
Francją.

— Ze sprawozdania Związku Gospodarczego 
Spółdzielni Mleczarskich w Poznaniu dowiaduje­
my się, że najpoważniejsze ilości przetworów 
mlecznych wyrabianych przez spółdzielnie będą­
ce członkami Związku, eksportowano -do Anglii,
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INFORMATOR PRAWNICZY Amerykański „Savoir vivre“
„ENGLISHMAN": 1) Co do kwestia urlopów — 

to sprawa ta zależy od tego, czy Pański pomocnik 
jest pracownikiem młodocianym, liczącym poni­
żej lat 185 czy też nie jest takim pracownikiem. W 
pierwszym wypadku należałby nnu się urlop 14- 
dniowy; w drugim zaś wypadku miałby on prawo 
do korzystania z urlopu tylko 8-dniowego. 2) O- 
czywiście urlop jest płatny. 3) Okres choroby pra­
cownika jest płatny. 4) W ciągu czterech tygodni 
choroby robotnika pracodawca nie może mu wy po 
wiedzieć umowy o pracę.

„STAŁY": 1) Wymiar we wysokości 10 proc. 
patentu opiera się na przepisach rozporządzenia 
Min. W. R. i O. P. 2) Uważamy jednak, że skoro 
Pan jest zwolniony od podatku dochodowego, to 
powinien Pan być takie zwolniony od opłacania 
składki gminnej. 3) W każdym razie na wypadek 
otrzymania nakazu płatniczego radzimy wnieść od 
wołanie.

,,M. B. S.“ : 1) Powinien Pan wykupić świadect­
wo przemysłowe na koma woj ażersitwo. 2) Jest to 
świadectwo czwartej kategorii aia osobistych za­
jęć przemysłowych. 3) Musi Pan być zaopatrzony 
zarówno w legitymację komiwojażerską, jak rów­
nież w upoważnienie firmy, z ramienia której spej 
niać Pan będzie swoje czynności.

„POCZĄTKUJĄCY, BIECZ": W sprawach tych 
prosimy zwrócić się o informację do Izby Przemy 
słowo Handlowej w Krakowie ul. Długa 1, ewent. 
do Slow. Kupców, w Krakowie, ul. Grodzka 40.

„MARNY ZAROBEK**: 1) W razie braku umowy 
z Polskim Monopolem Tytoniowym — nie wodno 
sprzedawać wyrobów tytoniowych 2) Zapasy wol­
no sprzedawać do 1 marca 1939, 3) Rozumiemy 
Pański żal z tego powodu i słuszne zarzuty, które 
Pan przytacza w ostatniej części Swego listu, — 
Niestety, nie możemy Panu w tej sprawie pomóc. 
Może znowu zwróci się Pan w tej sprawie do 
Ministerstwa. Innej rady dać Panu nie możemy.

„ANNA": 1) Jest to rzemiosło, 2) W każdym ra­
zie z chwilą uruchomienia pracowni zasadniczo 
należałoby zgłosić o tym Zarządowi Miejskiemu — 
— zgodnie z wymogami prawa przemysłowego 3) 
By prowadzić tę pracownię musiałaby się Pani po 
staiać o uzyskanie karty i zemieślniczej.

„POSZKODOWANY B.“ : 1) Przeciwko temu 
mógł był Pan wnieść skargę na czynność komorni­
ka w ciągu siedmiu dni od dokonania tej czynnoś­
ci. Na ten środek prawny dzisiaj jest już jednak 
za późno. 2) O ile poniósł Pan szkodę na skutek 
działania Komornika, może Pan wnieść przeciwko 
niemu pozew odszkodowawczy. Za szkodę tę od­
powiedzialny jest również Skarb Państwa solidar­
nie z Komornikiem.

„MERGATOR**. Wolno Panu przy tej kategorii 
Pańskiego przedsiębiorstwa posiadać jeden skład 
w tej miejscowości, gdzie Pan stale mieszka. Na 
podstawie jednak arb 22 ustawy o państwowym 
(podatku przemysłowym na każdy skład należy 
wytopić kartę rejestracyjną. Wobec tego jesteśmy 
zdania, że powinien Pan wytopić kartę rejestra­
cyjną, zgodnie z żądaniem Urzędu Skarbowego.

„JUR": Jak długo nie otrzymał Pan decyzji o 
pozbawieniu obywatelstwa polskiego, tak długo — 
pomimo Pańskiego popytu zagranicą — jest Pan 
nadal obywatelem Państwa Polskiego

„STAŁY CZYTELNIK BERNARD": ' Na podsta­
wie § 14 rozporządzenia w sprawie gospodarki fi­
nansowej gmin wyznaniowych żydowskich powi­
nien Pan być opodatkowany składką wyznaniową 
W  Rzeszowie, skoro posiada Pan tam realność. 
Gdyby Pan jednak otrzymał nakaz płatniczy z 
Rzeszowa oraz ze swego miejsca zamieszkania, to 
podatek w miejscu zamieszkania powinien zostać 
uchylony.

Niemiec, P a l e s t y n y ,  St. Zjednoczonvch 
i Włoch.

— W Rabce uruchomiona została fabryka ce­
mentów dentystycznych.

— Celem rozszerzenia wymiany towarowej 
między Rumunią i Francja. w najbliższym czasie 
ma zostać utworzoną Izba Handlowa Ruimnisko- 
Francuska w Bukareszcie.

— Prasa rumuńska donosi, że Rumunia posiada 
na Węgrzech 850 miln. lei zamrożonego kapitału. 
Celem odmrożenia tych sum Rumunia zapropo­
nować ma rządowi węgierskiemu skorygowanie 
iłotyohcz. umowy handł. rumuńsko - węgierskiej.

W r. 1938 handel zagraniczny Szwecji wy­
niósł po stronie importu okrągło 2 miliardy ko­
ron, po stronie eksportu zaś 1,8 mild. koron, wo­
bec czego saldo było ujemne i wyniosło ok. 200 
tniłn. koron.

—i Handel eksportowy w  Nowym Jorku notuje 
znaczne ożywienie w stosupkach handlowych Z 
Chinami. Jedną z przyczyn tego ożywienia ma 
być wykończenie nowej drogi z Chin do Birmy. 
Zamówienia chińskie dotyczą głównie maszyn 
rolniczych, traktorów i maszyn przemysłowych. 
\V związku z tym założone zostało w Nowym 
Jorku specjalne biuro zakupów dla Chin.

C o  Europejczyk powinien 
wiedzieć o Ameryce

Uprzejmość
ts) Amerykańska uprzejmość to nieco draż­

liwa kwestia, która Europejczykom sprawia 
nieiada kłopot. Jeśli spotyka się na ulicy męż­
czyznę, który przy witaniu zdejmuje kapelusz, 
można założyć się 100:1, że to Europejczyk. W  
Ameryce zdejmuje się kapelusz jedynie przed 
damami, mężczyźni witają się pozdrowieniem: 
„H allo“, albo „How are you?“ W Kanadzie zaś, 
gdzie jest znacznie zimniej, nawet przed dama­
mi nie uchyla się kapelusza —  byłaby to przy 
30 stopniach mrozu zbyt wielka ofiara.

Zresztą kapelusz zdejmuje się tylko pr*ed 
sędziwymi matronami (młodsze roczniai wita 
się skinieniem ręki) i tak zwanymi „High class 
Ladies" — damami z najwyższego towarzystwa.

Mimo to i młode Amerykanki są szczerze za­
dowolone, jeśli zdejmuje się przed nimi kape­
lusz. Europejczyk taki jest „very charming". 
Amerykanin uważa, że tylko wariat całuje ko­
biety w rękę na ulicy, Amerykanki natomiast 
wcale się nie gniewają, jeśli Europejczyk ca­
łuje koniuszki ich palców. Wtedy nawet wy­
baczają mu, że nie chodzi po właściwej stro­
nie. Nie zawsze po lewej jak u nas, ale zawsze 
od strony ulicy. Chodzi o to, żeoy auto wjeż­
dżające na chodnik, przejechało naprzód gen­
tlemana, a później dopiero lady. Tego wyma­
ga amerykański dobry ton.

W  windzie zdejmuje się kapelusz przed ko­
bietą, ale tylko w hotelach i domach miesz­
kalnych. W  drapaczach chmur dzielnicy han­
dlowej stoi się w kapeluszu, nawet w obecno­
ści mrs. Roosevelt. Także w wagonie kolejo­
wym, hallu hotelowym i w biurze zostają pa­
nowie w kapeluszach. Natomiast rozbierają ma­
rynarki i rozpinają kamizelki. Wszyscy Ame­
rykanie noszą kamizelki, U nas w lecie (ą czę­
sto i w curaie) kompletnie bojkotowano. W ięc 
kto. jedzie do Ameryki, i chce wyglądać po „a- 
merykańsku**, niech nie zapomni zabrać kami­
zelki, poza tym kilka jaskrawych krawatek, 
kolorowe jasne koszule w paski i przeważnie 
ciemne ubrania. To nie wyjaśnioną tajemnica 
amerykańskiego świata męskiego, dlaczego w 
najgorętsze dni uhiera się w ciemne ubrania.

Dobrze wychowany gentleman nie pyta swo­
jej damy przy stole, czy wolno mu palić. To się 
rozumie samo przez się. Nie pomaga je j też 
przy wkładaniu płaszcza. Niech sobie sama po­
może. Jeśli to jednak robi, czyni to w trzech 
wypadkach: 1) powrócił z podróży europej­
skiej, i spodobała mu się nasza „przećukrzona" 
uprzejmość, 2) przywędrował niedawno do 
kraju i nie jest jeszcze stoprocentowym Yan- 
kesem, 3) albo jego europejska rodzina przy­
była do niego w odwiedziny.

Wszystko dla klienta?
Amerykańscy rzeczoznawcy, którzy piszą dłu­

gie rozprawy na temat „drogi do powodzenia" 
i „możliwości szybkiego wzbogacenia się", 
twierdzą że jedną z najważniejszych szans daje 
słynna amerykańska zasada „wszystko dla 
klienta". Tymczasem jakoś nie spostrzega się 
tego zupełnie w Ameryce. Chyba w żadnym 
kraju na świecie nie ma mniej uprzejmej u- 
sługi jak w Ameryce. Abstrahując od kilku 
wielkich firm na Fifih  Evenues w amerykań­
skich sklepach obsługa jest całkiem wyraźnie 
niegrzeczna i nieuprzejma. Nikt się w ogóle 
klientem nie zajmuje. Kupuje —  dobrze, nie — 
także dobrze. W  wielkich domach towarowych, 
piękne sprzedawczynie są wprost wyzywająco 
niegrzeczne. Chcą widocznie wykazać gościowi, 
jaka się im dzieje krzywda, że muszą tutaj u* 
sługiwać za 120 dolarów miesięcznie, zamiast 
siedzieć w  Hollywood i zarabiać krocie, co się 
im zresztą słusznie należy. Biedny klient widząc 
same nachmurzone twarze, traci pewność sie­
bie i jest szczęśliwy że mu się w ogóle chce coś 
sprzedać za jego pieniądze. Także kelnerzy w 
przeciętnych mieszczańskich restauracjach wy­
strzegają się nazywania gości noszących okula- 
*y» „panie doktorze" lub „panie radco", c jy

„sługa pana naaradcy*. Zamiast tego pada o- 
stre pytanie „czym można służyć" w tonie: 
„pieniądze lub życ ie !" Może zresztą ten kel­
ner sam był w ojczyźnie swojej nadradcą czy 
panem mecenasem —  dlaczego więc ma być 
taki uprzejmy? Za ćwierć dolara napiwku?

Appointments
Appointment to klucz do amerykańskiego 

życia handlowego. Appointment znaczy tyle, co 
rendez-vous, spotkanie, umowa. Zycie Amery­
kanina składa się po większej części z tych „ap- 
pointments".

Byłoby bardzo nie fair i  prawdziwie po eu­
ropejsku —  odwiedzić Amerykanina, bez u- 
przedniego umówienia się z nim. Nawet wtedy 
jeśli się wie, że dany osobnik nie ma w ogóle 
innego zajęcia, jau położyć nogi na biurku i 
palić jednego papierosa za drugim, musi się 
mieć „appointment", zanim się do niego wybie­
ra. Prawdopodobnie jest to wynalazek bardzo 
ruchliwych szefów propagandy „Telegraph and 
Telephon Company", bo umawianie się odby­
wa się przez telefon.

A telefonowanie w Ameryce nie jest znowu 
takie łatwe i proste. Kto pisze o Ameryce, pisze 
zazwyczaj o Row&evelait i „New  Dealu", pisze o 
drapaczach chmur i Fordzie, o rzeźniach chi­
cagowskich, o Hollywood i  gangsterach. Ale 
nie pisze się o sztuce telefonowania, a kto wie, 
czy to nie jest dla wielu ważniejsze, niż dokład­
na biografia gwiazd filmowych.

Jeśli nakręciło się tych sześć czy siedm cyfr 
na tarczy telefonicznej, odzywa się słodki gło­
sik, —  taki jaki zazwyczaj słyszymy w filmach 
Disneya —  i mówi: „Good morning" albo 
„Good aftemoon" —  zależnie od pory dnia. Na 
stępnie zapytuje z kim się chce mówić. Gorzej, 
jeśli pyta o nazwisko wołającego. Tutaj za­
czyna się tragedia, jeśli chodzi o europejskie 
nazwisko. Trzeba je  sylabizować, powtarzać w 
nieskończoność. Zdaje się to jest powodem, dla 
którego Europejczycy wyjeżdżający do Ame­
ryki, amerykanizują swoje nazwiska. Jeśli bo­
wiem powie się „Smith" albo „Adams", zaosz­
czędza się wiele przykrości. Skoro już wreszcie 
lady po tamtej stronie drutu (każda Amerykan­
ka jest lady, nawet dwunastoletnia dziewczyn­
ka jest „young lady") wreszcie zrozumiała, sły 
szy się serdeczny śmiech —  widocznie koleżan­
ka w międzyczasie opowiedziała jej najnowszy 
dowcip —  później chwileczkę odpoczywa po 
śmiechu, wreszcie, powiada najsłodszym gło­
sikiem: „Sorry „H e is on the wire", to znaczy, 
te właśnie rozmawia z kim innym. Albo „the li­
nę is busy" —  linia jest zajęta, albo... Albo ma 
się szczęście i w końcu zastaje się wołanego i 
można zawrzeć appointment. I  można wtedy 
danego człowieka odwiedzić.

Przeważnie spotkania odbywają się przy lun­
chu. Amerykanin nie jada nigdy lunchu w do­
mu i korzysta z tych kilku chwil, ażeby zała­
twić spotkania handlowe czy towarzyskie. 
Lunch w Ameryce odgrywa taką rolę jak apć- 
ritif w Paryżu. Idzie się wspólnie do najbliż­
szej restauracji, zjada razem lunch (bardzo 
skromny) i załatwia pewne sprawy. Najważniej 
sze, że pod koniec umawia się nowy appoint­
ment.

Przyjemności
Amerykańska girl. która „chodzi z chłop­

cem", chce się przede wszystkim dobrze zaba­
wić. A  zabawić się znaczy pójść do kina czy na 
rewię, a następnie „to płace", zmienić miejsce. 
Nie wystarczy pójść do jednego lokalu dancin­
gowego. „N ice" (miło, uprzejmie) jest dopiero, 
jeśli prowadzi ją  do czterech czy pięciu lokali. 
Im więcej lokali, tym jest milszy. To, że w każ­
dym lokalu jest ta sama wrzaskliwa muzyka, 
takie samo whisky i takie same ceny, nic nie 
przeszkadza. Najważniejsze, że dziewczyna mo­
że nazajutrz opowiedzieć koleżance, że była w 
kilku Lokalach i że „w ydał" na nią 20 czy 30 
dolarów —  wedle tego mierzy się stopień „przy 
jemności".
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„ P R Z Y J Ę T Y  N A  C H E M I Ę  -
z perspektywa na medycynę11

t e l e g r a f o w a ł a  h r .  M a r k i e w i c z a w a  d o  H a m m e r a
Szósty dzień procesu Dziekanowskiego i łow.

ratury, on oświadczył, że lepiej tej sprawy nie 
ruszać, gdyż

można skompromitować wysoko po­
stawione osobistością

—■ Teiaz nie pamiętam tego szczegółu. Ale 
skoro w  śledztwie tak zeznałem, to tak było.

Następnie zeznaje adw. dr Teofil Więcław. 
Świadek ten interweniował w  sprawie Marii 
Stanuchowej, która padła ofiarą aferzystów. 
Świadek napisał listy upominalne o zwrot pie­
niędzy

zareagował na te li~ty tylko mjr. Biesa 

Nikt om y *uę nu pokazał.
SLtnuchowa opowiadała, że brat starał się o 

posadę i dowiedział się, że można ją otrzymać 
tytko przez protekcję wysokich osobistości. 
Stanucha skierowano do Ehrlicha, który skie­
rował go do mjr. Siessa.

Ten oświadczył, że może mu dać posadę w  
Komunalnej Kasie Oszczędności. Zaprowadził 
Stanucha do Kasy i tam kazał mu zaczekać w 
poczekalni, a sara wszedł do dyrektora fiogda- 
niego, po czym wyszedł i oświadczył Stanucho­
wi, że posada jest pewna. Stanuch hył pewny, 
że ma posadę, czekał rok, ale

posady nie dostał.

W  dalszym ciągu zeznaje świadek Czesław 
Nabel. W  jesieni 1934 świadek był wicepreze­
sem Zy.. Inwaliaow. Wó\, czas świadek dowie­
dział się, że można otrzymać posadę w Ub. Społ. 
ale należy zapłacić 700 zł. Ponieważ Zw. lnw. 
starał się o posady dla swych członków i nie 
mógł Ich otrzymać, zainteresował się tą spra ■ 
wą. Do wiadomości świadka doszło wówczas, 
że wchodzi w rachubę nazwisko Dziekanows­
kiego.

Jeden z członków związku niejaki Rachwa- 
lik otrzymał ze związku pożyczkę 350 zł, którą 
wypłacił Ehrlichowi. W  len sposób sprawa wy 
szła na jaw. Naturalnie, że o otrzymywaniu 
posad za pieniądze w  Ub. Społ. nie było mowy.

Następnie zeznaje radca Mlecz. Suchoń, pre 
zes Zw. lnw., który mówi o sprawie Rachwali- 
ka, podobnie jak poprzedni świadek.

O sprawie inwalidy Rachwalika zeznaje rów 
nieź następny świadek Michał Grendecki, inwa­
lida wojenny. Jak wynika z zeznań tego świad­
ku, Rachwabk zapłacił Ehrlichowi 35U zł., a 
drugie 350 zł. miał wysłać po otrzymaniu po­
sady. Ehriich mówił, że posady w Ub. Społ, 
załatwi płk. Dziekanowski.

Osk. Enriicn: Tę posaJę miał załatwić nie 
płk. Dziekanowski, ale mjr. Siess i to nie w Ub. 
Społ. ale w spółce „Żyrardów" na ul. Miko­
łajskiej.

Świadek: Ja słyszałem, że to ma być w Ub. 
Społ.

j Osk. Ehriich: Oni chcieli posadę w Ub. Społ. 
ale mjr. Siess miał załatwić sprawę w „żyrar- 

| dowie".
i Z kolei zeznaje Stanisław Raobwalik, który 
opisuje jak wręczył Ehi licnowi 350 zł za 
sadę dozorcy w czpilalu Ub. SpoŁ

— Czy Ehriich wymieniał jakieś nazwiska?
— Wymienił nazwiska Kolkiewioza, płk. 

Śmigielskiego i płk. Dziekanowsk.ego.
— A czy wymieniał nazwisko mjr. Siessa?
— Nie. tylko mówił, że ma stosunki w Sej­

mie, zna ks. posła Czuja.
—  Przew: Panie Ehriich, Pan « " » !  posła 

ks. Czuja? — Znałem go dobrze.
—  no ks. Czuj wypiera ię tej „dobrej znaj o* 

mości".
—  A  fotografował się pan z nimf
—  Nie
— Skąd pan zna ks. Czuja? ,i
— Poznałem go przez adw. dr- Dóhungam 

w restauracji „Pod Aniołkami"
Sąd odczytuje zeznania ks. dr. Czuja, Ltóry 

stwierdził, że Ehrlicha poznał przez Doliingera 
w Hotelu Sejmowym. Wtedy dał mu swą wi­
zytówkę, która później wycofał, gdyż chodzi* 
ło o to, by się nie legitymował. Również osk. 
Spitza poznał ks. Czuj za pośrednictwem adwk. 
Doliingera.

Konferencja u dyrektora K. K , 0 . 
-  której nie było

KRAKÓW , 22 „tycznia 
Z  dużym zaintersowunitm oczekiwano w  

procesie Dziekanowskiego 1 tow. zeznań 
świadka Wudtawa Dlouhyego. Jak wiadomo, 
świadek ten był szefem nadzoru prokurator­
skiego w  Min. Sprawiedliwości, a Dziekonow- 
ski mówił na rozprawie o swej snajouośd Z 
p. Dlouhym. Tymczasem nadesiał wczoraj p. 
Dlouhy świadectwo lekarskie, potwierdzone 
przez Komisariat Rządu m. siół. Warszawy, 
stwierdzające, że przybycie świadka Dlouhyego 
do sądu na rozprawę nie jest narazie możliwe.

Tym  samym odpadła możliwość oeonistego 
przesłuchania świadka Diounego.

Wczorajsza rozprawa dotyczyła nowej gru­
py oszustw, zaaranżowanych przez Ehrlicha 
i przez mjr. Siessa. Oooba mjr. Siessa była oh 
jęta śledztwem w  tej sprawie. W  toku śledz­
twa mjr. Siess począł jednak zdradzać objawy 
choroby umysłowej. Lekarze uznali go umy­
słowo chorym i mjr. Siess został umieszczony 
w  zakładzie dla umysłowo chorych.

Na wstępie sąd odczytuje świadectwo lekar­
skie, stwierdzające, że

świadek Dlouhy jest chory i nie może 
przybyć do sądu 

Prokurator zgadza się na odczytanie zeznań 
t^go świadka, onrona domaga się wezwania 
śwhdira ponownie. Sąd odczytuje to zeznania.

Świadek WatłaW Dlouhy zeznał. że uzieka- 
newskiego poznał w  kołach legionowych, jako 
oficera i-szej Brygady, odznaczonego odzna­
czeniami bojowymi. Dziekanowski przychodził 
do świadka nieraz, ale

bez puwodu 
i nigdy nie mówił o żadnych interwencjach. 
Świadek ma wrażenie, że bywał tak często u 
niego, gdyż chodziło o stworzenie pozorów, że 
ma rozległe stosunki. Świadek wie, że Dzicka- 
nowski nie znał min. Micnałowskiego, gdyż 
świadek rozmawiał o tym z min. Michałows­
kim i ten stwierdził, że Dziekanowskiego nie 
zna. W sprawie

nominacji dra Rychlew kiego nota­
riuszem

Dziekanowski zt świadkiem nie rozmawiał. 
Świadek wie że Dziekanowski starał się o sta­
nowisko w masie spadkowej bł. p. Grifflów  i 
nie widział w  tym nic złego. Żadnych bliższych 
stosunków świadek z Dziekanowskim nie u- 
trzyniywał.

Po odczytaniu zeznań św. Dlouhy‘ego, wsta­
je  osk. Dziekanowski i prosi Sąd o zezwole­
nie złożenia oświadczenia. Mówi on o swoich 
spotkaniach

z naczelnikiem Dlouhy‘eni, że żył z 
nim bardzo serdecznie, 

a raz od świadka Dlouhy‘ego otrzymał zapro­
szenie do teatru do loży. Osk. Dziekanowski 
wierdzi, że świadek Dlouhy dawał mu pole­

cenia do odnośnych referentów...
Przew.: 1 co z tego? Co teatr ma wspólnego 

z pańską sprawą?
Dziekanowski: Chcę wykazać, że ąyłem bai- 

dizo dobrze z panem Dlouhy.„
Przew.: To  -ym gorzej, że pan Znajomości 

wykorzystywał!
Z kolei zeznaje adw. dr Karol Uktaftski, syn 

dyk Związku Inwalidów. Doszło swego Czasu 
do wiadomości świadka, że Jeden z członków 
związku zapłacił Ehrlichowi za otrzymanie po­
sady, której nia dostał, świadek napisał list 
upominawczy do Ehrlicha, który dał na tę kwo 
tę weksle, z  których tylko jeden wykupił, 

Prok.: Czy gdy pan oświadczył wówczas
Ehrlichowi* że pan skieruje sprawę do Proku­

Po dłuższej przerwie sąd przesłuchuje świad 
ka Tadeusza Kotasia, woźnego Prokuratorii 
Generalnej. Świadek zeznaje o sprawie W łady­
sława Stenucha, stolarza, który prosił świadka 
pewnego dnia o posadę. Świadek zaprowadził 
Stenucha do Kazimierza Pomirskiego. Świadek 
wie, że w tej sprawie były dawane jakieś pie­
niądze, ale nie wie nic bliższego.

Świadek Kazimierz Pomirski słyszał, że 
Ehriich rozporządza posadami. Ehriich mówił, 
że

jeot posada w P. Z. U. W . 
do objącia i trzeba pieniędy na prezent dla ko­
goś. Pomirski dał Ehrlichowi 100 zł. i weksle 
na 380 zł. Następnie zwrócono świadkowi 100 
zł. i weksel na 100 zł. Posady nie otrzymał, 
gdyż Khrlich powiedział, że

„kredyt z Warszawy nie nadszeor1
W  międzyczasie świadek dowiedział się od 

Ehrlicha, że jest posada w K. K. O. tylko 
trzeba komuś dać za to pożyczkę a Ehrlichowi 
prowizję. Na tę posadę zgłosił się Stanuch. 
Stanuchowie dali Ehrlichowi 200 lub 300 z ł, 
a Ehriich zaprowadził ich do mjr. Siessa, któ­
ry podszedł z mmi do dyrektora K. K. O. Star 
nnch w końcu posady w K. K. O. nie dostał.

Prok.: Co mówił pan Ehriich o swej znajo­
mości z Dziekanowskim?

— Bardzo często spotykałem u Ehrliiha płk* 
Dziekanowskiego i płk. Śmigielskiego.

— Czy Ehriich chwalił się tym1 znajom Vcia 
mi? —  Tak jest. Gdy nalegałem na niego w 
sprawie posady, uspokajał mnie, wskazując 
na swe znajomości z pułkownikami.

Burmistrz Mischowa -  przyjaźń... 
i śledztwo o łapownictwo

Prok.,: Czy zna pan jeszcze jakieś inne po- Przew.: Panie Ehriich skąd ta przyjolfi »  
Joba wypadki Starań o posadę? —  Ehriich ] burmistrzem z Miechowa? —  Ja znani oraz sio- 
mówił, że żyje Jobrze t  burmistrzem Miecho- strę i szwagra.
wa i  tara. jest posada ogrodnJua. 1 —  Ale to jest przyjaźń? —  Tak* znajomość
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Pro-k.: Chcę oświadczyć, że przeciw burmi­

strzowi Miechowa jest śledztwo o łapownic­
two.

Z ! olei świadek Władysław Stanuch podaje 
tok swych starań o posadę w K. K. O. Ehrlich 
oświadczył, że załatwi to mjr. Siess, gdyż dy­
rektor K. K. O. był przy wojsku jego podwła­
dnym. Oczywiście, że Stanuch posady nie do­
stał.

Świadek Maria Stanuch zeznaje identyczne 
okoliczności, jak poprzedni świadek.

Z kolei zeznaje świadek Stanisław Kowalski, 
woźny bankowy, który również starał się o 
posadę. Do świadka przyszedł Spitz i mówił, że 

może dostać posadę za 1.000 zł 
Udali się do sklepu Ehrłicha, który zapytał 
czy świadek ma pieniądze. Stanęło na tym, że 
mają iść do mjr. Siessa. Z tych 1.000 zł. miał 
mjr. Siess dostać 700 zł., Ehrlich 200 zł., a Spitz 
100 zł.

Mjr. Siess miał zatelefonować do Zakładu 
Ubezpieczeń na ul. Dunajewskiego w sprawie 
tej posady. Nazajutrz okazało się, że to ma 
trwać jakiś czas, gdyż to musi „iść na sesję."

—  Czy mjr. Siess mówił, że te 1000 zł. mają 
być pożyczką? —  Nie. Mówił, że daje weksle 
na gwarancję, iż dostanę posadę.

—  Dał pan le 1000 zł.? — Nie. Bo jak posze­
dłem do banku podjąć pieniądze z książeczki, 
to urzędnik poradził mi, ażebym nie dał pie­
niędzy, jak długo nie dostanę posady.

Przew.: Podziękował pan temu urzędniko­
wi? —  Tak. Bo przez niego uratowałem 1.000 
złotych.

— A co oni powiedzieli, jak im pan oświad 
czył, że nie dostaną pieniędzy? —  Pan Ehrlich 
gniewał się i powiedział, że ma już innego kan 
dydata na tę posadę.

Przew.: No tak. Gniewał się, bo  stracił 200 
złotych.

Zamiast na ławie oskarżonych 
w zakładze dla obłąkanych

Prok.: Czy mjr. Siess nie robił na panu wra 
żenią nienormalnego na głowę? —  Jak ze mną 
rozmawiał to był zupełnie normalny.

Prok.: Mówię to dlatego, aby pan wiedział 
dlaczego mjr. Siess tutaj nie siedzi na tej ławie. 
Bo on jest w  zakładzie dla obłąkanych.

Matka poprzedniego świadka Bronisława Ko­
walska zeznaje o tych samych szczegółach co 
je j syn.

Ostatni zeznaje świadek Benjamin Heffner, 
urzędnik firm y „Iskra Karmański". Świadek 
zeznaje po zaprzysiężeniu.

W  roku 1933 firma „Iskra Karmański“  wnio­
sła do Min. Przem i Handlu podanie o zezwo­
lenie na przywóz maszyn do wyrobu ołówków. 
Świadek wyjechał do Warszawy, aby sprawę 
przyspieszyć, ze względu na zbliżający się se­
zon szkolny. Otrzymanie zezwolenia było pe­
wne, chodziło tylko o przyspieszenie sprawy. 
Dyrektor Chyżewski powiedział świadkowi, że 
o ile kogoś zna, to może go zabrać. Wówczas 
ktoś polecił świadkowi Ehrlicba, jako 

obeznanego z takimi sprawami.
Świadek opowiedział o tym Ehrlichowi, któ­

ry oświadczył, że może to zrobić, ale to będzie 
kosztowało 2 —  2.500 zł. Świadek porozumiał 
się z firmą, która zgodziła się, o ile to będzie 
załatwione w ciągu <3—4 dni.

Nastąpił wyjazd do Warszawy i zapoznanie 
z ks. kapelanem Filipowskim, który upewniw­
szy się, że nie chodzi o sprawy nielegalne, udał 
się do Min. Przem. i Handlu i oświadczył, że

sprawa jest załatwiona.
Świadek wrócił do Krakowa. Gdy po 8— 9 

dniach nie nadeszło załatwienie Ehrlich w yje­
chał do Warszawy, skąd telefonował, że wszy­
stko załatwione.

Ale po upływie tygodnia nie było nic za­
łatwione. Świadek wyjechał do Warszawy, do­
kąd przyjechał ks. kapelan Filipowski, które­
mu świadek przesłał na koszty podróży. W  
Warszawie ks. Filipowski oświadczył, że spra­
wa będzie załatwiona.

Przew.: Czy pan wie, że dano 500 zł. na ko­
ściół? —  Słyszałem, że to podobno wysłała 
firma.

Ksiądz twierdzi, że tych pieniędzy nie dostał? 
—  Ja tego nie mogę wiedzieć, bo ja tych pie­
niędzy nie dawałem. W iem tylko, że po powro­
cie z Warszawy powiedziano mi we firmie, że 
wysłano te 500 zł.

Sąd odczytuje następnie zeznania prof. dr. 
Oszackiego. Świadek zeznał w śledztwie, że 
Dziekanowskiego w ogóle nie zna. W  badaniu 
studentów starających się o wpis na medycynę, 
świadek w ogóle nie brał udziału i nie przy­
pomina sobie nazwiska Hammera.

| Z kolei sąd odczytał szereg dokumentów z 
( aktów tej sprawy. Wśród tych dokumentów 
i znajdują się również depesze, wysyłane przez 
Dziekanowskiego i hr. Markiewiczową do Ham­
mera.

| Jest tam depesza nadana przea hr. Markiewi­
czową do Hammera z Poznania, następującej 
treści:

DBAJCIE
0 del ikatność i b ia­
łość rqk. N a j s k u ­
t e c z n i e j  chroni je 
przed czerwonościq
1 o p ie r z c h n ię c ie m  
wcierany  w skórą  
p o  m y c i u

KRE (Tl
p R i i f j g m u )

PERFECTIOn

AMERYKAŃSKI „SAVO!R VIVRE“
(Dokończenie ze str. ll-e,i)

z  Ameryki do Europy
Amerykański przemysłowiec otrzymał o go­

dzinie 10 przedpołudniem depeszę iskrową z 
Europy, wzywającą go do natychmiastowego 
przyjazdu do Belgii. O dwunastej w południe 
miał wyjechać okręt, ale nasz Amerykanin nie 
miał paszportu, jego paszport już dawno był 
nieważny. Dzwoni do towarzystwa okrętowego. 
Messenger boy przynosi mu dwa dokumenty do 
wypełnienia. Jest godzina wpół do jedenastej.
0  kwadrans na dwunastą inny boy przynosi 
kopertę, zawierającą paszport i bilet okrętowy. 
Amerykanin wypełnia czek, wsiada do auta i 
dwadzieścia minut przed podniesieniem kotwi­
cy, przybywa na okręt. Towarzystwo okrętowe 
w przeciągu jednej godziny załatwiło mu wszy­
stkie formalności.

\ Kto wie ile trudów, kłopotów, dokumentów, 
wiz, zezwoleń, ile zabiegów i gonitwy wymaga
1 co najważniejsze, jak długo musi się czekać, 
jeśli chce się dostać d o Ameryki, ten musi 
przyznać, że Ameryka, ten kraj z bajki tysiąca 
i jednej nocy, mimo wszystko —  jest przecież 
cudowny.

„Przyjęty na chemię — z perspektywą na me­
dycynę".

Jak te perspektywy wyglądały, wiemy już 
bardzo dobrze. Hammer zapłacił 15.000 zł. a hr. 
Markiewiczowa znikła bez śladu.

Dalszy ciąg procesu w poniedziałek.

TAN IE  PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO PALESTYNY 

INDYW IDU ALNE I GRUPOWE 
ORGANIZUJE 

EGZEKUTYW A ORF \NT7ACJI SYJOŃSKIEJ 
KRAKÓW, W IELOPOLE 9. TEL. 108-8*.

STYCZEŃ

22
NIEDZ2ELA

Wschód słońca 
7 g 11 m

Zachód s-ońca 
16 00 m

2 Szebat 5699

Dar Głowy Państwa na budowę 
Muzeum Narodowego w Krakowie

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przekazał jak 
w latach ubiegłych z okazji N. Roku na Fundusz 
Budowy Muzeum Narodowego w Krakowie kwo­
tę zł. 500. Hojny dar Głowy Państwa, mający głę­
bokie znaczenie powinien stać się przykładem o- 
fiarności dla wszystkich obywateli, którym zale­
ży na wykończeniu budowy nowego gmachu Mu­
zeum Narodowego.

Kraków w rocznicę 
Powstania Styczniowego

Wczoraj jako w 76 rocznicę Powstania Stycz­
niowego odprawione zostało nabożeństwo żałob­
ne w kościele Mariackim za spokój dusz poległych 
i zmarłych bohaterów Powstania. W nabożeń­
stwie wzięli Udział przedstawiciele władz pań­
stwowych, delegacje korpusu oficerskiego garni­
zonu krakowskiego z gen. Jatelniekiin, oraz pre­
zydent miasta dr M Kaplicki. O godzinie 11-ej 
delegacje z prezydentem miasta dr Kapliekim l 
gen. Jatelniekiin na czele udały się na cmentarz 
rakowicki, gdzie na mogiłach poległych na polu 
chwały powstańców z roku 1833 i grobowcu 
zmarłych uczestników tego powstania złożono 
wspaniałe wieńce.

Wieczorem odbyło sie w teatrze miejskim uro­
czyste przedstawienie ..Gałązki rozmarynu".

Normalny ruch pociągów na linii 
Kraków — Warszawa

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych komunikuje, 
że z dniem 21 stycznia br. podjęto z powrotem 
ruch na linii Kraków — Tunel — Kielce —  Ra­
dom — Warszawa, tak pociągów dalekobieżnych, 
jak też pociągów lokalnych.

Linia lotnicza Warszawa—Ateny 
naidłuższą bezpośrednią linią 
w Europie

Do niedawna Warszawa posiadała pośrednie 
połączenie Iolnicz° z Grecją, a to z Salonikami 
i Alenami, lecz było to połączenie dwudniowe (z 
noclegiem w Bukareszcie) i z lądowaniem we 
Lwowie, Czcrniowcach, Bukareszcie i Sofii.

Ostatnio uruchomiona została bezpośrednia li­
nia lotnicza Warszawa — Ateny bez międzylądo- 
wania, która obsługiwana jest w porze zimowej 
2 razy w tygodniu, przy czym z Aten samolot w 
drugim dnu przebywa następny odcinek trasy 
Ateny — Lydda (Palestyna). Lot na pierwszym 
odcinku trasy z Warszawy do Aten trwa 53̂  go­
dzin. Jest to najdłuższa bezpośrednia linia w Eu­
ropie.

— N A R C IA R S K I OBÓZ W YSZKO LENIO W Y N A  H A L I 
BURACZEJ KOŁO M ILÓ W KI. Z. T. T. N. Makkabi Biel- 
sto  organizuje obozy narciarskie dla początkujących i za­
awansowanych w 7-io dniowych turnusach na schronisku 
na Hali Boraczej, stacja kolejowa Milówka (Beskid W y­
soki). — Obóz odbywa sic w czasie od 9 stycznia do 26 
lutego. NAJBLIŻSZY TURNUS ROZPOCZYNA SIĘ  23 bm. 
Cena ryczałtowa za pobyt turnusowy wynosi z. 40.— Po­
mieszczenie w wygodnych pokojach, ośwletPenie elektry­
czne, telefon międzymiastowy. W ikt pierwszorzędny i ob­
fity  4 razy dziennic. — Zniżki kolejowe zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Ż. T. T. N. 
Makkabi — Bielsko ul. Kolejowa 21, skr. poczt, 88. —

ŻĄD AJCIE  PROSPEKTÓW ! 370k

— W A R S ZA W IE  P R ZY B YW A  KOM FORTOW Y HOTEL
W  dniu dzisiejszym nastąpiło uroczyste otwarcie Hotelu 
Krakowskiego w Warszawie przy ul. Bielańskiej 7. pa 
dłuższym okresie całkowitej przebudowy. Pod fachowym 
kierownictwem dostosowano hotdl do ntjnowszych wy­
mogów komfortu i wygody a dyrekcja nie szczędziła ko- 
sztów i starań, aby stworzyć w centrum Warszawy NO* 
WOCZESNY HOTEL, nieustępujący w niczym najelegant­
szym hotelom europejskim 4Slk

— POD GÓRĘ I  Z GÓRY. Świeży guicg skrzypi pod nar­
tami. Pod górę idzie się długo i ciężko, w gardle zasycha, 
pragnienie męczy. Należy zatem zatrzymać się. zjeść 
jafską pomarańczę i j u ż  7. n o w y m i  siłami i energią rusza­
m y w  zaśnieżone góry. Jnfska pomarańcza to soczysty 
i wspaniały, owoc. niezbędny dla narciarzy. 921 k
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Hr. Bethlen organizuje opozycję:

Blok antyhitlerowski na Węgrzech!
Walka o przestrzeganie zasad konstytucji

Długotrwałe posiedzenie 
rad; ministrów

Poszukiwani przez krewnych 
za granicą

Warszawa, 21.1. ŻAT. „ Jeas“  donosi, że przez 
krewnych za granicą, poszukiwani są: Becalcl 
(Cala) Dwornicki, lat 50, jego żona Szejna i 
córka Felicja. W  październiku 1938 miał on 
przybyć z Berlina. Wymieniony względnie o- 
soby, poinformowane o miejscu jego pobytu, 
proszeni są porozumieć się z „Jeasem“, W ar­
szawa, PI. Grzybowski 10, ttl. 509-23.

Zamach bombowy na ulicy 
w Haiffie

Haifa, 21. 1. ŻAT, W  piątek po południu ter­
roryści arabscy rzucili dwie bomby na ul. Na- 
zaretańską w Haifie. Na ulicy w chwili wybu­
chu było dużo przechodniów, to też skutkiem 
eksplozji 18-letni Gad Mizrachi został zabity 
na miejscj, zaś zranieni zostali: Mojżesz Polo- 
ni, lat 47, Majer Grossman, lat 17, Chaim Gran- 
zel, lat 22, Aron Nussbaum, lat 23, i Ben Zion 
Kohen, lat 25. Dwaj policjanci Żjdzi, którzy 
stali w pobliżu na warck. oddali szereg strza­
łów do grupy podejrzanych Arabów I U nu r  
nich zranili.

Jerozolima, 21. 1. ŻAT. 21-letni Eliasz Miz­
rachi, jadąc autem wzaiuż wschodniego wy­
brzeża jeziora Genezaret, w pobliżu nowej ko­
lonii Ejn Gew obsypany został przez terrory­
stów gradem aul i  zabity został na miejscu.

Kto wchodzi w skład delegacji 
egipskiej na konferencję 
okrągłego stełu?

Kair, 21. 1. ŻAT. W  kołpch politycznych sen­
sację wywołała wiadomość, że w skład delega­
c ji egipskiej na konferencję londyńską w spra­
wie Palestyny wchodzi również szef kancelarii 
cywilnej króla egipukiegu, A li Macher. Poza 
tym do delegacji egipskiej należy syn byłego 
khediwa egipskiego Abdul Madeim craz amba­
sador egipski w Londynie, Naszab .Basza,

Dziś przed południem odbyła się narada de­
legacji aiabsklej, po której ukazał się komuni­
kat stwierdzający, że osiągnięto porozumieuie 
o  ogólnej Ukiyce na konferencji londyńskiej i 
we wtorek delegaci arabscy wyruszają do Lon­
dynu.

Skład delegacji arabskiej 
na konferencję londyńską

Kair 21. 1. PAT. Delegacja Arabów palestyń­
skich, która jutro wieczorem wyjeżdża do Lon­
dynu na konferencję okrągłego stołu, składa 
się z 6 głównych członków: Amin Tamini, b. 
członek najwyższej rady muzułmańskiej, dr. 
Khaldi, b. burmistrz Jerozolimy, Dżunal I I  us- 
seini, kuzyn mufiego, Auni Bey Abdul Hadi. 
przewódca istaklalistów, A lfred Rock, chrze­
ścijanin i Mussa Alami. b. naczelny prokura­
tor w Palestynie. Do delegacji należą poza tym 
jako doradcy polityczni Jakub Fussein i Abdul 
Salif Selach, Oiaz dwaj sekretarze.

Londy n, 21. 1. Ż a T . „Times** zamieszcza w y ­
wiad swojego Korespondenta z Eiachabam bej 
Naszaszibi, k tóry oświadczył, iż nie pojedzie 
na konferencję do Londynu, jeś li arabskie 
stronnictwo obrony narodowej nie uzyska 
przynajm niej połowy m iejsc w delegacji A ra­
bów palestyńskich. Naszaszibi dow iedział się 
z prasy, że Anglia  jednak przystała na to, aby 
delegacja Arabów  palestyńskich składała się 
ze zwolenników b. muftlego. Jeżeli to jest 
prawdą i Anglia  istotnie zignorowała aTabskie 
strinn ictw o obrony narodowej, w ó w c zbb  sa­
ma ponosić będzie odpowiedzialność ra kon­
sekwencje tego kroku. N ikt nie zdoła zaprze­
czyć, ż w obecnym składzie delegacja Arabów  
palestyńskich reprezentuje tylko część ludno­
ści palestyńskiej.

Wysiedlają ciężko chorego dzia­
łacza polskiego na Śląsku 
Opolskim

Katowice, 21. 1. PA T . Jak się dowiadujemy, 
znany działacz polski na Śląsku Opolskim 
Arka Bożek, który o nakaz opuszcze­
nia rodzinnej wioski oraz całego Śląska Opol­
skiego ciężko zachorował. Arka Bożek wniósł 
podanie do władz niemieckich o odroczenie 
w zw iązku z tym nakazu wyjazdu, jednak wła­
dze niemieckie wniosek ten odriuuły.

Budapeszt, 21. 1. PAT . Wobec zawiązania się 
centralnej organizacji rządowej pod nazwą „or- 
gonizacja życia węgierskiego** służącej zjedno­
czeniu narodowemu, opozycja prawicowo-chrze 
ścijańska z uethlenem, Eckhardtem i Sztra- 
nyavszkym na czele utworzyła wspólny blok 
partyjny pod nazwą chrześcijańsko-narodowej 
partu niepodległościowej. Program partii ogło­
szony będzie we wtorek.

Należy podkreślić, że od cnasów przedwojen­
nych jest to pierwszy wypadek

podziału społeczeństwa na dwa obozy 
na tle polityki zagranicznej.

Nowa pat Ga, jak wynika z oświadczeń je j prze- 
wódców bęazie kierowała sJę zasadą

niezawisłości polityki węgierskiej.

W  polityce wewnętrznej zaznaczają clę między 
blokiem opozycyjnym a obozem rządowym ró­
żnice na tle metod wprowadzenia w życie re­
form socjalnych, projektowanych przez rząd. 
Blok opozycyjny bronić będzie przytem 

zasad konstytucyjnych.

B iok ten Uczy obecnie około 40 posłów.

Warszawa, 21. 1. (Sin) W  istniejących przy 
każdym z uniwersytetów polskich skupieniacn 
studentów niemieckicn oby wateli poLikich, wy­
stępujących na zewnątrz pod nazwą „Verein 
Deutscher Hochschiiler** odbywała się rok rocz­
nie „gwiazdka** „ Weihnachtsfest“, gromadzą­
ca wszystkich członkow danego skupienia. W  
okresie ootainich świąt uroczystość gwiazdko­
wa nie odbyła się i zostaia ona zastąpiona 
przez tzw. „Julfeier** tj. uroczystość staro ger-

Łódź, 21. 1. (G ) W dzielnicy Polesie na ni. Da­
niłowskiego 7 w mieszkaniu Juliańskich podczas 
rozbioru choinki zapalona świeca dotknęła ja­
kiejś puszki, która —  jak się okazało —  zawierała 
nieznane substancje wybuchowe. Nastąpił wybuch, 
nr. skutek c.z 'go część ściany uległa zburzeniu, a 
Janinę JuliańRką, ciężko ranną, przewieziono do 
szpitala. Sprawa przedstawia się o tyle poważnie, 
że dochodzenia prowadzi sam komendant policji 
na miasto Łódź, insp. Elsseser-Niedzic laki.

Rozpatrzenie protestów wybor­
czych w Łodzi — w najbliższym 
czasie

Łódź, 21. 1. (G ) Według zebranych przez nas 
informacji, sprawa rozpatrzenia protestów wy-

3padek produkcji hutniczej 
w grudniu

Warszawa, 21. 1. PAT. Wytwórczość hut że­
laznych w Polsce łącznie z hutami zaolziań- 
sklmi wykazała —  według tymczasowych da­
nych naczelnej organizacji hutnictwa żelazne­
go —  w  grudniu wyraźny spadek w porów­
naniu z listopadem. Wyprodukowano (w  to­
nach —  w nawiasie dane za listopad r. ub.): 
surówka 97.387 (101/906), stal 128.947
(151.610), wytwory walcowniane 95.329 
(106.737), rury 8.762 (9.439).

Ogólny eksport wyrobów hutniczych w y­
niósł w 1938 r. 253.921 t. wobec 262.375 t  w r. 
1937. Z poszczególnych artykułów silnie spndł 
wy wóz szyn kolejowych i żelazomanganu, 
wzrósł natomiast eksport zelaza prętowego i 
guzówki.

Budapeszt, 21. 1. PAT. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którym mini­
ster spraw zagranicznych Csaky poinformował 
członków rządu o swoich rozmowach z nie­
mieckimi mężami stanu w Berlinie. Posiedze­
nie trwało od godz. 17 do 0.30.

Dziś w godzinach popołudniowych regent 
Hortny przyjął premiera Imredyego i ministra 
Csakiego, którzy zdali regentowi sprawę z 
przebiegu rozmów berlińskich.

Katolicy węgierscy 
wobec „usiiawy żydowskiej"

Budapeszt, 21. 1. ŻAT. Biskup diecezji Vei- 
cen (do której należy także stolica) zakazał 
podległemu sobie duchowieństwu poruszania 
kwestia żydowskiej w kazaniach kościelnych, 
zalecając pozostawienie zagadnienia rządowi i 
politykom świeckim. Zarząd AKcji Katolickiej 
na Węgrzech wydał broszurę, w której potępia 
totalizm i gwałty w zakresie ruzwiązznia kwe­
stii żydowskiej.

m ańską—  pogańską. Organizatorzy tej nowej 
w życiu studiującej młodzieży niemieckiej im­
prezy wyjaśnili, że nowa uroczystość została 
wprowadzona za przykładem Rzeszy i  że 
„gwiazdka** została w roku ubiegłym zlikwi-' 
dowana. Jako rzecz charakterystyczną należy 
podkreślić, że od organizowania „Julfeier" i 
brania w niej udziału nie uchylają się nawet 
młodzi N :emcy, rtudiujący teologię.

jest Jeszcze przed końcem bm. wydanie decydu­
jącego orzeczenia. Na skutek tego preliminarz 
budżetowy, który został już opracowany przez za­
rząd miejski, został na razie wstrzymany, z poda­
niem go do wiadomości publicznej, gdyż zarząd 
miejski oczekuje dyspozycji, czy budżet będzie 
rozpatrywany na posiedzeniach rady przybocznej, 
czy też już na posiedzeniach nowo wybranej rady.

Utonęli dwaj 7-letni chłopcy
Łódź, 21. 1. (G ) Na stawie przy ul. Niciarnianej 

dwaj cblopcy ślizgali się. W pewnym momencie 
lód się zaiamał i chłopcy wpadli do wody. We­
zwana straż ogniowa po 5-godzinnej pracy i oćrą-

I baniu lodu wyciągnęła dwa trupy. Byli to dwaj 
7-letni chłopcy.

Umowa zbiorowa na Śląsku «aol- 
ziańskim -  uroczyście podpisana

Cieszyn. 21. 1. PAT. W  związku z uzgodnie­
niem i podpisaniem przez zainteresowane bez­
pośrednio strony części taryfowej umowy 
zbiorowej dla przemysłu węglowego na Ślą­
sku Zaolziańskim, zwołane na sobotę posie­
dzenie komisji rozjemczej pod przewodnic­
twem głównego in >pi ktoia pracy dyr. depar­
tamentu Mariana Klotta przybrało uro­
czysty charakter i ograniczyło ię tylko do 
stwierdzenia, że układ zbiorowy w przemyśle 
węglowym na Zaolziu zawarty został na dro­
dze ugodowej, oraz do uroczystych oświadczeń 
przedstawicieli pracod i yców i robotników.

Niemcy - studenci teologii biorą udział 
w uroczystości pogańskiej!

Akcja „odchrześcijwiemai" Rzeszy przenosi się na teren Polski

Tajemniczy wybuch puszki
z nieznaną substancją wybuchową

borczych, zbliża się ku końcowi i spodziewane
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Przed sądem dyscyplinarnym

Godne slannwistio
żydowskich

Wyrek ogłoszony będzie w piątek
W arstw a , 21. 1. (A ). Oczekiwana z dużym 

iyueięt-»efc» przez żydowską młodzież akadenuc- 
pierwsza sprawa dyscyplinarna przeciwko 

akademikom żydowskim, pociągniętych do od­
powiedzialności za niezajmowanie miejsc ghet- 
to wy eh, odbyła aię wczoraj w gmachu uniwer­
sytetu. Przewodniczęcj m sądu dyscyplinarne­
go tyył prof. Tretiak, rsrsorem prof. Grzybow­
ski i prof. Bartkowski. Rozpai.ryv.ano sprawy 
przeciwno 14 akademirzkom i 1 akademikowi.

Podczas rozprawy zadawano następujące py- 
tanic. Dlaczego pani nie stanęła po lewej stro­
nie, dlaczego nie siada pani po lewej .ironie 
ną wyznaczonym miejscu? Czy nie wie pani, 
że Istnieje zarrądzenie rektoia, nakazujące «aj- 
mowanie określonych miejsc? Oskarżeń odpo­
wiadali, że m-ejsc wyznaczonych nic zajmowali

na znak pioteatu

pr (Uf}w ko podziałowi studentów na pierwszą i 
drugą kategorię zaś w próbie zmuszana ich do 
sajecją miejsc widgięH

chęć poniżenia ich

i  zepchnięcia do relr studentów drugiej klasy, 
r>ą co się nigdy nie zrodzą.

Niektórym studentkom zadawano charakte- 
*y*tj czne pytania: Jeśli zajęcie wyznaczonego 
miejsca uważa pani za akt zaliczenia do stu­
dentów drugiej kategorii, jak by pani postąpi- 
la, gdyby W Pulsrę urządzono specjalny uni­
wersytet dla Żydów? Jedna ze studentek na to 
Dopowiedziała, ze gdyoy stało się to na suutek 

przyznania Żydom w Polsce autono­

mii kulturalnej,

uczęszczała by na uniwersytet żydowski i  praw 
im wą radością.

Nu pytanie, dlaczego studencd Żydzi nie 
chcieli w swoim czasie podpisać protokołów, 
sporządzonych przeciwko nim przez audytora 
studenci odpowiedzieli, iż protokęly te były jed­
nostronne.

Jeuen z sędziów zadał oskarżonemu takie

; pytanie: Czy wie pan, że na chodniku przed
więzieniem wojskowym nie wolno chodzić cy? 
wilnyrn osobom, czy gdyby panu nie pozwo­
lono wyjść na ten chodnik czułby się pan po­
niżony? Nie, — brzmiała odpowiedź, — gdyż 
to samo ograniczenie jest stosowane wobic 
wszystkich obywateli bez różnicy wyznania i 
narodowości. Czy wie pan, czym kierował się ' 
rektor wydając te tzw. zarządzenia ławkowe? 
Celem tego zarządzenia było zaprowadzenie ła­
du i spoaoju nu uczelni, a|e po tym zarządze­
niu nie zapanował ani ład ani spok »j, ą mimo 
to zarządzenia tego nie cofnięto.

Kiedy zawezwano jedną akademiczkę o na­
zwisku o poi .kim brzmieniu prof. Tretiak za­
pylał: Naiodowość pani? —  Gdyoym me Dyla 
Żydówką, nie byłabym  chyba dzisiaj sądzona.

Bo zakończeniu rozprawy sąd zawiadomił, 
że wyrok będzie ogłoszony w przyszły piątek.

Protest i szlachetna demonstra­
cja aplikantów Polaków

Warszawa, 21. 1. lA ).  Związek adwokatów 
socjalistycznych i demokratycznych postanowił 
wezwać swych członków-adwokatów do nia 
wykładania ną seminariach dla aplikantów, \ 
swoich ęzłonkńw-aplikantów dq nie uczętjwzą- 
nu na seminaria celem

zaprotestowania

w ten sposób przeciwko dy ikryjuinacji raso- 
wo-wyznamowej.

Związek postanowił też zgłosić protest na r5- 
ce dziekana Nowod worskiego po jego powrocie 
z Paryża, dokąd wyjechał wraz z adw. Miedzią- 
nuwskim na międzynarodowy kongres prawni­
czy.

Wielkie wrażenie wywarł demonstracyjny 
kruk 7 aplikantów-Pulaków, którzy zwrócili 

1 się do warszawskiej Kady Adwokackiej z pra- 
| śbą o zaliczenie ich do seminarium B. iżydow- 
! ikiego). V ' śród tych 7 znajduje się bratanek 
j prof. Giabskiego.

Ąkademiczki złodziejkami

Popełniły liczne kradzieże 
podczas zabawy

Lwa.,, 21. l .  (B ) Przed kilkoma dniami od­
była się zabawa taneczne w jednej z sal balo­
wych Lwowa. Podczas zabawy zoczęły ginąć 
paniom torebki i ich zawartości. Na kilkakro­
tne zażalenia poszkodowanych nie zwrócono 
uwagi, nie chcąc zakłócać zabawy, dopiero, 
gdy jednej z pań zginęło futro karakułowe o 
znacznej wartości zaknięto wyjście i zawiado­
miono policję. Zanim policja przybyła na 
miejsce ktoś fptrp podrzucił. Po przeprowa­
dzeniu rewizji padło podejrzenie na 5 akade- 
miczek, które się dziwnie zachowywały pod 
ęzas zabawy.

Podczas rewizji u 2 znaleziono skradzioną 
przedmioty i poszkodowane osoby rozpoznały 
owe studentki jako sprawczynie. Nie wiado­
mo, czy dalsze 3 akaJemiczki by ły też wtajem­
niczone. Dochodzenia wykazały, że jedna jest 
córką właściciela 4 kamienic, a druga córką 
wysokiego urzędnika z pod Lwowa.

Kagly zgon na ulicy
Lwów, 21. 1. (B ) Nagle przedpołudniem dziś 

we Lwowie zmarł na ulicy na udar serca wła­
ściciel kawiarni „Roma", Filip riartman, li­
czący lat 67,

Celem polityki japońskiej — 
„ odrodzenie“ Chin. . .

Rząd japoński nie przeciwstawia się interesom państw trzecich
w Chinach

Tokio, 21. %„ (R ).  Premier baron Hiranuma
wygłosił w izbie wyższej dłuższe przemówienie 
r. okazji otwarcia sesii parlamentarnej. Mówca 
uświadczył, i i  trwały pokój jest niemożliwy 
do osiągnięcia, dopóki Japonia, Mandżukuo i 
Chiny nie połączą się we współpracy w  ceiu 
realizacji wspólnych zadań. Hiranuma wyra­
ził nadzieję, 4  współpraea ęhińsko-japońsfe*

da się osiągnąć. Warunkiem odbudowy Azji 
wschodniej j-sst całkowite wykluczenie wpły­
wów komunistycznych.

Mówiąc o rozwoju gospodarczym Mńndżu- 
kno Hiranuma podkreślił; iż r*ąd Japoński n»e 
zamierza przeciwstawiać się gospodarczym in­
teresom państw trzecich.

Charakteryzując sytuację Chin pod wzglę-

Najtiizsze emigran­
tów £o Celestyny

Warszawa, 21. 1. (A )  Najbliższe trąnspoTty 
emigrantów do Palestyny wyruszą do Palesty­
ny z Warszawy 24 bm„ 7 lutego, 21 lutego, 7 
marca, 14 marca i 21 marca. Studenci, którzy 
chcą zabiegać o przyjęcie aa wyższe uczelnie 
w Palestynie, powinni rejestrować się do 15 
marca w Uentrdnym Urzędzie Palestyńskim.

Ruch trystyczBy do Palestyny 
na a

Warszawa, 21. 1. (A ) Centralny Urząd Pale­
styński zawiadamia chcących wyjechać do Pa­
lestyny na święta w charakterze turystów, że 
ostatni okręt „Transsylvania" przed Parlm 
wyrusza z Konstancy dnia 23 lutego i przybę­
dzie do Teł Awiwu ania ?8 lutego,

Ostatni okręt przed świętami Pesach wyru­
szy z Konstancy 23 marca. Wobec tego, zę 
dnżą ilość miejsc jest jpż zajęta, p.aiezy już 
obecnie zgłaszać swój wyjazd-

Tragiczna sytuacja dentystów
śywiwsuicu w Rzeszy

B en in , 21. 1. 2 a T .  U ka=a ł się now y  d e k m ,  
który  pozbaw ia  ca łkow icie  m ożliw ości zą ióh - 
ku wanta żydow sk ich  dentystów , w ete rj narzy  
i chem ików . Szczególnie dotknięci zo^iąL  den­
tyści Żydzi w  liczbie około 5u0 x~  obszarze  
Rzeszy i 250 na obsoarze d aw n e j A ustrii. D en ­
tyści 2 y J »i od d aw n a  już  zostali pozbaw ien i 
p rący  ubezpieczeniowej, onecnie poebaw ’Pnu 
ich też p raw a  prak tyk i i za robkow an ia  pudpb- 
nje ją k  weterynarzy i chem ików  z dniem  1 sty­
cznia z eb w iłą  zam knięcia w szystk ich  p rzed ­
siębiorstw  żydow sk ich .

Dalszy wzrest obrotów 
towarowych w Gdyni

Gdynia, 21. 1. 1 AT. Po bardzo poważnym 
wzrośoie obrotów towarowych pprtu gdyń­
skiego w 1937 r. (9.147.270,9) obroty te w 
193! r. wzrosły tylko o 1,8 proc. do 9.311.331,& 
ton. Obroty zamorskie wykazują w ouresie 
sprp wozdaw azym nieco większy wzrost, a mia­
nowicie o 1,9 proc. osiągając 9,173.437,7 tud 
wobec 9.096.176,3 ton W 1837 r. Natomiast e- 
broty przybrzeżne, łącznie s W. M> Gdańskiem, 
odgrywająca w obrotach portu gdyńskiego nie 
znaezną na ogół rolę, wykazały spadek w po­
równaniu do 1937 r. o 26 prpe. i  wyniosły 
16.523,2 ton, wobec 22,£3fj,5 tqn. Obroty z za­
pleczem kraju drogą wodną wzru-ąły i wjpiu* 
sły 121.370,9 ton wobec 118.858,1 ton w l$37 r.

W  roku sprawozdawczym w obrotach portu 
gdyńskiego nastąpiła korzystna zmiana ną 
r?ecz przeładunku drobnicy, który wyniósł 
1.416.475 ton wobec 1.293.533 ton w 1937 r.

Obroty portu gdyńskiego za rok 1938 r. mi­
mo specjalnych warunków politycznych w Ęu- 
rupie środkowej, Jak również i częściowego 
zahamowania ruciiu tranzytowego w miesią­
cach jesiennych, wykazały stabilizację wyso­
kości obrotów, jąk również udziału portu w 
handlu zagranicznym Polsk),

dem wojskqwym, premier japoński oświadczył, 
iż celem Japonii nie jest zwykłe zwycięstwo 
wojskowe, lecz odrodzenie Cnin i stworzenie 
nowego łądu w Azji wschodniej, opąrtegę pa 
porozumieniu * współpracy Japonii, Manti/u- 
kuo i Chin.

Makabryczne cyfry
Tokio, 21, 1- (R ) Minister wojny ltagąki w 

przemówieniu, wygłoszonym podczas otwarcia 
sesji izby deputowanych, dokonał p-zeglądu 
operącyj, prowadzonych przez wojska japoń­
skie w Chinaęh, IUgaki uzna jw ił, iż Japoń­
czycy zajęli w Chinach olbrzymi obszar, dwu­
krotnie przewyższający swymj rozmiarami ółp 
szar całego imperium japońskiego.

Straty chińskie są bardzo ciężki* j  sięgają 
2 milionów.

Omawiając poszczególne bitwy, Itagaki o- 
świadczyl, iż w walkach pod Hąokan Chiń­
czycy stracili 123.900 zabitych,

Porównując Straty chińskie z  japońskimi 
Itągaki oświadczył, iż % ogólnej liczby 2 milio­
nów żołnierzy ęhiĄskich, którzy ubyli z szere­
gów, 830.00U stanowią zabici. Od początku 
kampanii zginęło tylko 51.000 Japończyków.
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Rozm owa Rublee-Goerlng
Rokowania będą kontynuowane, ale niewiadomo na jakiej

platjormie
Bul.lin, 21.1. PAT. Dyr. Rublee oświadczył, iż 

odbył się dziś po południu prywatną rozmowę 
z feldmarszałkiem Goeringiem. W  rezultacie 
tej konferencji dyr. Rublee mógł stwierdzić, że 
rozmowy, rozpoczęte z dr Schachtem nie zo­
stały zerwane, lecz kont> nuowane będą nadal 
przez dyrektora ministerialnego dr Wohlthata, 
któremu misja ta została specjalnie powierzo­
na.

P. Rublee opuszcza dziś wieczorem pocią­

giem paryskim Berlin, celem odbycia narady 
z preztsem i wiceprezesem międzynarodowego 
komitetu niesienia pomocy uchodźcom. Powró­
ci on na początku przyszłego tygodnia do Ber­
lina, celem kontynuowania rokowań z dr Wohl- 
that‘em.

Beilin, 21. 1. ŻAT. Do tej pory nie wyjaś­
niono, czy rokowania rozpoczną się od począt­
ku, czy też kontynuowane będą na platformie 
rozmów Rublee— Schacht.

Akt oskarżenia przeciw polityce Bonneta

Opozycja w centrum i na prawicy!
Stosunek do Hiszp M ii —jak za gabinetu Blum II

Paryż, 21. 1. (T ).  Plenarna debata parlamen­
tarna nad polityką zagraniczną Francji wywo­
łała duże poruszenie ze względu na ujawnienie 
w centrum, a nawet na prawicy opozycji prze­
ciwko polityce min. Bonneta. Opozycja ta, jak 
wiadomo, dotychczas ograniczała się do kół le­
wicowych. Nastroje opozycyjne ujawniły się 
zarówno w sprawie hiszpańskiej, jak również 
wobec taktyki min. Bonneta w stosunku do 
Europy środkowej i wschodniej. Przeciwko po­
lityce min. Bonneta wypowiedział się poza so­
cjalistami Izard‘em i Blanch‘em> wybitny prze- 
wódca ugrupowania centrowego demokratów 
ludowych —  Pezet, zas spośród prawicowców 
deputowani Kerillis, Thellier i Jacąuinot.

Największe wrażenie wywołało wystąpienie 
dep. Pfezeta, które —  wedle komentarzy praso­
wych —  było aktem oskarżenia przeciwko ca­
łej polityce zagranicznej min. Bonneta.

Jeśli chodzi o wyniki debaty zagranicznej, to 
przewodniczący klubu parlamentarnego rady­
kałów dep. Chichery, mąż zaufania premiera 
Daladier, zapowiedział złożenie krótkiego, w 
jednym tylko zdaniu ujętego wniosku zaufania 
dla polityki zagranicznej iządu. Wyrażane jest 
jednak przypuszczenie, iż taki lakoniczny wnio­
sek, który mógłby zebrać dla rządu tylko zwy­
kłą dotychczasową większość t. j. około 320 
głosów, w obecnej sytuacji politycznej byłby 
niewskazany, rząd bowiem dąży dziś do osiąg­
nięcia conajmniej 400— 500 głosów. Lewica 
partii radykalnej domaga się wyraźnie, by do 
rezolucji, jaka będzie zgłoszona przez klub ra­

dykalny po zamknięciu debaty nad polityką za­
graniczną, dodany został ustęp, precyzujący sta­
nowisko rządu w sprawie hiszpańskiej w sen­
sie rewizji polityki nieinterwencji, uważając, 
iż debata ujawniła tak poważne obawy co do 
rozwoju sytuacji hiszpańskiej, że znalezienie 
większości dla rewizji polityki nieinterwencji 
nie jest wykluczone.

„Oeuvre“  zaznacza, iż dotychczasowa dysku­
sja nad polityką zagraniczną ujawniła prawie 
we wszystkich ngrupowaniach parlamentar­
nych, z wyjątkiem może skrajnej prawicy, po­
ważne obawy co do konsekwencyj politycznych 
zwycięstwa gen. Franco dla Francji lecz że od 
ujawnienia tych obaw do decyzji porzucenia 
polityki nieinterwencji jest jeszcze daleko.

Fakt przeciągania się dyskusji nad polityką 
zagraniczną świadczy wyraźnie że zarówno ko­
ła rządowe jak parlamentarne zwlekają z osta­
tecznym wypowiedzeniem się w sprawie hisz­
pańskiej, oczekując na wyniki ofensywy w Ka­
talonii. O ile arm.i republikańskiej uda się po­
wstrzymać choćby czasowo natarcie gen. Fran­
co, to należy przypuszczać, iż polityka nieinter­
wencji będzie kontynuowana przez Francję w 
sposób nie wykluczający pomocy dla republiki, 
jak to miało miejsce za rządów drugiego gabi­
netu Bi urna. O ile jednak republikanie nie zdo­
łają stawić oporu, wówczas tendencja min. Bon­
neta do nawiązania stosunków dyplomatycz­
nych z rządem w Burgos zwycięży ostatecznie 
w łonie rządu i w łonie stronnictwa radykalne­
go.

Sygnały S. O. S.

Wodnosamolot „Cavaller“  
uległ katastrofie

Załoga i pasażerowie uratowani!
Nowy Jork, 21. 1. (11). Wodnosamolot towa­

rzystwa „Imperial A irways" — „Cavalier“  przy­
musowo wodował podczas lotu z Nowego Jor­
ku na Bermudy i nadał sygnał wzywający ra­
tunku. Miejsce wodowania znajduje się na 38 
st. szerokości północnej i 70 st. długości za­
chodniej. Miejsce to znajduje się w odległości 
około 2/0 km na wschód ou przylądka May w 
stanie New Jersey. Sygnały z „Cavalier“  zosta­
ły  odebrane przez szereg radiostacyj amerykań­
skich. Wyruszyły na pomoc wodnosamoloty o-

raz kilka statków, m. in. statek „Essobay". Na 
pokładzie wodnosamolotu znajdowało się 5 lu­
dzi załogi oraz 8 pasażerów.

Spośród dwóch kontitorpedowców kanadyj­
skich oraz 4 statków handlowych, które udały 
się na ratunek, trzy statki zakomunikowały 
przez radio, iż znajdują się w pobliżu 'miejsca 
przymusowego wodowania „Cavalier“ . O godz. 
22 odebrano w Nowym Jorku doniesienie zu 
statku o nieustalonej nazwie, iż załoga i pasa­
żerowie wodnosamolotu zostali uratowani.

Wykrycie składu materiałów 
wj D u c h o w y c h

Londyn, 21. i- ( i i )  Agencja Reutera donosi 
z Manchesteru, iż wykryto tam w niezajętych 
szopach na przedmieściu wielki skład materia 
łów wybuchowych. W  związku z tym areszto­
wano i zbadano szereg osób. W  mieście wzmo­
cniono ochronę policyjną. Silne patrole krążą 
po całym mieście.

Tajemniczy pobyt von Papena 
w Wiedniu

Wiedeń, 21. 1. P a T. Dziś rano pizvbył do 
Wiednia ostatni poseł Rzeszy w b. Austrii von 
Papen. Zamieszkał on w hotelu „Im perial" i 
na zapytanie o cel przybycia oświadczył, że po. 
byt jego ma charakter czysto prywatny.

Bł. p.

M AR K U S SGHLANG
DENTYSTA 

zmarł .̂o krótkich cierpieniach dnia 21 
stycznia 1939. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dzisiaj w niedzielę, dnia 22 bm. z domn 
żałoby przy nl. Bocheńskiej 6 na cmen­
tarz żydowski przy ul. Miodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA.

Godzina pogrzebu podana będzie w klep­
sydrach.

20 rodzin rolników żydowskich 
wyjeżdża do Kanady

Warszawa, 21. 1. (A ). W  związku z ułatwie­
niami emigracyjnymi dla rolników Żydów do 
Kanady —  jak się dowiadujemy —  organizo­
wanie pierwszego transportu posuwa się szyb­
ko naprzód. Pierwszy transport wyruszy z Pol­
ski w liczbie 20 rodzin w drugiej połowie lute­
go, następne transporty są w przygotowaniu. 
Składają się te transporty z rolników Żydów, 
zamieszkałych od wielu pokoleń na wsi.

Dowiadujemy się ponadto, że komisja dewi­
zowa uwzględniła wniosek Syndykatu Emigra­
cyjnego w sprawie przydziału dewiz wspom­
nianym emigrantom.

Budowa nowych fabryk w C. O. P.
Warszawa, 21. 1. ( f ) .  W celu opracowania 

jednolitych planów zabudowania miast w COP 
powołano do życia Komisję i Biuro Regionalne 
zaDudowania okręgu kieleckiego i radomskie­
go-

Na terenach COP projektowane są nowe 
przedsiębiorstwa fabryczne. tvl. in. ma powstać 
drożdżownia, walcownia stali, fabryka obuwia 
w Mielcu, piekarnia parowa w Sadzyniu, huta 
aluminium pod Sandomierzem, huta szkła wie­
cznego w Sandomierzu, fabryka samochodów 
w Lublinie, cegielnia okręgowa w Trzcianie k. 
Rzeszowa, fabryka gwoździ, papy i cukrownia* 
w Rzeszowie. - v ••

l-godzinna rozmowa 
Huier—thvalkovsky

Berlin, 21. 1. PAT. Dziś po południu kanclerz 
Hitler przyjął ministra spr. zagr. Chvalkov- 
sky.ego. W  godzinnej rozmowie, którą kanc- 

| lerz Hitler odbył z min. Chvalkovskym wziął 
udział min. von Ribbentrop oraz poseł czesko-

I słowacki w Berlinie Masiny.
Min. Chvalkovsky przed północą opuścił Ber- 

 ̂ lin, udając się w drogę powrotną do Pragi.

40 km od Barcelony znajdują się 
wo^ka gen. Franco

j  Burgos, 21. 1. PAT. Wojska gen. Franco za­
jęły m. Arbos, na pół drogi pomiędzy YendreU 
a Villafranca oraz m. Clariana pomiędzy Ar- 

1 bos a wybrzeżem 40 kin. od Barcelony. Natar- 
! cie trwa na wszystkich odcinkach frontu ka- 
talońskiego.

„Liga" państw arabskich
w oparciu o W. Brytanię

Londyn, 21. 1. PAT. W sobotę zakończyły 
się w Kairze obrady delegatów arabskich, uda­
jących się na londyńską konferencję w sprawie 
Palestyny.

Zwolennicy Naszaszibiego powzięli rezolucję 
stwierdzającą, że delegaci desygnowani przez 
muftiego w Bejrucie nie reprezentują arabskiej 
Palestyny, lecz są jedynie rzecznikami jego 
partii.

W  czasie śniadania na cześć delegatów, uda- 
! jących się do Londynu, premier Iraku gen. 
Nuri Pasza, który udaje się do Londynu, jako 
delegat swego państwa, Ujawnił zamiar stwo­
rzenia ligi państw arabskich. Liga ta miałaby 
za zadanie prace nad rozwojem krajów arabs- 
kich i nie byłaby skierowana przeciwko żad­
nemu innemu państwu. Liga ta byłaby opartsł 

( na zasadzie współpimy % W. Brytanią.
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* C A Ł A  E L IT A  U K A K O W A

m Dancingu w ,Casanovie“
u g o d z . 2 . - e j .

Dochód na rzecz Uchodźców z  Niemiec
fi itO N IK A  K R A K O W S K A

Dyżury aptek
Dziś mają dyżur dzienny apteki: Szczepańska

1, Mikołajska 4, SLradom 6, Senatorska 5, Al. 29 
Listopada 17, Kalwaryjska 27. —  Dyżur dzienny i 
nocn., : Rynek Gł. 13, Karmelicka 23, Starowiślna 
77, Lubicz 7, Długa 66, PI. Zgody 18, Madalińskie- 
go 7.

Dr Eliasz Auerbach w Polsce
W osobie dra Eliasza Auerbaeha przybywa do 

nas z misją Kofer Haam jedna z najciekawszych 
osobistości jiszuwu palestyńskiego.

Dr Auerbach należy do tych pierwszych Ży­
dów zachodnich, którzy osiedlili się w Palesty­
nie Jeszcze w roku 1969 i od tego czasu wykonuje 
tam praktykę lekarską. Urodzony w roitu 1882 w 
Poznaniu, przystąpił już jako miody student do 
ruchu syjonistycznego razem z dr A. Hantke, dr 
Henrykiem Lewi, dr Arturem Friedmannem i dr 
Bodenheimerem. Należał do tej generacji Żydów 
w  Niemczech, która w  najtrudniejszych warun­
kach uprawiała propagandę syjonizmu herzlow- 

' skiego.
Po ukończeniu studiów osiedlił się w Hajfie, 

' gdzie od razu zajął bardzo poważne stanowisko 
W młodym naówczas jiszuwie palestyńskim.

Mimo zajęć zawodowych znajduje jeszcze czas 
na czysto naukowe prace w dziedzinie historii i 
socjologii. Już Jego pierwsza praca o żydowskim 
probiernio rasowym, która ukazała się w r. 1907 
w  czołowym niemieckim piśmie Archiw fur Ras- 
sen - uud Gesellschafts - Biologie zwróciła uwagę 
świata naukowego na młodego uczonego. Jego 
publicystyczne artykuły w organie syjonistów 
niemieckich „Judisehe Rundschau’1 należą do naj­
lepszych w tej dziedzinie.

Wielki rozgłos zyskała Jego książka, która u- 
kazała się w r. 1907 w Berlinie, a która przynio­
sła interesującą analizę psychologiczną żydow­
skich proroków. Książką tą zapoczątkował dr 
Auerbach historyczne badania nau pi zesziośclą 
Żydów. Rezultaty tych badań ukazały się w ośtat- 
nicn latach w  postaci 2 imponujących tomów p. t. 
Die Wtiste und das gelobte Land, w których znaj­
dujemy wnikliwą analizę najstarszych dziejów 
żydowskich. Dzieło to wywarło w  świecie nauko­
wym bardzo duże wrażenie.

Wśród tych rozlicznych zajęć zawodowych i 
naukowych znajduje dr Auerbach również czas 
na czynną współpracę w  życiu palestyńskiego j i­
szuwu. W  ostatnim czasie postawił się do dyspo­
zycji kierownictwa funduszów palestyńskich i w 
tym charakterze zwiedził Holandię, Szwajcarię i 
Czechosłowację, a ostatnio przybył co Polski.

Dr Auerbach jest głębokim znawcą problemów 
palestyńskich i znakomitym mówcą. Do Polski 
przyjechał W związku z Kofer Haam. Żydzi pol­
scy mają dizięki temu miłą sposobność poznania 
w  osobie dia Auerhacha jednej z najznakomit­
szych postaci współczesnej Palestyny.

Plenarne zebranie 
Stow. Adwokatów żydów

Zarząd Stowarzyszenia Adwokatów Żydów 
■w Krakowie zwołuje na środę ,dnia 25 bm. godz. 
7.30 wiecz. do sali Żyd Towarzystwa Teatralnego, 
Stolarska 9, I. p. plenarne zebranie członków. Na 
porządku dziennym aktualne spiawy zawodowe.

Otwarcie linii kolejowej 
Bukowno — Szczakowa

Dla ruchu towarowego została otwarła linia 
kolejowa Bukowno — Szczakowa. Na odcinku 
tym kursowały chwilowo pociągi dalekobieżne 
"Warszawa — Kraków w drodze okrężnej wsku­
tek unierucuomiema linii Tunel —  Kraków spo­
wodowanego obsunięciem się skarpy pod Słomni­
kami. Odcinek kolei Bukowno — Szczakowa o 
długości przeszło i2 km. stanowi ważną arterię 
komunikacyjną pow. olkuskiego z chizanowskim 
zagłębiem węglowym.

Oficjalnych uroczystości i  powodu otwarcia tej 
linii nie urządzano. ,

Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie

W  Wydziale Zdrowia Publicznego Zarzndn 
Miejskiego w  Krakowie zgłoszono od dnia 15. I. 
do dnia 21 bm. następujące choroby zakaźne: hło. 
niea 7 wypadków, płonica U , aur bruszny 2,

tf\

Problemy opieki nad młodzieżą
tematem obrad wielkiego zjazdu  w  Krakowie

Wczoraj odbyło się w  Krakowie zebranie 
hady Wojewódzkiego Zi'2'szenia instylucyj i 
organizacyj pomocy dzieciom i młodzieży w 
Krakowie.

O godz. 10 w  sali obrad Rady Miejskiej ze­
brali się przedstawiciele władz z wojewodą 
krakowskim dr Tymińskim, dowódcą O. K. 
gen. NarbuL-Łuczyńskim, prezydentem m. Kra­
kowa dr. Kaplickim i in., delegaci wszystkich 
organizacyj społecznych, opiekujących się 
dziećmi i młodzieżą całkowicie oraz tych orga­
nizacyj, do których opieka ta należy w szer­
szym zakresie działania i in.

Na obrady przybył dyrektor departamentu 
opieki społecznej p. Okulicz jako reprezentant 
ministra opieki społecznej Zyndram-Kościałko- 
wskiego, któremu stan zdrowia nie pozwolił 
na zamierzone wzięcie udziału w obradach, 
oraz wyżsi urzędnicy tegoż ministerstwa.

Obrady otworzył prezes wojewódzkiego 
zrzeszenia kurator Stypiński, dając krótką i 
rzeczową charakterystykę działalności zrze­
szenia. Następnie przemówił wojewoda kra­
nów sk: ar. Tymiński, który stwierdziwszy z 
uznaniem dotychczasową owocną działalność

zrzeszenia zwrócił uwagę na młodzież w  wieku 
pozaszkolnym, która niejednokrotnie pozba­
wiona jest nietylko opieki prawnej, ale społe­
cznej. Z tego też powodu problem opieki nad 
młodzieżą w  wieku poza szkolnym jest jednym 
z najtrudniejszych do rozwiązania w  dzisiej­
szych warunkach gospodarczych państwu.

Z kolei zabrał głos dyrektor departamentu 
Op. Społ. p. Okulicz, który powitawszy zebra­
nych imieniem ministra opieki społecznej Zyn 
dram Kościałkowskiego omówił zasady poli­
tyki opiekuńczej Ministerstwa Op. Społ. Dalej 
przemówił wicepiezydent m. Krakowa dr. Kli- 
mecki, życząc zjazdowi owocnych obrad.

Po przerwie wygłoszone zostały referaty.
Zjazd wysłał depeszę do pana ministra 

opieki społecznej Zyndram-Kościałkowskiego 
jako realizatora szczytnych haseł opieki społe­
cznej i koordynacji wysiłków wszystidch or­
ganizacji i ludzi pracujących społecznie.

W  przerwie obrad delegacja uczestników 
zjazdu udała się na Wawel, gdzie w  krypcie 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów u sarkofagu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego oddała hołd Je­
go pamięci, składając wiązankę kwiecia. Dziś 
dalszy ciąg obrad.

Dwie katastrofy autobusowe 
w powiecie olkuskim

Panująca od dwóch dni gęsta mgła spowodo 
wała wczoraj dwie katastrofy autobusowe na 
terenie pow. olkuskiego. Na szosie pomiędzy 
Olkuszem i Wolbromiem auto ciężarowe na­
jechało na furmankę gospodarza z Dłużca pod 
Wulbromiem. Wskutek zderzenia koń został 
na miejscu zabity i wóz roztrzaskany. Gospo­
darz cudem ocalał wyrzucony z furmanki pod

czas zderzenia.
Na serpentynie w kierunku Klucz auto w oj­

skowe zderzyło się z autobusem pasażerskim. 
Onydwa auta zostały uszkodzone. Wypadku z 
ludźmi nie było.

Z powodu b. gęstej mgły autobusy kursują 
ze znacznym opóźnieniem.

Ziw.TorcIoweła męia siekierą 
w  czasie rodzinnej sprzeczki

Wczoraj nadeszła do Krakowa wiadomość o 
krwawej tragedii rodzinnej, jaka rozegrała się 
w powiecie myślenickim,

W  Osielcu w  czasie gwałtownej kłótni wy­
nikłej na tle nieporozumień rodzinnych mię­
dzy 24-letnią Anielą Bekasową i jej 48-letnim 
mężem Władysławem, Bekasowa uderzyła mę­

ża dwukrotnie siekierą w  głowę w  chwili, gdy 
ten usiłował ją pobić.

Bekas, który doznał ciężkich ran, zmarł 
wkrótce. Bekasową, która sama zgłosiła wła­
dzom policyjnym o dokonanym przez siebie 
mężobójstwie, odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych.

WE WTOREK 7-go LUTEGO br. W SALACH 
DANCING - BARU „ C f G A N E R J  A“ 

odbędzie się

R e p r e z e n t a c y j n a  Z a b a w a  
M e c y c y n y

urz. przez Koło Med. Żyd.
Doskonola orkiestra —  Znakomity program art.

Wpisanie sześciu n&wych 
auwflkaCów na listę

Jak donosi „Olos Narouu w piątek odbyło się 
posiedzenie Rudy Adwokackiej, na którym posta­
nowiono spośrod 41 podali o wpisanie na listę 
adwokatów; uwzględnić sześć. Wszyscy nowo wpi­
sani na listę adwokatów są narodowości polskiej.

Uniewinnienie Kupców 
krakowskich

Przed Sądem Apelacyjnym w  Krakowie odbyła 
się rozprawa trzech kupców krakowskich, Czesła­
wa Kozłowskiego, Jakuba Landwirtlia i Marii 
Włoch, skazanych uprzednio przez Sąd Okręgowy 
w Krakowie na karę więzienia za to, że celem 
zdobycia klienteli, umieszczali ogłoszenie w  gaze­
tach, w  których przyrzekali nagrody za rozwiąza­
nie łatwej zresztą zagadiki —  a następnie wysyła­
li rzeczy bezwartościowe uczestnikom konkursu.

Ponieważ postępowanie sądowe stwierdziło, że 
omawiane ogłoszenia były rodzajem reklamy, zaś 
oskarżeni -wywiązali się ze zobowiązań wymienio­
nych w ogłoszeniach, Sąd Apelacyjny nie dopatrzył 
się w  postępowaniu oskarżonych znamion oszu- 

i siwa i wszystkich oskarżonych uniewinnił.

Potrącony przez pociąg
Na torze koio mostu kolejowego w czasie czy­

szczenia zwrotnic, potrącony został przez pociąg 
Chwastek Adam (lat 42) zam. w Podłężu. Chwa­
stek doznał okaleczenia czoła i  po udzieleniu mu 
pomocy lekarskiej w szpitalu Ubezipieczalni Spo 
łecznej, udał się do domu.

Nie udała się „powtórka"
Walczyk Henryk (lat 27) zam, w Libertowie, 

pow. Kraków, podjął na sfałszowaną Książeczkę 
PKO. kwotę 90 zł w urzędzie pocztowym Nr 14. 
W  dniu 20 nm. Walczyk usiłował znów podjąć na 
sfałszowaną książeczkę PKO. kwotę 95 zł. w u- 
rzęazie pocztowym Nr 7 i w  tym czasie został
zatrzymany. Walczyka przekazano władzom są­
dowym.

•— KOŁO ROLNIKÓW PRZY „OGNISKU". Dziś 
godz. lG-ta sala 2. D. A. Plenarne Zebranie z re­
feratem kier. „Jeasu“ p. Griinbergera n. I. „Mo­
żliwości emigracyjne do Jtrajów pozaeuropej­
skich". ,

 00-----
SPROSTOWANIE. We wcorajszej recenzji s 

Wystawy Domu Plastyków, ua samym końcu za­
miast „...związki osobiste między recenzentem a 
m a l a r s t w e m " ,  ma być „...recenzentem a mala­
rzem".
■o— a— a— — — — — — n m t a —

Gdańsk, 21. 1. P A T . Jak donosi „DanHnger 
Neueste Nachrichten", ko lo  północy spadł we 
W rzeszczu meteor, ośw ietlając silnym, białym 
blaskiem ulice. Po  pewnym  czasie zjaw isko 
zgasło.
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B ILA N SE  — Amerykańska
Księgowość Przebitkowa! — 
najkorzystniej - »  Biuro 
Oriinsteina, — Grodzka 38.

390g

FACH O W IEC poszukuje 
spólnika do intratnogo 
przedsiębiorstwa..— Zgłosze­
nia do Adinin. „Nowego 
Dziennika" pod „810“ .

401„-

POSZUKUJĘ spólnika ■ 
kapitałem 5.000 do istnie­
jącej i  zaprowadzonej fa ­
bryki wyrobów drzewnych 
celem p większonia. Zgło­
szenia: „271“  biuro Ogło­
szeń Stattcra, Rynek 8. HOk

D YPLO M O W ANY chemik 
ulokuje 20.000 w dobrze pro­
sperującym przedsiębior­
stwie. Zgłoszenia: Bielsko, 
Post- -Restante „W spółpra­
ca". 396k

KONCESJONOW ANA f ir ­
ma kupuje wszelką noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. 
Płaci najwyższe ceny. — 
Fuks, Kraków, Starowiślua 
74. Telefon 210-18.

8489k

SZAFY  sklepowe z małymi 
szufladkami oraz lady — 
gablotki szklanne okazyjnie 
kupi Kriseher, Floriańska 
9. lOlk

S p r z e d a i
ŁÓŻKA POLOW E ŻE LA­

ZNE zakupisz — naprawisz 

N A JTA N IE J , Tapicer, W ę­

glowo 3. 434g

UDOWODNIONEM jest, że 
największy wybór maszyn 
do pisania biurowych — wa­
lizkowych posiada „Maszy- 
nodom“  Mas Lowenstein, — 
Kraków, Zwierzyniecka 4.

9072k

O B IC IA  meblowe najtaniej 
w Tkalni artystycznej, 
Thorn, Grodzka 42/5. 65g

„MIŚ*1 — O R YG INALNE  
CHUSTECZKI MENTOLO­
W E 12 sztuk tylko 40 gr — 
już wszędzie do nabycia.

m e

DROGERIA NOWOCZE­
SNA, Grodzka 35 — poleca 
tran leczniczy, wody mine­
ralne krajowe i  zagranicz­
ne. 400g

PAR C E LA  budowlana 180 
sążni w Krakowie obok 
dworca kolejowego — do 
sprzedania. Zgłoszenia K ra ­
ków, Poste restante „180 S“  

429g

UNDERWOOD — maszyny
do pisania walizkowe, naj 
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja i wyłączna sprze 
daż: Ignacy Grosa i Spół 
ka, Kraków, Starowiślna 1. 
telef. 121 90. 412k

Najpew niejsza lokata jest w kładka oszczędnościowa
złożona

W SPOŁDZ.BAHKU KREDYTOWYM
K r a k ó w ,  S T R A D G M  * 5 .

Prezes Zarządu: 
Abr. Nuaabaum

Prezes Rady Nadzorczej: 
Zjgm, Aleksandrowicz

SPO LN IK A  z kapitałem po­
szukuje, dobrzo prosperu­
jące przedsiębiorstwo prze­
mysłowo-handlowe — celem 
powiększenia i  wypłacenia 
obecnego spólnika. Zgłosze­
nia Admin. „Nowego Dzien­
nika11 pod „323“ . 323k

SPÓ LN IKA  z kapitałem od 
7.000 Z1 do dobrze zaprowa­
dzonego interesu w śród­
mieściu poszukuję. Zgłosze­
nia Adiuin. „Nowego Dzien- 
nika“  pod „902“ , 4Glg

Z A M IA N A  gospodarstwa 
rolnego z całym inwenta­
rzem wraz z budynkami, — 
wartości około 50.000 zł, po­
łożonego w dobrym i p rzy­
stęp rym  miejscu na ni Gru­
chom oś:; w Niemczech. Zgło­
szenia: Kurz Jakub R A N I­
ŻÓW. 395 k

i > i

H A LLO ! Telef. 168-21. Gar­
derobę noszoną kupuję, plą­
cę najwyższo ceny, Gold- 
berg, Guzowa 11, 309k

M ASZYNY do pisania biu­
rowe — walizkowe wielki 
wybór, dogodne spłaty: Uu- 
etaw Kremler, Kraków, F lo­
riańska 8. 8613k

PŁASZC ZYK I dziecinne — 
wyprawki niemowlęce — 
bielizna — najtaniej Ob- 
etiinder. Rynek 11. 7709k

K O M PLETN A biblioteka 
adwokacka, Orzecznictwa, 
Dzienniki Ustaw do końca 
1938, okazyjnie sprzedam — 
Sarego 6 8. 359k

N A D ZW YC ZA JN A okazja. 
K A M IE N IC A  nowa trzech- 
piętrowa, ŚRÓDMIEŚCIE 
Krakowa, dzielnica H A N ­
D LOW A bez taksy PRZE- 
NOŚEJ, dochód ROCZNY 
10.200 złotych, cena kupna 
115.000, UOTOW KA według 
umowy sprzeda POSNEIt- 
B A LK E N , Kraków, SEBA- 
S 1 IA N A  7. TEL. 113-63.

415k

H AF TO W A N IE , endlowa- 
nie, mereżkowanie, obcią­
ganie guzików, najtaniej: 
ul. Grodzka 35, m. 4.

O KAZYJN E  kupony na u- 
brania męskie, kostiumy i 

płaszcze damskie, najnowsze 
wzory po cenach bezkonku­

rencyjnych. Skład Bielskich 
Resztek, Stradom 16. — J. 

M iiNTZ (w podworcu).

274k

DOM NO W Y LUKSUSOWO 
KOMFORTOW Y, — NAD . 
ZW YCZAJNA  BUDOWA, — 
W IN D A  OSOBOWA, CEN­
TR A LN E  OGRZEW ANIE, 
PIERW SZORZĘDNE PO­
ŁOŻENIE (Karmelicka) do­
chód roczny 20.009 ZŁ. CE­
N A  SPR ZE D AŻ! D O K ŁA­
D NIE  O D PO W IAD A KO- 
SZTOM W ŁASNYM  BUDO­
W Y  (N A  PO D STAW IE  A- 
LEGATÓW ) — SPRZEDA 
BIURO O ELBEItA  K R A - 
KOW, Starowiślna 8. Tele- 
fen 135-70. S98k

ETYKIETY FIRMOWE
j e d w a b n e  półjedwabne ora* bawełniane dla fabryk 
k o n f e k c j i ,  b ie lm y  i obuwia, salonów modniarskieh 
Krawie«Kicb i Ł. p. monogramy, litery i liczby tkane 

poieea B . U H K tN STElN ,
Biuroi K R A M Ó W , SM OCZA 4 , tel. 210-85

I N S E R A T O W
O R O B N Y C B t
a la  priytm aja alę 

talałsiKsenfa 
tyłki wpraat 

w Administracji 
I wyłąaanla 

Z A  G O T Ó W K I .

" a a a t a  a t y f r a a .
■dbl.r.4 mełaa tylke 
w aląga 14 dal ad dat, 
alfac.a1.  ile

!- f.-.tn

O K A Z Y JN IE  m kn i, wełny, 
jedwabie. „Bławatnia oka­
zyjna", Krakowska .  I  p.

*117*

DOM M EBLOW Y SCHOR, 
KRAKÓ W , S Z P ITA L N A  40
Najsolidniejsze źródło zaku­
pu. 343k

O K AZYJN A  SPRZEDAŻ 
POSEZONOWA — „Źródło 
Pończoch" Plac Dominikan 
ski 1. 218k

MEBLE LA K IE R O W A N E : 
PIERW SZORZĘDNE! N A J ­
T A N IE J ! Schor, Bracka 6.

82k

D YW AN  pe-ski okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: 
Rubinstein, Kraków, Bra­
cka 6, 356k

D ENTYSTYCZNĄ w iertar­
kę elektryczną okazyjnie 
sprzedam. „Poldent" K ra ­
ków, Grodzka 30. 463g

DOM NO W Y LUKSUSOWO 
KOM FORTW Y narożnik Z 
P IĘ K N Y M  OGRODEM, do­
chód roczny 10.000 ZŁ pier­
wszorzędne położenie OBOK 
PKO. pożyczka budowlana 
Banku GOSPODARSTW A 
KRAJOW EGO — 10.000 zł -  
dopłata 109.000 zł — sprzeda 
BIURO G EŁBERA, K ra ­
ków, Starowiślna 8, Telefon 
135-70. 399k

PIERW SZORZĘDNIE pro­
sperujący sklep owocowy, 
trafika, 35 lat istniejący, 
pryneypalna ulica Krako­
wa — sprzedam. Zgłoszenia 
„Powód choroba" Biuro O- 
głoszeń Sattora, Rynek 8.

411k

K AM IE N IC E , W ILLE , O- 
B1EKTY FABRYCZNE. — 
PARCELE  wielki wybór w 
każdej cenie poleca najta­
n iej Biuro „M erkur" K ra­
ków, D ietla 59. Tel. 176-89.

404k

DOBRZE zaprowadzona w y­
pożyczalnia Książek w K ra­
kowie z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Informacje: 
Kościuszki 18. 402k

MEBLE lakierowane dla 
pensjonatów, solidne, tanio, 
„Specjalność". Rynek Gł. 
12. 416k

O K A ZYJN IE  sprzedam ja ­
dalnię orzechową, sypialnię 
wiedeńską, klub, oraz inne 
używane moble kupuję — 
sprzedaję Sindel: Mostowa 
trzy. Dzwonić 151-91. 330k

PENSJO NATY N A  FIS . —
Ceny wyją.kowo niskie, — 
chodniki kokosowe, koce, — 
skład dywanów i cerat. — 
Halpern, Poselska 18. Go­
tówką i  udogodnienia. 407k

BIURO R U B IN A  — K R A ­
KÓW, W IELO PO LE 26, tel. 
171-78 — sprzeda okazyjnie: 

K A M IE N IC Ę  nową, docho­
dową, położoną przy pian­
iach, winda, centralne o- 
grzewanie, cena 240.000, go ­
to wką 180.000.

K A M IE N IC A  trzechpiętro- 
wa (K A R M E L IC K A ), 56 
ubikacji, komfort, wszyst- 
k mieszkania posiadają ła­
zienki, dochód przy niskich 
czynszach 14.850, cena 120.000 

K A M IE N IC A  dwupiętrowa, 
śródmieście, — mieszkania 
komfortowe, dochód 7.200, 
cena 68.000. INFO RM ACJE 
bezpłatnie. PR O W IZJA  M I­
N IM A LN A . 414 k

z n e
Z A R Ę K A W E K  • TOREBKA
w najnowszych fasonach  ar­
tystycznie w y k o n u j e  Dietla 
34/8. 206*

U flC lH M JO te
Z A P A R C IE  STOLCA

rolruwo organizm, pogorszą 
samopoczucie, odbiero apefył, 
oroz chęć I zdolność do pracy,
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

DRA L A U E R A
stosowana przy zoporclu (obllrut* 
c|i) sq łagodnym noturolnym środ» 
kiom przeczyszczojęcym, yvydolo|q 
nlestrowione resztki pożywienia 
>lasu|q się również skutecznie 
w chorobach nerek, węłraby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
reumolyimie, artręłyżmle,  
hemorol doch I atyłoicl.

I P Ó *  H A R C U

CH O D NIK I, dywany, k ili­
my z odpadków. T K A L N IA  
Kraków, Starowiślna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 
dywanów. 384g

SZYLD emaliowany zama­
wiaj tylko wprost we fa­
bryce. ,• E M A L IA  RN 1A“  -  
Kraków, Dietla 81. Telefon 
147 39. 51k

POGOTOWIE krawieckie
„Fenomen" czyści, prasuje, 
aaprawia, cena reklamowa. 
Kraków, Stradom 11, Tel 
201-87. 29k

NAJNOW SZY W Y N A L A ­
ZEK dla cierpiących na 
PR ZE PU K LIN Ę . Zaszczyt­
nie znany w całej Polsce 
M. T ILLE M A N , Kraków, 
ul. Szlak 39, tel. 156-27, spe­
cjalista z długoletnią prak­
tyką, wynalazca nowego sy­
stemu opatentowanych ban­
daży, stosujący je  z najlep- 
Bzyru i najradykalniejszym 
skutkiem na różnego rodza­
ju najniebezpieczniejsze 1 
najzastarzaRze PRZEPU­
K L IN Y  (rupt.) u pań, pa­
nów i dzieci po osob, jaw ie­
niu się za zlec. lek. nawet 
w wypadkach, gdzie różne­
go systemu bandaże nie po­
mogły.— Liczne świadectwa 
lekarskie i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na różne 
dolegliwości brzuszne i po­
operacyjne. W kłady na pła­
skie stopy, prostotrzynifi■•zo 
i t. p. Żądajcie bezpłatnych 
prospektów. 417k

R EW E LAC JA ! Po przyjeź- 

dzie i  Francji, usuwam ra­
dykalnie zbędne OW ŁOSIE­

N IE , •posobem dotąd w 

Polsce nieznanym* BEZ­

PŁA TN Y  PO KAZ w Insty­

tucie Kosmetycznym. — 

„K A M E A ", Kraków, Rynek 

GL 26 I  p . tel. 290-34.
Wg

DOROCZNE W ALN E  ZGRO­
M ADZENIE CZŁONKÓW 
BANKU LUDOWEGO W 
MIELCU Spółdzielni z ogr. 
odpow. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 29 stycznia r939 
o godz. 17.30 w lokalu wła­
snym z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołu z po­
przedniego Walnego Zgro­
madzenia. 2) Sprawozdunie 
Zarżą lu * Rady Nadzorczej 
za rok 1938 8) Odczytanie 
spra vozdauia rowizyjnego. 
4) Zalwierdzenio bilansu 
z r-kiem strat i zysków i u- 
dzielonis Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej absoluto­
rium 5) Podział zysku; 6) 
Ustalonio prelim inarza bu­
dżetowego na rok 1939. 7) U- 
stalonie stosunku kredy­
tów do wpłaconych udzia­
łów. 8) Ustalenie najwyż­
szej granicy zobowiązań 
Spółdzielni. 9) Ustalenie 
najwyższego kredytu dla 
jednego członka. 10) Usta­
lenie wysokości wpisowego.
1 1 ) Uzupełniające wybory 
Igo członka Zarządu i 2-ch 
członków Rady Nadzorczej.
12) Ewontuulia. 887k

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

T R O S K  S 
KŁOPOTÓW, 

ŻĄDAJĄC WYRAŹNIE i
przyjmując J E D Y N I E

GUM?
«STlNT FRANC NR 790 3OT*
P A T E fć T  A M  ER. N R .1059 7 0 1

ME RYSY
nie Je c y ć „ jq  o uroozie. Skór* 
zdrow a I świeża, cera delikatna, 
młodzieńcza, puwabno oto w a­
runki p lę k n e |  c a ło ś c i .  Obok 
pielęgnacji skóry, o świeżości 
I aksamitnej delikatności cery 
stanowi naturalny, Idealnie miał­
ki, nie za fy 'a |q cy  porów, spo- 
rzqdzony z cebulek lilii b ia łe j

^ A B A R I D



„N O W Y  DZIENNIK“  niedziela 22 stycznia 1939 IJ
f r i iY W A T N E  D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y

„ W I E D Z A * *
K R A K Ó W , U L . P L B R A C K iE G O  I Ł

przyjm uj,. > f l i ;  u  U półrooze raka aaz. UW/M. K u ./  
prsygotowują aa leaOaoh i b l o r o w y e k  «  Krakowie 
ora_ w urodzę k o r e s p o n d e n c j i  la  pomocą zupełnie 
aowe oprucuwanyoh skryptów, programów 1 miesięcznych 
tematów, doi 

IJ i gau-uinu dojrzałości g inu . et_rego typu.
2) egzam.au ukouczoaia gimnazjum ogólnokształcącego, 
8) s lakreau I 1 U  klasy gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu (  T-miu klas szkoły powszechnej. 

W Y K Ł A D A J Ą  N A JW YB ITN IE JSZE  S IŁY  Fa CHOWE.

hauka i wychowanie

Ą N U iE L aA iL U U  

K A R M E L  K ILE T E K  TRZY

TAKNÓW . Krakowska 7/II 
Nauka ANO IKLSKIEUO  -  
N IEM IECKIEG O . Bardzo 
tanie. *2g

FRANCUSKIEGO aaukę 
wu-ystkioh stopni podejmu­
ją, Mgr Maria Dlckównu, 
Karmelicka »11. 176

A N G IE LS K I, (ronouakl, -
niom'eokl — metodą Ansona 
Zł Ł — ml W. Krowoderska 6 

(561g

K U R SY 8AMOCHODOWE, 
Kraków, Krupmcza 14, Te­
lefon 206-88. — Prowadzone 
przez fachowców Prawo ja- 
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 40(ik

R U TYN O W AN A  korepety- 
torke, absolw. gimn. posiu- 
ku.fi. lekoyj za obiady. Zgło­
szenia Admln. „Nowego 
Dziennika ’ pod „903". 4618;

ANG1EL&K7EGO uczą po* 
ezątknjącyob, zaawansowa­
nych. TaL 117-87. niiądzy 8 
4-tą. E89g

W IECZORNY, pięcioialeeię- 
ołny, praktyczny KURS 
KSIĘGOWOŚCI FE1NBER- 
OA, Starowiślna “ rozpo­
cznie Slą 1 lutego rb. W P I­
SY codziennie. Kursy Fein- 
berga nzdolniają do samo­
dzielnego prowadzenia 
ksiąp handlowych. 887k

W P IS Y  N A  KURS ZAW O­
DOWY K LEM EN TYN Y BO. 
BROW SKIEJ - SW AŁTEK . 
Nauka kroju, modelowe lia 
i  szyci*. — Krój oceniany 
przez kom.Sje zawodowi ce­
chów Krakowa 1 Warszawy. 
— Dwukrotnie odznaczona 
K rzy m Zasługi prseł Mi _ 
nlsterstwo Przemysłu 1 Han 
dln za wybitną działało rśó 
na polu nauki zawodowej. 
K u ri daje wyksztaloOu 4 
mistrzowskie. System an­
gielski i francuski, damski 
i  dziecinny. Po nkończeniu 
świadectwa. Kurs rozpoez- 
nle slą 1 lutego. — Wpisy 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Felicjanek 1 m. 7. 839k

KURSY L IC E ALN E  MATĘ- 
M4TYCZNO-F1ZYCZNE -  
(EW ENT. H UM ANISTYCZ­
NE). KURSY G IM N AZJAL­
NE K L A S Y  I - I I ,  I I I - I V .  
NOWEGO TYPU . Wypróbo­
wana metoda \GLOBUS\ 
ułatwia nauką BEZ Ol* U SZ­
C ZA N IA  STAŁEGO ZA- 
M IE S ZK AN IA . PROIESO- 
RO W IE  PAŃSTW O W I. No- 
„w p iB u jącym  slą w najbliż 
■z/eb dniaob znaczne ZNI2- 
K L  Prospekty i  podzięko­
waniami bezulatnie. — Na 
odpowiedź znaczki.— „STU ­
D IUM ", KRAKÓ W , SŁO­
W ACKIEGO I.
UW AG A! Wysprzedat kom­
pletów skrypów klaey V -V I 
oraz V I I—V I I I  gimn. z po­
wodu likwidacji kursów 
•tarego ustroju za bezcen.

TAŃCZY 0 W YUCZAM  -  
IN D Y W ID U A LN IE ! TELE­
FON 829-st. *79g

K R A K O W S K IE  KURSY 
KOSMETYCZNE pod kiero­
wnictwem Dra med. Ow- 
esyńsklego. Nauka 5 m ie tli­
cy w rozsze.scaym zakresie. 
Po ukońozeuin kurrów dy­
plomy Instruktorka Helena 
Apsel-Scbragercwa. Zgloi :e 
nia I prospekty Kraków, — 
Piłsudskiego 11, telef. 177-87.

9980*

PROPAGANDOW E Kurta
Stenografii biurowej 1 ban­
kowej wraz s maszynopi­
sałem dla abiturientów 1 
abeolwentek gimnazjum 
państw. 1 wyższego Studium 
Handlowego rozpoczną slą 
w najbliższyoh dnlaoh pod 
fachowym kierownictwem 
ZO FII SCH3NGUTOWNY -  
W W . Świętych 8 i  p. Opła­
ta miesięczr,- zł 12. Wpiey 
codziennie od * de 18.

828k

ZAKOPANIA. -  Pensjonat 
„W A W E L " ebok wcjócia 
de po-La. T t l t f  1878. W y­
kwintna kuchnia rytualna 
pod sarmadem Rubiuetein- 
MarguilAsewej, eany prsy- 
stąpną. 171 k

ZA K O PAN E  — Kom fortowy 
pensjonat R IV1ERA obok 
Lipek poi ca pokoje słone- 
ozue, kuchnia, rytualna, — 
wykwintna. 230k

ZA K O PAN E  — komfortowy 
peusjonat „G A L K A "  — Za­
mojskiego poleca etoueczi e 
pokuje s simuą i ciepłą wo­
dą bielącą. Wykwimna ku­
chnia. Ceny zniżone. 202k

ZA K O PAN E  „A N A S TA Z JA  
Zamojeklego Tel. 1344 peino- 
komfortowy pensjonat. Cie­
pła simna woda bieżąca -z 
pokojaob. Kuchnia wykwin­
tna. Czynny eaiy rok.

8428k

ZAKO PANE . Komfortowy 
pentjooat „ L A L K A "  ollca 
Chałubińskiego. telef. 10-51, 
przyjmu. e również pod o- 
pleką młodzież 1 dzieci. — 
Helena Baumgarten-Steren- 
zysowa. 80k

ZAKO PANE . — Penejonat 
„Iru s la " droga do Białego, 
telefon 19-49. Pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna. Bajt- 
nerowle. 119k

K R YN IC A . Pełnokomforto- 
wy pensjou„t ..PODUŚ LE " 
poleca dobrse ogrzane po­
koje 1 kuchnią pierwszorzę­
dną. Br&ndowa. 38k

Watrymcnialne
ZM IA N A  LO K ALD I AT1D 
ewnt saany w sferach same
żnyoh 1 InleUgeneJI pdleua 
elą. Kruków, Rynek GL 11/12
ofio. oodziennie od 8—b nie­
dziele 10-1 1 4—o. S78k

P IĘ K N IE , przytulnie nrią- 
dzi wasz hall — Zygmunt 
Griinberg, Grodzka 48 — 
tel 174-06. M8k

SAM OTNA s sbwodem Ba- 
pozna sslacaetnege, sympa­
tycznego Pana w oelu ora 
t-ymoni ,nym. Zgłoszenia: 
Admln. „Nowego Dzienni­
ka" pod „798". mile

KTÓ RY mężczyzna mtel. 
gentny na stanowisku, w 
wieku 45—80 zechce poznać 
urzędniczką przystojną. In­
teligentną i  gotówką w oe­
lu ma: rymonialnym. Spie­
szenia ,dm. .Nowego Dkien 
nika" pod „749“ , I76g

W DOW IEC lat 18 a (Kłec­
kiem wieku szkolnym. Po­
siadam Jobry, prosperują­
cy Interes i  eleganckim u- 
rządzonym mieszkaniem w 
mieśoie prsemyalowym. — 
Pragnę pozna i panną do lat 
85. elegancką, inteligentną 
s lepssegu łomu może, oy< 
wdówką albo rozwódką bez- 
dzldtna Posag wymagany. 
Oferty z fotografią do Adm. 
„Nowepo Dziennika" pod 
„ I  yskrecja — 388“ . 886k

R A B K A
Tel. 326

P ierw  „zo  rzędny 
pełuokomfortowy 
PEfLSJONAT  

Zarzsd: HOCHM ANNO  W IE , STRASSEROW A
„ O P I E K A "

Tel. «aft

ANG1ELSKIEGO sposobom 
KO NW ERSACYJN YM  -  
Schuchter, — Zyhlik iewicza 
11A/C od 8—6. 859g

JĘZYKÓW : franonsk,„go,
-angielskiego, niemieckiego, 
wyuesamy najszyboiej me­
todą „GLOBUS" Nowowpl- 
sująoym się w dniach naj­
bliższych Znaczne Z1NI2KL 
Drugi inlesląo darmo. — 
„STU D IU M ", KRAKÓ W , 
SŁOW ACKIEGO 1 Samou­
czki zl 4.—, anpitlaki zł 6.— 

406k

AN G IELSK IEG O  początku- 
Jąoycb, zaawaneowanyca, — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty nandlowe. Sta­
rowiślną 41/8. 310k

( r oj o wi ska
ZAKO PANE . Dobrze 1 we­
soło spędzisz czas w zna­
nych pensjonatach „J U ­
R A N D ". „JAN U S ZE K ". -  
Zarząd: BOTHOW IE. 322k

K lfY N iC A  pUuokomforto- 
wy pensjonat „Jurand" — 
centrum, pobyt 14-to dnio­
wy, taksa, lekarz, łącznie 
105 złotych. Zniżki kolejo­
we 65*/l  884k

R A B K A , HOTEL-PrnsJonat 
„S Ł A W A " vle a rls dwor­
ca kolejowego. Tel. 105. Po­
koje Idealnie czyste. Tu­
rystom — W ycie "om  zniż- 
kL 876k

P A N L  dwktór praw , u « , -  
dająca własną kancelarią 
adwokacką, dobrza pre IJ ©- 
rojącą. — kilkanaśoie ty­
sięcy słótyoh gotówki — 
poszukuje doktora praw, — 
koncj piente Cel matrymo­
nialny. — Zgłoszenia Swat 
Hammer, Kraków, Sebastia­
na oL Telef. Lu-86. Poleca 
wiole korzyetnyoh okazji!

422k

A .  N U S S B f t U H
Kraków, U i .T .A  4S

NAJW IĘKS2Y W  4BÓR

D VW ANO W  i CHODNIKÓW
PENSJONAT BECK, R AB ­

K A , w illa „PO R Ę B iA N  K A ‘ 

otwarty caiy rok, — poleca 

pokoje komfortowe słonecz­

ne z bieżącą wodą i central­

nym ogrzewaniem. Kuchnia 

wykwintna pod narządem 
Jakuba Decka. Telefon 359.

874g

D LA  mojej SZWAG1KRK1, 
panny przystojnej, Inteli­
gentnej, na ztolej posadzie 
państwowej, a dobrej ro­
dziny, Z gotówką 15.600.— 
i i  szukam męża, inteligen­
tnego, na odpowiednio. Jta- 
nrwisku, w Wieku od 45—50 
lat. Wiadomość do Admln. 
„Nowego Dziennika" pod 
„Nauczycielka 374", 374k

RABKA Tciuu u O i ło n o w y  
Pensjonat

Kuch ula ć śle rytualna f  9

Z a r z ą d :  K U N S i L I C . . u i / i E
UCIECHA"

Tel. 376 Uprnzzamy o wczeiuip.aze zarezerwowanie pokoi. Tel. 376

/‘AK O PAN E , peinokomfor- 
towj hotel • pensjonat 
„N E L L IN " bieżąca ciepła, 
aimna woda, pokoje słone­
czne, znana kuchnia wy­
kwintna. Zarząd SOMBRER 
REBENOW A, m . 17żż W06k

ZAKO PANE . Przyjemnie I 
tanio apedziea urlop ślino­
wy na Kolonii Zyd. Praco­
wników Umysłowych. Zgło- 
s',enia I informacjei Kaaa 
Samopomooowa 2yd. Prae. 
Umysł., Kraków, PI. W W . 
fiwjątych 8- Telefon 169-97.

m g

BA B K A . — Pierwrsorzędny, 

pełńokomfortou r PENSJO­

N A T  b TORCHOWEJ J E ­

D YN A C ZK A " tel. 278, opra­

n a  e weześnlejane zarezer­

wowanie pokeL I854k

R A B K .L  — Penijonat 
- a d r i a "  telefon »8 . Ci n- 
tralne ogrzewanie, bieżące 
ciepła 1 zimna woda w po­
kojach, kuchnie wykwin­
tna, na żądanie dietetyczna. 
Sala dancinguwa i  bridzo- 
wą. Zarząd BRkNDSTiiD- 
TERÓW , M4k

D LA krewnej wdowy po le- 
k _zu lat 80, ładnej zamo­
żnej poszukuję pana kul­
turalnego ns odpowiednim 
etanow^ku do lat 48. Zgło- 
szeula „ A le ”  Kraków, — 
Skrytka 64. 4Mk

D LA  panny lntcllgentusj t  
dobrym tawodem I wła­
snym I  pokojowym mieoa- 
kaniem szukam w eelu ma­
trymonialnym człowieka 
poważnego CI—46 lat. Zgło­
szenia Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „Przyszłość 
738*. K8g

T R A N  L E C Z N I C Z Y
|e>t nalurolnq oażywką, któro dc- 

prowodża do usłro|u nie tylko wltum- 
ny I cały zereg Innych poi/teeznych 
składiilków leczniczo • odżywczych, 
lecz równteż uaJparnlo organizm 
przeciw chorobom kokażnym. Dzieci 
I do. oin powinni codziennie przyfmo- 
waó Tran Leczniczy, który kr.epl | 
wzmacnia siły organizmu. Tran Lecz­
niczy stanówrl bow>em bogato żródłe 
wllomln A I D.

N O B W B 8 & I
t r a n  
L R  C Z N 1 C £ Y

słynny lejlps estym Iwlcde dis iwt] wysohle]
w S rto ic l._________

18-iiETNI arzęaaik na posa­
dzie, przystojny, średnio 
wyksitaicenie, rsutkl, a b. 
dobrbj rodziny — ożeni się 
a osobą, która mu umożliwi 
wyjazd zagranicą., Najchąt- 
nlo „Einbei^at". Nieanoni- 
mowe ig iosiem a pod ,,A " 
Tore", Skr, poost. 268. Kra­
ków. 297k

L E K A R a a  — względnie n- 
prawnloLugo dentystą po- 
zna elegancka. Inteligentna, 
riebiedna, trzydzieetodwu- 
letuia de .lyetk „  p„ni id a, • 
ca wt„ony zakład na pro- 
w.neji, Ań((|nimy be.uelowe. 
FgU-Zdnia Admin. „N ow e­
go D ziennik." pod 376.

I75k

L o k a l e
LO K A L  przemysłowy, pię­
kny, z dużymi piwnicami, 
elektryka, motor, gaz. wa­
da do wynajęcia. Kraków, 
Józefińska X telef. 184-18.

890k

OKYSTk komfortowy pokój 
z ntrzymi liern lytuci/s- 
nym do wynajęciA Z ) bll- 
klewloza u . m. X 418k

I O K A L  trontowy zaraz do 
wynajęcia, na wszelkie ar­
tykuły, wyłąnzająa korzen­
ne 1 mleczarsko-ouklerńl- 
ose Zgłoszenia: Łowy, Lwo­
wska 34. 48lg

NA ORDYNACJĘ do odstą­
pienia pokój z hallem z u- 
rlądzeniem okulistycznym 
w śródmleśolu Krakowa (ó- 
sobne wejście), ewentualnie 
de wynajęoia na inną or- 
dynaeją, lnb biuro Zgłosze­
n ia  telefoniczne 161-63

447g

OD STĄPIĘ  połową sklepu 
frontowego dużą wystawą, 
śródmieście Krakowa. Zgło- 
ssania Aamin. „Nowego 
Dziennika" pod „889“ .

464g

POSZt KTU Ę małego poka­
ja  ae biuro, aieumeblowa- 
nego, esobm wejście a 
przedpokoju, okolica Die­
tla. Stradomia, tts row lś lm j 
ed 1-ge marca. Odpowiedzi 
eean Adm. „N o r  Igo  Dzien­
nika" pod „897". 456g

LO K A L  frontowy — dwie 
ubikacje zaraz do wyaaję- 
e lA  Gertrudy 1, 7854k

LO K A L  klopowy do wyna­
jęcia. Kraków, Diuga 44.

Mik

£ ewentualnie 8 pokoje n 
przynal. balkonowe, wolne. 
Jasna 8.14. 46«g

W SPÓ ŁLO KATO RKI po­
szukuje urzędniozkA W ia­
domość: Felicjanek 18 ją. A  

452g

DWUOSOBOWY slonsosny 
pokój, ewentualnie na biu­
ro do wynajęcia. D ietla 56/5.

467g

POKÓJ ładnie urządzony,
komfortowy, łazienka, t r ' »  
fon, i  utrzymaniem lnb H i  
do wynajęcia Stredom 27 m. 
6 winda. 45g

POSZUKUJĘ do wepólne- 
gr komf. pokoju współloka­
torki zatrncnlsinaj, z utrzy­
maniem lub baz, Długa 27 
m. lża. 465g

M AG AZYN  na zzmaty po­
szukiwany w śródmieściu. 
Zgłoszenia Admln. „Nowe­
go  Dziennika" poa 8*1 ” .

p ię O IO P O k o jo w b  pełno- 
komfortowe mieszkanie —« 
Karmelicka 56 wolne. Tele­
fon 119-85. A- .  popołudnia, 

4t4g

PRZYJM Ę panienką Uto-
ligentną na mieszkania ■ 
ntrzymaniem 50 zł mlesląco- 
nie. Zgl „eu la : Orzeziko- 
wej 5 m. i 4T7g

ŁA D N IE  umeblowany po­
kój komfortowy do wyna­
jęcia. Wiadomość: Llbrew- 
szćzyzna 6/1 417g

POKÓJ komfortowy, dwno- 
s o I  owy, z utrzymaniem do 
wynajęcia Floriańzka 82 PL 
z. teł. 216-58. C U

PEŁNOKOM FORTOW T po­
kój, wykwintne atrzymaai% 
UL Jabłonowskich I  m. 4.

P IĘ K N Y  dąży pokój ema­
blowany, > u.lenka, komfort,' 
Wolny. Tel. 136-89. i ł fk

■

H lS Z P A N S K I E G O Z ^ S ik
S ." S f t o S : K lin *. Zamojskiego 2 2  i . ł

i
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^ ■ i f ń W o  3 9
2-g lośn ik ow a  superheiero- 

_ y i  a, sym bol p o s ta l i  
techniki ilcu pycznej

Wystawiamy naszą produkcję na Międzynarodowej 
Wystawie w roku 1939 w  Nowym Yorku (U. S. A.)

P R A K T Y K A N T A  nczciwe- 
gn p rzy jm «  drogeria od 
zaraz. Zffloszenia adm  n. 
„Nowego Dziennika" pod 
„8w>‘ . m g

OHŁCPIEO (krakowianin), 
lat 16—17 Uo większego sk>u- 
dn farb na praktykę po­
trzebny. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego DDziennika" pod 
„851“ . 422g

A K W IZ Y T O R Z Y  do sprze- 
daży aparatów radiowych, 
maszyn do Bzycia i rowerów 
poszukiwani. — Zgłoszenia 
Admin „Nowego Dzienni­
ka" pod „165". 341k

POWAŻNE przedsiębior- 
atwo przemysłowe, produ­
kujące pokupny — masowy 
artykuł poszukuje zastęp­
ców do prowadzenia skład­
n icy (składu komisowego) 
W miastach powyżej 30.000 
mieszkańców. — Pierwszeń­
stwo zaprowadzeni w bran­
ży galanteryjnej i spożyw- 
ezej, ruchliwi, energiczni, 
solidni, z pierwszorzędnymi 
referencjami, mogący zło­
żyć kaucję lub gwarancję. 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt­
ka poczt. 345. 347k

? o r tę  szyfrou?q| 
fn s e re M a

n e le iy  w r z u c a ć  w cliy?11 
ca łego  dnia

tv i ’ O 
do s k r z y n k i
i r m u r n w s n e i  w bramUŁ 
przed .N ow ym  Dzienn ik iem - 
a » l ó r ą  o m ó l n i e  s i ę  

6 ia z y  dziennie.

STE N O G R AFII polskiej, — 
nien eckiej, i aszynopiama 
lacho wy nanczyelel specja­
lista Marczewski, Kraków, 
Rynek 3. 383k

KORESPONDENTEM  po]
skimL niemieckim, francu­
skim, angielskim zostać me- 
żt i  po nabycin wzorów l i ­
stów handlowyoh „Om ega". 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Lingwistyczna, — K ra­
ków, P ie iacH ego  21/L wek

TO W ARZYSTW O  „DOM 
ZD R O W IA A K A D . ZYD.“  
ogłasza niniejszym KON­
KURS N A  STANO W ISKO  
D YR E K TO R A  SANATO ­
R IU M  W  WOuGOHCIĘ. -  
Warunki przyjęcia: 1) Oby­
watelstwo polskie, 2) D y­
plom jednego z Uniwersy­
tetów w  Polsce i  uprawnie­
nie do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej na terenie 
Rzeczypospolitej: 3) Co-
najmniej dwuletnia prakty­
ka na oddziałach szpital­
nych oraz porsdto 2-letnia 
w dziedzinie gruźlicy (k li­
nika, sanatorium, szpital): 
4) Praktyka administracyj- 
no-lekarska; 5) Nieprzekro- 
czony 45 rok życia. — Do 
podań należy dołączyć: a) 
dowody odnośnie punktów 
1—5, b) curriculum vitae. — 
Pierwszeństwu mają asy- 
Btenci klinik, szpitali Lub 
sanatoriów przeciwgruźli­
czych oraz lekarze, którzy 
pracują naukowo i  przedłu­
żą prace z dziedziny gruźli­
cy. Waruus płacy wedle u- 
mowy. W ydział zastrzega 
sobie prawo swobodnego za­
łatwienia o ferty bez poda­
nia powoduw. Podania na­
leży skierować w terminie 
do dnia 15. lutego 1939 na 
ar rcs: Towarzystwo ,,Dom 
Zdrowia Anademika Żydow­
skiego" — Lwów, ul. Kra- 
aiekich 18* (73k

ZASTĘPCY posznkiwani. — 
W ysoka prowizja. Agencja, 
Kraków, Sienna l i .  „H e r­
bata", 468g

SZOFERA Mechanika ru­
tynowanego, znającego Ma- 
iopolskę i  Śląsk poszusuje 
May GRODZKA 13. 464g

POSZUKUJĘ samodzielnej 
hafciarki maszynowej zaraz 
Wrzesińska 7/7. 453g

POSZUKUJĘ samodzielnej 
bieLzniarkl z  utrzymaniem 
ed i  marca. Wiadomość Jan 
Brumer, Dębniki, Madaliń 
skiego 14. 4*0g

F A B R Y K A  serów topionych 
poszukuje dobrze w prowa­
dzonego przedstawiciela. — 
O ferty Admin. „Nowego 
Dziennika" pod „420".

KOSM ETYCZNE Kursy -  
Dra H. Łomżyńskiego war- 
azai. Ptae 3 K rzyży  11 m. 
4. Teł. 908-35 uprawniają do 
otwarcia samodzielnego ga­
binetu kosmetycznego. Po­
czątek nowego 4-miesięczne- 
go karBn w lutym. iNIC

F A B R Y K A  farmaceutyczna 
przyjm ie do propagandy 
środków leczniczych w tere­
nach zacho mich (Pomorze, 
Wielkopolska) młodych nie- 
nostryfikowanych lekarzy. 
O ferty tylko z fotografią 
do Agencji Reklamowej B. 
Fiamz, Warszawa, Szpital­
na 3 sub „1073". 313k

P R A C A  DOMOWA stwo­
rzyć sobie możesz Btaly za­
robek przez zakupno maszy­
ny do ręcznego przemysin 
„Phoenix“ . Wysyłam mate­
riał, przymuję gotowe w y­
roby. Wiadomości fachowe 
niepotrzebne. Żądajcie pro- 
prospektów. Jurii towski, — 
Kraków, Floriańska 23,

M5lk

KENUMGKATA w Krakowio a odoooze* --i 
tanem i bez ednoszenia m i  na prowincji 
t a przenyłkg pocztowa • « « miesięcznie A. 4JI0 kwartalni* tŁ l U f  
Zagranicę s prz< syiką pocztowa miealgcznio U. 7-50 lcwartalnio sŁ 22J0

UGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest I milimotr w jednym lamio Strona w 
ickścio i nadeslanem na S łamy po 76 milimotr. Strona *a tekstem 6 la* 
mów po 39 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobno ii czym; aa 10 ałów.

PODBOZUJ^OY branży M- 
,,'turyjno-galanteryjnej do 
sprzeuaży towaru potrzeb­
ny Zgłoszenia: Admin. „No­
wego Dziennika" pod „557".

«0g

MGB PBAW , samodzielny 
buchalter — bilansista (tak­
że godzinowo) szuka prasy. 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „818". 403g

z n e

K R A W C Z Y N I D AM SKA -  
szyje tanio 1 dobrze. Pod* 
górska -*-1 m. 13. 467g

T A P IC E R  nchodźca poszn-
kuje roboty po najniższych 
cenach. Wiadomość: Bana­
szak, Krakowska 14. 449g

D YFL. TE C H N IK  BUDO­
W L A N Y  z praktyką, absol­
went Krak. Szkoły Przemy 
ulowej (matura gim nazjal­
na), dobry rysownik, po­
szukuje pracy. Referencje 
i świadectwa. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni 
Ła“  pod „470“ . S86g

CHORZY NA P R ZE P U K L I­
NĘ. Długoletni specjalista 
M, Landau, Kraków. Dietla 
44 1 p. wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro­
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przyjm uje wszelkie repera­
cjo Posiada liczne podziw 
kowania. 4365k

P Y JA M Y  damskie flanelo­
we od 6.50, Pyjam y męskie 
flanelowe od 8.80 najwyższe 
gatunki, krótki czas pod­
czas sprzedaży inwentarzo­
wej — Fabryka Bielizny 
„E G A ‘% Szewska 23. 279k

W YTW Ó R N IA  peruk Zofii
Singer - Weissowej przenie­
siona na ulicę Krakowską ?1 
(Nowy dom) telefon 167-00.

8892k

W Y K W IN T N E  obiady -  za
1 zł wydaje inteligentna ro- 
Izina żydowska. Brzozowa 
12/A 1249 k

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA , kon­
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79.

PODAJĘ DO PUBLICZNEJ 
WIADOMOŚCI, ie  1ZAK 
K ASZA  z Proszowio N IE  
PRACUJE od dnia 1 sty- 
czuia b. r. W  MOJEJ F IR ­
M IE  i ostrzegam PT. Od­
biorców przed zawieraniem 
z wymienionym jakichkol­
wiek transakcji, rzekomo 
dla m tj firmy, gdyż za ta­
kowe N IE  ODPOW IADAM . 
Mortka, Dawid Kasza. K ra ­
ków. 455g

ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAW CA

KONRAD G R O SSLSR , OPTYK
AbbOlweat aakoly zawodowej dla optjków  w W iedniu

K R A K Ó W ,  G R O D Z K A  41 -  TfcLLF. 126-00 
Nowoczesna Technika Okularowa

Sjisł* konania ria.pt Pp. lekarsy — Vibr.ym i wybórl Własna wytwórnial

P IE LE G N 1A B K I da cho­
rych, masażystki poleca Sto 
warzyszenie Kraków, Szew­
ska: zi/8 twefon: 181 9%.

#27k

O P IE K U N K I noworooaów, 
wychowawczynie — poleca 
Stowarzyszenie — Kraków, 
Szewska 21/8, telef. 181/99.

327L

W YSIE D LEN IEC , — były
przemysłowiec, ^ię*owy —
poszukuje muźuóści Varob- 
I  o w an i«. Wąruuhi k omue. 
Z, lonST a Admin. „Nowe­
go Dziennika" pod „871".

4S5g

DEKORATOR umiejący de­
korować wystawy, poszuku­
je  pracy. W ykonuje estety­
cznie, gustownie 1 tanio. — 
Adrebo„ać: Pbulińsh» 30/8.

414k

K U P IE C  lat 30, zdolny, re­
prezentatywny, obejmie po­
sadę zastępcy, magazyniera 
lub t. p. Referencje. Kau­
c ja zt 3.000 Zgłoszenia:
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod .,783'*. 387g

A D M IN ISTR AC JE  domów 
lub inną jakąkolwiek pracę 
przyjm ie prawnik po egza­
minie adwokackim. Maszy­
nopisom, stenografia. Zgło­
szenia: „Gwarancja" Biuru 
Ogłoszeń Stattbis, Rynek.

294k

oAM O D ZIE LNT kupiec. — 
zdolny sprzedawca 1 akwi­
zytor, obejmuje dobre za- 
s ępstwa dla Śląska i Ma­
łopolski Zach. (branża nie 
odgrywa ro li) — Poeiada 
świadectwo dla kierowania 
ramoebodów i motocykli. — 
Łarkawe o ferty pod „Sklep 
detaliczny 1 mieszkanie w  
Bielskn" do A . Springer, — 
Bielsko. «go  M aja 7. S88k

OCZKA w pończochach pod­
nosi na nowoczesnej maszy­
nie f»ehowo „R óża" Staro­
wiślna 22, wejście ed Die­
tla. 325k

O D PAD K I tekstylne p rzy j­
mujemy na wyrób ubodni- 
ków dywanów złotego metr, 
Tkalnia Kraków, Józefa 2, 
Telef. 173-98. Naprawa D y­
wanów Perskich. 430g

N IN IE JS ZYM  zawiada­
miam, ź j  przeniosłem istnie­
jący  od 30 lat przy ul. K ar­
melickiej SKŁAD  F4.RB t 
LA K IE R Ó W  oraz artyku­
łów gospodarczych do no­
wego lokalu W IELOPOLE 
16, telefon 119-83. Proazę o 
darzenie mnie nadal swoim 
zaufaniem 1 liczne odwie­
dzanie w  nowym lokalu. — 
Z poważaniem M. KECHES.

3261

BIURO buchalteryjne — 

„P raw n ik " F ilipa 11 I  p. — 

Tel. 140-33 B ili >,ei> Zakła­

danie. Nadzory. Bezpłatne 

porady podn.aowe i  dewi­

zowe. Pełna odpowiedzial­

ność przed Władzami Skar­
bowymi 420g

D N IA  14 I. 1939 r. między 
gedz. 1.15 a 2.15 ZG IN AŁ 
PŁASZCZ Z LO K ALU  o- 
środka UCHODŹCÓW vrzy 
ul. Limanowskiego Zś nu 4. 
W  płaszczu tym, stanowią­
cym WŁASNOSC UCHODŹ­
CY z Niemiec znajdowały 
się D W A  PASZPO RTY — 
Nr 20010/8/33 i 68/1/38, wraz 
z kwitami bagażowymi. — 
Apelujemy o zwrot paszpor­
tów i  kwitów za wynagro­
dzeniem pod dyskrecją do 
kierownictwa ośrodka przy 
uL Limanowskiego 18 m. 1.

—  TatO' czy i ciebie przyniósł bocian na śtuiał?
— Tak, dziecino ,
— Umt ta chyba nie odrazu, a kawałkami

CENI w złotych: L  otrohA L2S. — Tekst. I m  Nodmlane C.7S.— Za tcWoa  
•-23, — Drobno od słowa 0.10 st* 9I> poszuLajgcjch prac; 0.03 gr. tirata- 
lacjo i kondolencjo do 4 wierszy d> i - .  Ogłoszenia ślubne i zaręczjrswe 
ZŁ 10.—. Podziękowniiia lolcarskio do 2S ma. M. 10.—. Mekroiog> (klepsy­
dry) do 69 a a  w L  łsau  Zł, 20.—, Za gaatraeżenio miejsca dolicza ai« 
23%, za druk kolorowy 60%,

•SOWY DZIENNIK* wychodzi codziennlo, takie w pocieda i dal poświgt
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